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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątgeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Administracyi 
ulica "Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Rekiamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

wynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g rudn ia ) 24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 30
czerwca)  12 K

ówierćrocznie (od 1 stycznia do
31 marca)  6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j  s c o w a ;
rocznie . . . . • • 32 K  — h
p ó łro c z n ie ...........................16 K  — h
ówierćrocznie . . . . 8 K  — h
m iesięczn ie ................................2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ b e z p ł a t n i e ,  
ówieróroczni zaś i miesięczni za do­
p ł a t ą ,  a to :

ćwierćroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 h

P r e n u m e r a t a.
z a m i e j s c o w Ł: m i e j  s c o w a :

rocznie . . . . 32 K 1 ćwierórocznie 8 K — h. rocznie . . . 24 K I ćwierórocznie . . a k
półrocznie . . . 16 K | miesięcznie 2 K 70 h. półrocznie. . . 12 K | miesięcznie. . 2 K j;

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki1', dodatek miesięczny do Gazety Lw ow skiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Geny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 h?J., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie* Ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
fiRue de Yarenne.

„Przewodnik" prenumerowany oso­
bno, kosztuje:

r o c z n i e  8 K
półrocznie . . . .  4 K
ówierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

00 REDAKCYI.
U trzym anie felietonu Gazety Lwowskiej 

i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym  celu gromadzenie, pierw ­
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak  dotąd 
tak i w r. 1918 usilnem  staraniem  redakcyi.

Obok im ion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł­
nych ta len tu  pisarzy, których redakeya za­
wsze chętnie do współudziału zaprzasza.

W  r. 1918 zamieszczać będziemy utwo­
ry : Teodora J e s k e - C h o i ń s k i e g o ,  Ha -  
j o t y ,  A natola K r z y ż a n o w s k i e g o ,  Zy­
gm unta S a r n e c k i e g o ,  M acieja W i e r z ­
b i ń s k i e g o ,  H enryka Z b i e r z c h o w s k i e -  
go,  Jerzego Ż u ł a w s k i e g o  i w. i.

W  felietonie zamieszczać również bę­
dziemy listy  z K r a k o w a ,  W a r s z a w y ,  
AV i e d n i a, P a r y ż a ,  B e r l i n a  i t. d.

Najnowsze wydawnictwa, teatr, m alar­
stwu. rzeźba, muzyka, bęclą, i nadal omawia­
ne wyczerpująco i rzeczowo.

W  tece „Przewodnika naukowego i lite- w Kętach i Antoniego K a d w a n o w s k i e g o
rackiego" posiadamy prace najw ybitniejszych 
naszych historyków  i krytyków literatury .

w Rozwadowie ofieyałami kancelaryjnym i.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. M inister spraw wew nętrznych zamia­

now ał zwyczajnego profesora U niw ersytetu, 
dr. S tanisław a K r z y ż a n o w s k i e g o ,  dyre­
ktora Archiwum  miejskiego w Krakowie i 
emer. zwyczajnego profesora U niw ersytetu 
radcę Dworu, dr. S tanisław a S m o l k ę  w 
Rudawie koło Krakowa i zwyczajnego profe­
sora U niw ersytetu dr. Cyryla S t u d z i ń s k i e ­
g o  we Lwowie, zwyczajnymi członkami R a ­
d y  a r c h i w a 1 n ej na przeciął' lat pięciu.

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł 
asysten ta  kancelaryjnego, A ugusta K o w a ­
l e w s k i e g o  w Stanisław ow ie, w dotychcza­
sowym charakterze służbowym do sądu kra­
jowego we Lwowie, tudzież zam ianował kan­
celistę, M ieczysława Stanisław a G r o s s m a n -  
n a  w Śniatynie, asystentem  kancelaryjnym  
w sądzie obwodowym w Stanisławowię.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­
m ianow ał kancelistów : Jana Ż u k o w s k i e g o

Rządowo upoważniony geom etra, Józef 
R o s e n b e r g ,  przeniósł .swą siedzibę urzę­
dowa z Kut do Horodenki.

Obwieszczenie
e. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 14 
stycznia 1913 1. XVII. 14425 8 es 1912 w 
sprawie zarządzeń w eterynarno-policyjnych 
ze względu na obecny stan pomoru świń w 
niektórych powiatach Galicyi, — zamie­
szczone jest w ..Dzienniku urzędowym 11 dzi­
siejszego num eru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDGWA.
Lwów, 15 stycznia.

Przed wyborem prezydenta 
Republiki francuskiej.

D nia 17 lutego b. r. wygasa okres fun­
kcyjny rządów p. F alliw es jako prezydenta 
Republiki francuskiej i nowy zwierzchnik 
państw a wejdzie do pałacu elizejskiego.

Wedle konstytucyi francuskiej wybór 
prezydenta Republiki wanien odbyć się do-

Z WARSZAWY.
W styczniu.

(Trzynastka i jej widmo. — Determinacya pani 
Henryetty Roggors. — Jej gościnne występy. — 
Nowości teatralne: „Poeci się żenią11 Gorczyń­
skiego, „Wiek Miłości11 Piotra Wolffa. 
Niefortunna inpwąeyp. — Dokoła „i^ieniej 

Rzeki...11).

Gzy mam was zasypać jerem iadam i i horo­
skopami na tem at trzynastk i?  Chyba macie 
ich już podostatldem, i ze wszystkich stron 
począwszy od nadsekwaiiskich przepowiedni 
pani de. Thebes, a kończąc na domorosłych 
augurach. A. jednak, choć to czuję i rozu­
miem. natura ciągnie wilka do lasu i szep­
cze, by w taki temat- na dolne w trąc ić rtcz  
swoje dziennikarskie trzy grosze. Istotnie, 
jak  sięgnę pam ięcią w przeszłość, a pamięć 
ta, niestety, dość już rozległe obszary czasu 
obejmuje, nie mogę. sobie przypomnieć tak 
dziwnych nastrojów, jakie już od początku 
ubiegłego roku przeżywamy. Tamten, m inio­
ny, niech z Bogiem spoczywa, niewiadomo 
na jakiej zasadzie, prawdopodobnie dzięki dzie­
jowej doniosłości swego im iennika z przed 
iai stu, przyniósł jakieś nieujęte nadzieje; 
obecny niesie, nam równio nieokreślone trw o­
gi. I  jeden i drugi rozpoczęliśmy pod ha­
słem, że sio coś s tan ie ; tylko tam tego „c m  
s ia“ spodziewaliśmy się i wyglądali z u- 
tęgknieniom, a przed obecnym radzibyśmy 
się schować w m ysią jamę.... Przynajmniej 
my tu w Warszawie.

Oczywiście dużo się stało w tym  mi­
nionym  dw unastym : dla niektórych jak na- 
przykład dla Turków aż za dużo; nic je ­
dnak z togo, cośmy sobie w najtajniejszych 
skrytościaeh naszego ducha, sami przed so­
bą, naw et dobrze, tego nic formułując, obie­
cywali. A że nic tak nie wyczerpujo i nic 
nęka, jak ciągły stan niepewności i oczeki­
wania, więc toż jesteśm y wszyscy odpowie­
dnio zdenerwowani i zgnębieni i każdy po­
lityczny straszak urasta w7 zmęczonych wy­
obraźniach do potęgi dokonanego faktu.

Cała Europa dygoce w chłodnych po­
wiewach piYAdednia. które to cichną, to się

wzmagają, a fale tych dreszczów dopływają 
do nas i rozchodzą sio po kościach bardzo 
niem iłym  szmerkiem. Rezultatem  lego szme- 
rauia jest zremnatyzmowanie woli, przedsię­
biorczości, odkładanie wszystkiego na potem, 
aż się sytuacya wyklaruje, a tymczasem w 
oczekiwaniu tego co się ma stać nic się ab­
solutnie nie robi.

W idmo .wojny chodzi za każdym ; trzy­
ma za poły, zamyka mu kieszeń i krępuje 
ręce. Są jednakże tak zahartowane nerwowo 
jednostki, że choć ogień publicznego zainte­
resow ania się czemkolwlek po za polityką 
ledwo tli, w tykają w7 niego swój rożenek, no 
i wcale chrupiące grzanki osobistego powo­
dzenia przy nim  pieką.

Taka pani H enryetta  Roggers naprzy- 
kład. Opuściła swój zestraehany Paryż, gdzie 
n ik t o niezem innem  nie myśli, tylko jak 
ma najgłębiej schować najdroższy grosz przed 
możliwym najeźdźcą; i w artystycznej wę­
drówce po obu półkulach zawadziła i o w ar­
szawski teatr, (surmy wojenne nie wchodzą 
w7 jej program . Nicobawia się, żo raptgfn ta 
czy inna granica zamknie jej odwrót, linią 
najeżonych bagnetów7 i że zamiast oklasków 
wysłuchiwać będzie zmuszona linku arm a­
tn ich  wystrzałów.... I  dobrze robi, bo dzięki 
tej jej rezolutnośei, na której zresztą, najlepiej 
wschodzi jej własna kieszeń, mieliśmy trzy 
wieczory bardzo ciekawych i podniecających 
wrażeń scenicznych. Z umysłu użyłem okre­
ślenia „scenicznych11, gdyż repertuar pani 
Roggers wyklucza prawdziwie wielkie arty ­
styczne porywy, nie wiedzie nas w zaczaro­
wane krainy poezyi, gdzie świeci słońce 
Shakespeara lub Ibsena, lecz składa się wy­
łącznie ze sztuk obliczonych na popisowe 
efekty aktorskiego wirtuozostwa. B ernstein i 
Bataillo oto umiłowani piastunowie talentu  
tej niezaprzeczenie znakomitej aktorki. Ich 
„Nagie kobiety11, „Szalone dziewice-1, wszyst­
kie te histeryczne, bohaterki, żyjące nerw a­
mi, których najtragiczniejsze naw et szarpa­
niny duchowe mają podkład sztuczny, jakim ś 
psychologicznym egzotyzmem tehnący, znaj­
dują w7 pani Roggers wprost olśniewającą 
kunsztem mówienia i mimiki odtwórczynię.

Raz po raz wprawdzie, gdy z piersi trzeba 
by wyrzucić krzyk rozdartego bólem serca, 
gdy okrucieństwa losu porywa duszę w7 swe 
bezlitosne kleszcze, a ona wije się i szarpie i 
jakim ś ostatecznym rzutem lm cirnw prdy jsk i 
w rzeł swej męki, wtedy altowy, nieco szorstki

głos artystk i brzmi jakim ś sztucznym inelo- 
dram atycznym  patosom ; ale trzeba ją  słyszeć 
gdy z ust jej niby kaskady rozsypanych po 
szklanej tafli paciorków, płyną zawrotnie 
szybkie słowa obrażonej dumy, zagrożonych 
uczuć, radosnego podniecenia, trzeba ją  sły­
szeć, gdy się przekomarza, łasi. pieści, dąsa, 
by poznać na jakie wyżyny m istrzostwa 
wznieść się może sztuka dyalogu. Z czterech 
sztuk, w których u nas pani Roggers wystą­
piła („Z łodziej11, „Pochodnia-1, „Szalona dzie­
w ica11, „Kobieta n ag a11) w ostatniej dopiero 
przemówiła do serc słuchaczy, głębią szcze­
rego uczucia, praw dą w krynicy życia ską­
panego typu. Ta prosta dziew7czyna z „lewe­
go brzegu11 Sekwany, t "  modelka, rozkocha­
na w7 swoim malarzu, dzieląca, z nim całą, 
dotkliwie częstokroć: kąsającą biedę artysty­
cznego cygaństwa, m ętniała ani jednego fał­
szywego akcentu w7 całej gamie swych przeżyć 
począwszy od radosnego upojenia, gdy jej j 
ubóstwiany „P ie rro t11 dostaje złoty medal za 
obraz „Nagiej kobiety11, do którego mu po­
zowała i żeni się z nią w porywie wdzięczne­
go uczucia, aż do rozpaczliwego targnięcia 
się na w łasne życie i cichej rezygnacyi nic- 
udałego zamachu, kiedy się widzi zdradzoną 
i po nam iętnej, żywiołowej obronie praw  
swoich ustępuje złam ana i bezsilna. Tamte 
trzy poprzednie kroacye były niby świetno 
fajerw erki rozsypujące deszcze gwiazd barw ­
nych a chłodnych; z tej ostatniej w ytrysnął 
czysty zdrój miłości i cierpienia. Tak patrząc 
na tę biedną Loulou taką poczciwą, dobrą, 
tryw ialną, prędkiej ręki i języka, chwilami 
rozżartą jak  tygrysica broniąca swych ma­
łych, to znów łaszącą się u nóg swego wład­
cy jak wiernJĘ zbity pies, m usieliśm y przy­
znać. że pani Roggers, cokolwiekbądź dało by 
się powiedzieć o jej wyśrubowanej do osta­
tnich granic aktorstw a technice^jesr. wielką, 
p r a w d z i w7 ą a r t y s t k ą..

I szkoda tylko, że to wszystko odbyło 
się tak w błyskawicznem tempie, iż publi­
czność nasza nie zdążyła się naw et zoryen- 
tować w tej lawinie artystycznych szczegó­
łów7 ciśniętyeh na nią ze sceny, a już 
francuska wędrowma gwiazda znikła jej 
z oczu jak prawdziwy m eteor. I  gdy­
by taka fenom enalna sprawność nerwów ja ­
ką w swym przelocie przez WarszawjćT w7v- 
kazała pani Roggers odegrawszy s z e s n a ­
ś c i e ,  wyraźnie szesnaście dużych aktów7 przez | 
dwie i ćwierć doby, nietylko niem iała nic

wspólnego z artyzmem, ale przeciwnie obniżała 
jego poziom, to możnaby by taki pobyt, fran­
cuskiego gościa uw alać za wypadek w kultur 
ralnern życiu Warszaw:y. Bo nie mniej ni 
więcej, artystka wysiadłszy o 1 w południe 
z wagonu, w trzy godziny potem już była 
na scenie (przedstaw ienie musiało sio odbyć
0 4 ze względu, iż w ten dzień wypadła wi­
gilia Bożego Narodzenia starego stylu) naza­
ju trz  grała także od czwartej do dwunastej 
w „Pochodni11 K istem aekera i „Szalonej 
dziewicy11 Bataille/a, czyli ośm godzin z rzę­
du z m ałą przerwą, wczoraj święciła tryum f 
w „Kobiecie n ag ie j-1, a dziś już popędziła 
dalej zdobywać ten sam rekord w ytrzym a­
łości, olśniewać, zachwycać, wstrząsać, prze­
rażać no.... i wypompowywać kieszenie jak 
się patrzy. Sporą w tym kierunku ulgę i 
warszawskim i bez tego dostatecznie przez 
wzrastającą wciąż drożyznę opróżnianym,

I przyniosła ta  teatra lna kometa. Na ost-a- 
tiiiem  zwłaszcza przedstaw ieniu pomimo wcale 
słonych cen tea tr był nabity. Ale, że. bywa 
on nabitym  i na miejscowych widowiskach, 
więc w żaden sposób nie da się tu wsadzić 
szpilki gorzkiego wyrzutu naszej publiczno­
ści, iż obcych wzbogaca a swoich nie po­
piera.

Owszem popiera, popiera, szczególnie gdy 
chodzi o operetkę z panną M essalówną lub dra­
mat. czy farsę z p. Osterwą. Ten młody ar­
tysta sta ł się isto tn ie ulubieńcem widowni i 
krytyki, a nazwisko jogo nie schodzi z afi­
szów. Teraz objąć ma rolę Różn ka w „Dya- 
ble i K arczm arce-1 Krzywoszewskiego, co na­
wiasem mówiąc powinno było być zrobio- 
nem  od początku, a byłoby wyszło na dobre
1 sztuce, i p. K am ińskiem u; a ostatnio wzbu­
dza zachwyty śliczną istotnie in te rp re tac ją  
roli M aurycego w ..Wieku miłości" Wolffa 
niezależnie od stale utrzymującego się na re ­
pertuarze ..Orlęcia". Widocznie takie chassćc- 
croisće jakie dyrekcja urządza z p. Osterwą 
na dobre wyszło jego talentowi i karyerze. 
szkoda tylko, że zaprawiwszy się na artyście 
dyrekeya stosować zaczyna tę samą metodo 
do sztuk, w tym wypadku z wafpliwem po­
wadzeniem.

(Oiąg- dalszy nastąpi).
Lasearo.



k-.fni.lnie na m iesiąc przed upływem funkcyj­
nego okresu poprzednika. A kt wyborczy od­
bywa się w W ersalu. W  pałacu tam tejszym  
senat i Izba deputowanych, zwołane przez 
swych prezydentów zbierają się jako Zgro­
madzenie narodowe i ono to dokonywa wy­
boru nowego prezydenta na la t siedm. Aby 
wyjść zwycięzcą z kam panii wyborczej trzeba 
pozyskać absolutną większość głosów. W ybór 
odbywa się zresztą w bardzo prosty sposób. 
Po zebraniu się kongresu w historycznej sali, 
w której znajdują się jeszcze fotele, na któ­
rych zasiadali ongi Thiers i Gambetta, p re­
zydent senatu, jako przewodniczący Zgrom a­
dzenia narodowego otwiera posiedzenie. Na­
stępnie konstytuuje sig Biuro złożono z prze­
wodniczącego, ośmiu sekretarzy i dziewięciu 
członków, a gdy to sig stanie, kongres przy­
stępuje do przeprowadzenia wyboru.

Prezydent wym ienia litero alfabetu, od 
której ma rozpocząć się wywoływanie na­
zwisk członków Zgromadzenia i wypisuje tg 
literę na znajdującej sig w pobliżu tablicy. 
Od tej litery poczynając, wywołuje sig po­
słów w alfabetycznym porządku póty, aż 
wszyscy oddadzą głosy. Każdy, na kogo ko­
lej przypada, przystępuje do urny, umieszczo­
nej na trybunie i wrzuca do niej kartkę z 
nazwiskiem  swego kandydata.

Po ukończonem głosowaniu posiedzenie 
zostaje przerw ane celem przeprowadzenia 
skrutynium . Gdy i ta  czynność zostanie za­
łatw iona, przewodniczący ponownie otwiera 
posiedzenie i ogłasza wynik wyboru.

Gdyby w pierwszem głosowaniu żaden 
z kandydatów nie uzyskał absolutnej większo­
ści, zarządza się natychm iast drugie głoso­
wanie, pozostawiając krótką, tylko przerwę, 
by umożliwić członkom kongresu naradzenie 
się. W ystarczyć ona jednak powinna dla u- 
sunięcia kandydatów, których widoki są wąt­
pliwe, a skupienia wszystkich głosów na je ­
dnego. Wówczas wychodzi on z urny jako 
zwycięzca.

W ybrany ostatecznie nowy prezydent 
Republiki obejmuje rządy dopiero w miesiąc 
po wyborze. Funkcye jego dadzą się streścić 
następująco: prezydent Republiki francu­
skiej, jako szef władzy egzekutywnej repre­
zentuje państwo przedewszystkiem na ze­
wnątrz. Ambasadorowie i posłowie państw  
zagranicznych są uw ierzytelnieni u niego. On 
ratyfikuje trak taty  z państw am i innem i, nie 
ma wszakże prawa, bez zgody obu Izb wydać 
wojny, zawrzeć pokoju lub dokonywać zmian 
tcrytoryalnych.

W kierownictw ie spraw wewngtrzno- 
politycznych przysłużą mu pospołu z człon­
kami obu Izb inieyatywa ustawodawcza. P re ­
zydent prom ulguje ustawmy po ich uchwaleniu 
przez obie Izby i czuwa nad wykonaniem 
ustaw. Jako głowa państw a ma on prawo 
ułaskaw iania; am nestya jednakże wydana być 
może tylko zapomocą ustawy przez obie Izby 
uchwalonej. Dalej rozporządza prezydent siłą 
zbrojną i ma prawo obsadzania wszystkich 
urzędów cywilnych i wojskowych. W porozu­
mieniu z senatem, może on rozwiązać Izbę 
deputowanych przed upływem jej okresu fun­
kcyjnego, ale w takim  razie muszą być nowe
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XIII.

(Ciąg dalszy).

Lecz ilekroć M rs Gaddesden pragnęła 
wniknąć głębiej w myśli córki, napotykała 
nieprzeniknioną zaporę. E lżbieta czulej jeszcze 
ją  wtedy całowała, jakby cierpiąc sama z po­
wodu swojej powściągliwości, ale nic nie mó­
wiła. Mrs Ga.ddesden mogła tylko stw ierdzić 
ze smutkiem, że wielka zmiana zaszła w tej 
istocie, k tórą kochała nad wszystko w świę­
cie ; lecz nie odgadywała przyczyny toj zmia­
ny i nie przewidywała, jakie skutki mogą z 
tego wyniknąć.

F ilip , n ieste ty , nie mógł być jej żadną 
pomocą pod tym względem.

— Nie kłopocz się., m atko ! — mówił. 
A nderson jest bardzo dobrym towarzyszem, 
ale nie m yśli starać sic o rękę Elżbiety. Do­
skonale sobie zdaje sprawę, że ona nie dla 
niego. I ma racyę. Muszą być przecież jakieś 
granice! Ale to bardzo zacny młodzieniec. 
Nie należy do tych, którzy sig pchają tam, 
gdzie ich nio proszą. Pozostaw matko E l­
żbietę w spokoju... to przejdzie... W ypada 
okazać mu uprzojmość, gdy przyjedzie, a na­
wet wielką uprzejmość, mojem zdaniem... bo 
uratow ał mi życie!

Z pewnością, że należało okazać uprzej­
mość! Oczekiwano z niepokojem wiadomości

wybory rozpisane w ciągu trzech miesięcy 
po rozwiązaniu. Każdy akt, podpisany przez 
prezydenta, w inien mieć kontrasygnaturę od­
powiedzialnego m inistra. Prezydent sam po­
nosi odpowiedzialność tylko w razie zdrady 
stanu. O jego winie lub niew inności w takim  
wypadku orzekać ma senat.

Po wygaśnięciu m andatu prezydent może 
być ponownie wybrany. 
r  Po raz dziewiąty od czasu istn ienia 

trzeciej Republiki zbierze się Zgromadzenie 
narodowo dla wyboru prezydenta. Zazwyczaj 
wybór ten nie wywołuje w kraju takiego 
podniocenia, jak n. p. wybór prezydenta w 
Stanach Zjednoczonych; niem niej jednako­
woż i we F raney i na pewien czas przed wy­
borem pokazują się oznaki, wskazujące na to, 
że partye i politycy przysposabiają się do 
kam panii. W miarę zbliżania się term inu ak- 
cya wyborcza nabiera coraz większego oży­
wienia, zwłaszcza, że główne starcie odgry­
wa się nie coram publico  lecz po za kulisami. 
Kandydaci zawczasu starają się pozyskać so­
bie jak  największy zastęp stronników, nie 
zawsze bacząc na to, by oni koniecznie i wy­
łącznie pochodzili z party i kandydata. Wo- 
lontaryusze z innych obozów' mile bywają 
widziani. Wre gorączkowa praca, knują się 
in tryg i, powstają przyrzeczenia i zobowiąza­
nia — a ogół dowiaduje się o n ich  chyba 
w takim  razie, jeśli uda się przeciwnikom 
kandydata wpaść na trop m achinacyj. .

Gała kam pania przybiera zazwyczaj cha­
rak te r walki raczej osób, niźli stronnictw  i 
dla tego też sytuacya przed każdym wybo­
rem  przedstaw ia się w regule zagudkowo. 
W grę wchodzi tyle nastrojów , opinij, na­
dziei, krzyżuje się potajem nie tyle prądów, 
że n ikt przewidzieć nie zdoła, w jaki sposób, 
pod czyją egidą wszystko to da się sprowa­
dzić do wspólnego m ianownika. Bywało już, 
że w ostatniej chwili wyskakiwało z urny 
nazwisko, które było zupełną niespodzianką 
dla wyborców, dla kraju, dla samego nawet 
właściciela. Tak było n. p. dnia fi grudnia 
1887, gdy kongres zebrał się w Wersalu, by 
rozstrzygnąć między Freycinetem  i Ferrym , 
a prezydentem  wybrany został Sadi C arn o t!

lJrzy tegorocznym wyborze niepewność 
wyniku większa je s t nawet, niż zazwyczaj do­
tąd bywała. P ierw otnie zamierzano wywiesić 
hasło system u proporcyonalnych wyborów jako 
sztandar i wybór uczynić próbą siły zwolen­
ników z jednej, a z drugiej strony przeci­
wników owego systemu. Prezydent m inistrów  
Poincare oświadczył się by ł zrazu za kandy­
daturą Leona Bourgeois, który jednak ze 
względu na niepom yślny stan- zdrowia nie 
przyjął ofiarowanej mu kandydatury. N astę­
pnie zdecydował się Poincare sam własną 
zgłosić kandydaturę. Obok niego w ystąpił 
jako kandydat senator Ribot, ale najniebez- 
pieeznajszego rywala Poinearego widziała 
opinia publiczna w prezydencie Jzby deputo­
wanych Deschanolu, który jednakowoż m usiał 
przygotować się na to, że z pośród głosów 
senatu niew iele tylko pozyska dla s ieb i*

Ponieważ ogół wyborców liczą na 850 
do 800. większość więc absolutna wynosić 
będzie przy przyszłym wyborze 430—450

o jego przyjeżdzio, Od trzeci i dni był w Lon­
dynie, przedstaw ił się m inistrow i handlu i 
kolonii i po kilku wstępnych naradach z n i­
mi, m iał przybyć do M artindaie, aby tam 
spędzić tydzień przed konferencją, na którą 
byli zaproszeni przedstawiciele angielscy i ko­
lonialni-

.Mrs Gaddesden czytała, w kilku dzien­
nikach artykuły jemu poświęcone; mówiono 
o nim w świecie parlam entarnym , jako o wy­
bitnej osobistości. Z ogrom ną niecierpliwością 
czekała chwili, gdy go ujrzy i okazywała to 
daleko więcej, niż córka. Jakże spokojna zda­
wała, się Elżbieta, w tych dniach' ostatnich. 
Snuła się po domu, lekka, milcząca, z uśm ie­
chem w oczach, jak ktoś, który siły oszczę­
dza, przygotowując się do walki.

W swojej niecierpliwości, .Mrs Gaddes- 
den /. wielkim tylko trudem m ogła zdobyć 
się na pozór spokoju, pilnie się wystrzega­
jąc , aby nie powiedzieć ani słówka E l­
żbiecie.

Za pół" godziny, może pręrlzfj, A nder­
son m iał przybyć. Wysłano automobil na. 
stacyę m a łe g o  miasteczka o mil p ię tn a ś c ie ,  
aby czekał na, pociąg pospieszny. W bladym, 
słonecznym zmierzchu Mrs G a d d e sd e n  sp o ­
glądała w około siebie, starając się solno 
wyobrazić, jakie wrażenie M artin dal o i .jego 
mieszkańcy zrobią na nowo przybyłym.

Pokój, w którym siedziała,, średniej, 
wielkości, zwany jeszcze w XVI. stuleciu 
„Czerwonym salonem* z powodu barwy obić, 
pełny był rzadkich i cennych przedmiotów, 
starożytnych mebli, najrzadszych wschodnich 
kobierców. Tu i owdzie uderzały oko znawcy, 
ustawione od niechcenia, cenne zabytki ze sta­
rego srebra, skalnego kryształu lub agatu, ró­
żne klejnociki zbierane od stu pięćdziesięciu 
lat — przez jednego z Gaddesdenów, znane­
go estety o wytwornym  smaku — a dotych­
czas z miejsca nio poruszom P Sufit stiukowy 
w kw adraty, ozdobiony był na środku repro- 
dukeyą róży Tudorów. Ściana naprzeciw

głosów. Zarniem  znających stosunki we F ra n ­
cyi niełatw o Poincare zdoła ich tyle pozy­
skać, a także widoki p. Ribot a są podobno 
nie lepsze.

Tak stały  szanse w połowie ubiegłego 
tygodnia.

Tymczasem w ostatnich dniach zdarzył 
się wypadek, który zupełnie wypaczył cały 
obraz kam panii wyborczej. M inister wojny 
M illerand reaktywował pułkownika Au Pa- 
tyego de Clam z przyczyn, jego wyłączną 
stanowiących tajemnicę. Zewnętrzny przebieg 
tej sprawy znany jest już czytelnikom na­
szym, tu  zaz.uaczy.niy tylko, że z pewnością 
nie pozostanie ona bez wpływu nu wynik 
wyboru prezydenta. Przypuszczają, że M ille­
rand . zam ierzał tym sposobem zwrócić podej­
rzenia radykałów' przeciwko Poincaremu. P re ­
zydent m inistrów  powziął szybką decyzję. 
M illerami mu,siał podać się do dym isji. Jedno 
wszakże osiągnął. Jeżeli to był cios w Poin­
earego wymierzony, w takim razie nie za­
wiódł. Republikanie, upatrując w zarządzeniu 
M illeranda dowód, że żywioły klerykalno- 
inonarchistyczne podnoszą na nowo głowę, 
postanowili odpowiedzieć wyborem prezy­
denta, wyższego ponad wszelkie pow ątpie­
wania co do republikańskich przekonań. 
Stary Gonibes zadął zaraz w surmę i jako 
hasło wyboru prezydenta podaje okrzyk: 
Przeciw klerykalizmowi! Widoki Poinearego 
skutkiem  owych zajść znacznie się popsuły, 
u tarła  się bowiem na poczekaniu opinia, że 
Poincare jest za mało radykalny, zanadto 
umiarkowany.

Wobec tego wysuwa się znowu nazwi­
sko, które przyćm iła była kandydatura Poin­
earego; nazwisko prezydenta senatu, Dubo- 
sta, na którego padnie podobno ze strony 
seiM u 185 głosów. W  Izbie niższej mało 
posiada on sympatyi, ale Clemenceau i Com- 
bes energicznie pracują nad tern, by mu ich 
przysporzyć.

Jeszcze inny kandydat ofiaruje teraz 
partyi republikańskiej swe usługi.; m inister 
rolnictw a Pams, który przy sposobności afe­
ry wywołanej przez M illeranda, próbuje re­
publikanów pozyskać dla siebie. On pierwszy 
usunął się od M ille randa ; przyteiu jestto 
człowiek bogaty, który — przypuszczają — 
zerwie z systemem sknerstw a, wprowadzonym 
do pałacu Elizejskiego przez p. Fallićres.

Ju tro  zbiera się partya republikańska 
na obrady. Poincare, Pam s, Dubost — oto 
nazwiska, pomiędzy którem i wybierać wypa­
dnie republikanom . Nie znaczy to jednako­
woż, by w dwa dni później, przy definity­
wnym wyborze prezydenta wyszło z m ny 
nazwisko tego, który ju tro  uzyska maJfcę 
w zor o w ego repu bl ikauina.

P. Poincare jest podobno do tego sto­
pnia strapiony nieprzewidzianym  obrUwat 
rzeczy, że nosi się z zamiarem nietylko co­
fnięcia swej kandydatury prezydenckiej, lecz 
nawet podania się z całym gabinetem  do 
dym isji. W krytyeznem  położeniu dzisiojszem 
byłby |to  ewenem ent dla Republiki bardzo nie­
korzystny; jakoż w koHfch politycznych P a­
ryża wyrażają przekonanie, iż wypróbowany

'J*!1 ■ii iw łr ii n u > mmi mu - włjus-m ■ m imnimi m ipii w ■mnn >*!■ ■■
miejsca zajętego przez M rs Gaddesden, o- 
zdobiona była okrągłem zwierciadłem, w ktfi- 
rem odbijała, się twarz siedzącej i piękny 
portre t mężczyzny w aksam itnym  Stroju, na 
tło zielonem, pędzla Holbełua. Na rzeźbio­
nym gzymsie- komina, noszącego datę 1586 
r., s ta ł w całej swojej okazałości jeden z 
najsławniejszym i portretów  .Rom ney'a: mło­
da dziewczyna w czerni, do której E lżbieta 
Mor ton dziwni o była podobna. B iałe i żółto 
chryzantem y rzucały jasną barwę wśród tych 
wszystkich bogactw nagrom adzonych w po­
koju, a św iatło jedynej lampy, przy której 
.Mrs Gaddesden siedziała % robotą, mieszała 
się z blado pomarańczowym blaskiem, wpły­
wającym przez okna otwarte, dodając har­
monijnego efektu świetlanego wspaniałościom 
tego apartam entu, urządzonego staraniom  i 
zabiegami wielu pokoleń.

Przez okno, m rs Gaddesden mogła, wi­
dzieć na prawo i iewo skrzydła północne i 
południowe, tego wspaniałego gmachu, wiel­
kie tarasy schodzące ku rzecze przez park 
piyuącĘ, dalej kościół pomiędzy drzewami, 
dalekie lasy i pola uprawne, a na samym 
krańcu horyzontu, zaróżowione pasmo gór. 
Tak samo jak  wnętrze apartam entu cały ten 
krajobraz malował się harmonijnie, w bia­
dam świetle zmierzchu. A ni jednego fałszy­
w ego tonu, ani jednej rażącej linii.... Odczu­
wało się tu  trw ałość i godność, zamożność 
i siłę: M artindaie było rezydoncyą prawdzi­
wie pańską. Gaddesclenowie dwukrotnie od­
mówili parostwa. W ich pojęciu nosić na­
zwisko Gaddesden z M artindaie było wystar- 
czającem; ty tu ł książęcy żadnego zaszczytu by 
im nie dodał. I  cała okolica, w której za­
mieszkiwali od wieków, podzielała to zda­
nie. Ganiono nawet- w pewnym stopniu 
finansowe przedsiębiorstw a ojca F ilipa, które 
stały  się konieczne wobec tego, że dochody 
Gaddesdenów zaczęły stopniowo się zmniej­
szać. Całe hrabstw o stało się przemyslowem; 
nie bez przykrości jednak widziano handel

patryotyzm  p. Poinearego powstrzym a go od 
dy misy on o w aui a.

Polacy pod berłem pruskiem.
(Kresy wschodnio w budżecie pruskim).

Mieliśmy już sposobność zaznaczyć ogól­
nikowo, że zdaniem pism  wielkopolskich no­
wy budżet pruski (pro  1915) wskazuje wy­
raźnie na wierno trw anie przy polityce ger- 
manizacyjnej. Wedle I h .  napór anti-
polski odbija się w nowym budżecie dobitniej 
nawet, niż kiedykolwiek dotąd. Dla poparcia 
tego swego tw ierdzenia wspom niany organ 
wyjmuje z budżetu następujące pozycje :

Przeznaczono w etacie kolejowym: na 
pobudowanie domów m ieszkalnych dla nie­
mieckich urzędników, robotników kolejowych 
na ziemiach polskich 500.U00. W ydano już 
na ten cel 12,900.000, a skutki tej roboty 
widoczne są np. w takich Skalmierzycach, na 
granicy Królestw a Polskiego, gdzie powstało 
całe miasteczko niemieckie.

Budżet komisyi kolonizacyjnej: Docho­
dy komisyi kolonizacyjnej wynoszą 25,250.000 
czyli 1 %  mil., więcej niż 1912 r. Wydatki 
zaś 2,927.446 czyli 285.965 mk. więcej.

M inisterstw o skarbu: Na fundusz dyspo­
zycyjny naczelnych prezesów 2 x/4 mil. mk. 
"Wsparcia na wychowanie dzieci dla wyższych 
urzędników na ziemiach polskich 135.000 
(45.000). Dodatki wschodnie za skuteczną 
germanizacyę 3,060.000 mk. Z tej sumy fi­
guruje 1,070.000 mk. w budżecie skarbu, w 
budżecie kolei 1,512.000 mk.. w budżecie 
sprawiedliwości 342.000 mk. Zasiłek dla po­
znańskiego zakładu listów zastawnych mk. 
1,000.000. Zakład ton udziela tanich poży­
czek niemieckim właścicielom kamienic po 

pBiiastach w Księstwie Poznańskiem .
Na zakupno gruntów  pofortecznych w 

Poznaniu dziesiątą rato w wysokości 850.00O 
marek. Gruntów tych nie wolno sprzedawać 
Polakom.

Budżet handlu i przem ysłu: Na uzupeł­
niające szkoły przemysłowe w W ielkopolsce 
i P rusach Zachodnich 700000 marek. Dla 
Szląska suma na ten cel nie jest wyodrę­
bniona, lecz mieści się w sumie ogólnej dla 
całego państw a; w przybliżeniu wynosi ona 
około 1/3 m iliona marek.

Budżet m inisterstw a spraw  wewnętrz­
nych. Aa po lic ję  polityczną w przybliżeniu 
300.000 marek, na utrzym anie komisarzy 
obwodowych w Księstwie 661.700 m.

Budżet m inisterstw a rolnictwa: Na po­
pieranie rolnictwa w prow incjach  wscho­
dnich l ' , ;4 m. marek. Wiadomo, że Polakom 
z tego funduszu nic sięgnie dostaje. Na po­
pieranie kolonizacji wownouzi.ej 1 m. marek. 
Z funduszu tego udziela się zapomóg niem ie­
ckim spółkom parcelacyjuym .

Budżet m inisterstw a oświaty i wyznań: 
Trudno tu stwierdzić — pisze m .  l Jo sm ń -  
slci — osobne wydatki na liczbę seminaryów 
nauczycielskich, znajdujących się. na ziemiach

wkraczający aż w szanowne i tradycyjne g ra ­
nice posiadłości M artindaie.

Mała lady, która była obecnie i m iała 
pozostać aż do pełnołetno.ści i ożenienia F i­
lipa jedyną panią na M aiiindale, była deli­
katną, słodką i nieśm iałą obóbką, której, cho­
ciaż nie posiadała, in te ligenc ji córki, nie 
brakło charakteru. W głębi duszy, czuła się 
nieraz zakłopotana całym m ajestatem  tego, 
co ją  otaczało. Gdy F ilip  się. ożeni, bez żalu 
wyniesie się do wdowiego domu na końcu 
parku, który przypadnie jej w udziale. Tym­
czasem, czyniła co mogła, aby utrzymać da­
wne zwyczaje. Ale jeżeli M artindaie nawet 
jej wydawało się ciężarem, jeżeli znajdowała, 
że jest nadto starożytnom, nadto wielkiem, 
bogatem, doskonaleni, jakież wrażenie uczy­
ni to na młodym kanadyjczyku przybyłym  z 
p ra w i, który nigdy nie dotknął stopą ziemi 
angielskiej ?

W balu ozwały się nagle odgłosy kro­
ków. Drzwi salonu otw arły się i weszło kil­
ku mężczyzn z Filipem , Jeden  z nich, o ży­
wym kolorycie twarzy i białych włosach 
pierwszy się zbliżył.

—■ Oto jesteśm y, M rs Gaddesden ! Dzię­
ki Filipowi spędziliśmy bardzo m iły dzień!

W grupie, która postępowała za nim , 
znajdował się rządca M m tindalu, dwaj dro­
bni właściciele z sąsiedztv> a, mówiący głośno 
mężczyzna o „szerokiem czole, który pomi­
mo swoich wysokich botfortów był widocznie 
duchownym, co znamionowała biała kryza 
na szyi, pewien oficer z garnizonu i dwaj 
młodzieńcy zdrowo wyglądający, dawni ko­
ledzy Filipa z Eton.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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polskich w celach germ anizatorskich, ale ko­
ła ta  ich ocenione przez, nas na 800,000 ru., 
nie są wzięte za wysoko. Dodatki wschodnie 
dla nan czy cieli szkół lodowych na ziemiach 
polskich 2,460.000 marek, plus 50.000 ma­
rek. Dodatki te  .są odwołalnc i wskutek tego 
służą celom politycznym. Akademia w Do­
znaniu 250.790 m.

Rząd rok rocznie wyznacza bardzo po­
ważną sumę na opiekę nad młodzieżą, która 
opuściła szkołę. W  roku 1913 przeznaczono 
na ten cel 2 i pół mil. m. Z funduszu tego 
korzystają przedowszystkiem żywioły, odwo­
dzące młodzież polską od polskości.

Oprócz tego rząd udziela stałych sub- 
weneyj teatrom  niem ieckim  w Poznaniu i 
Katowicach pod warunkiem, że nie wolno 
w nich urządzać przedstaw ień w języku pol­
skim.

Razem w budżecie przewidziano na cele 
germ anizaeyjnc na r. 1918 przeszło 17.000.000 
marek.

Niebezpieczeństw
zerwania konferencyi ugodowej.

'/, Londynu donoszą, że ambasadorowie 
m ocarstw  onegdaj mieli szereg konterencyj 
z delegatami bałkańskim i i tureckim i, lecz 
darem nie usiłowali ich skłonić do podjęcia 
rokowań. W szelkie usiłowania rozbijały się 
dalej o kwesty o Adryanopola.

Z Konstantynopola donoszą, że tam tej­
sza dyplom acja nie ma wielkiej nadziei co 
do pokojowego załatw ienia obecnych kwestyj 
spornych, gdyż usposobienie wojenne wśród 
ludności wzrasta. Porta 1101160 tego ma bar­
dzo trudne stanowisko i nie może od razu 
zgodzić się na żądania m rcarstw . Z drugiej 
strony jednak i w Konstantynopolu przewa­
ża zdanie, że dalsza wojna kosztować będzie 
wiole ofiar.

Biuro Heniem  podaje, że szefowie de­
legacji państw  bałkańskich odbyli wczoraj 
przed południem konferencję, na której u- 
ebwalili równocześnie z wręczeniem noty 
wielkich mocarstw Turcy i, wręczyć rządowi 
ottomańskiemu notę państw  bałkańskich, od­
wołującą konferencyę pokojową. Równocze­
śnie komendanci armij otrzymają polecenie, 
aby zakończyli stan  zawieszenia broni.

Nota, którą delegaci państw  bałkań­
skich postanowili wysłać do Porty, będzie 
tak ułożona, że zaw arte w niej postanow ie­
nia nabiorą mocy dopiero wtedy, gdyby Tur­
c ja  nie chciała zastosować się do rady, 
udzielonej jej w nocie wielkich mocarstw.

Riuro R eutera dowiaduje się od jedne­
go z delegatów państw bałkańskich, że de­
legaci ci sn gotowi po wręczeniu noty Tur- 
eyi opuścić Anglio.

Rozstrzygnięcie, kiedy nota kolektywna 
mocarstw ma być wręczona T urcji, powezmą 
ambasadorowie w7 Konstantynopolu. Dotych­
czas niem a oficjalnej wiadomości o stanow i­
sku Tureyi, a le ’ powszechnie sądzą, że odpo­
wiedź jej na notę mocarstw  będzie odmo­
wna. Mało jest nadziei, aby się udało po­
wstrzymać wybuch nowej wojny, ale z dru­
giej strony sądzą, że wojna ta  byłaby naj­
lepszym środkiem do przyśpieszenia zawar­
cia pokoju. Sądzą dalej, że Adryanopol nie 
wytrzyma nowego ataku i że po zajęciu tej 
twierdzy przez Bułgarów łatw iejsze będzie 
zawarcie pokoju.

Delegaci państw  bałkańskich oświad­
czają, żc natychmiast, podpiszą pokój z Tur- 
cyaj, jeśli Turcy przyjmą ich warunki. W  ra ­
zie ponownego wybuchu wojny zmienią swe 
warunki odpowiednio do rezultatów wojny.

Turecka Rada m inistrów zaniechała 
zwołania Zgromadzenia narodowego lub dy­
wanu (wielka Rada państw a Frzyp. Red.). 
gdyż obawia się, że uchwały tych ciał nało­
żyłyby obowiązek ich spełnienia przez rząd. 
Przypom inają tu zwołanie dywanu w r. 1877. 
który uchw alił wówczas wojnę z Rossyą.

W  kołach blisko rządu stojących oświad­
czają, że Porta ńa, krok mocarstw da odpo­
wiedź odmowną. Delegaci tureccy w Londy­
nie nie otrzymali jeszcze rozkazu powrotu.

W kołach dyplomatycznych K onstanty­
nopola iiio przywiązują zbyt wielkiej wagi do 
akcyi mocarstw. N astrój wojenny w Kon­
stantynopolu jest coraz większy.

Niżami basza oświadczył koresponden­
towi węgierskiemu A z  E R : iSio ustąpimy 
Adryanopola pod żadnym warunkiem — 
niema tureckiego męża stanu, który podpi­
nałby pokój, odstępujący Bnłgaryi Adrya­
nopol.

Folii. Borr. otrzym ała z Petersburga ze 
źródeł rossyjskieli następujące in fo rm acje : 
Pomimo niepewności politycznej, w jakiej 
znajduje się sy tuacja  międzynarodowa z po­
wodu spraw y'A dryanopola i różnic bułgar­
sko-rum uńskich , w kołach rossyjskieli pa­
nuje przekonanie, że w najbliższym czasie 
•Europa zostanie uwolniona od ciężkiego prze­
silenia, wywołanego przez wojnę bałkańską. 
Chociaż P orta  dotąd trw a przy swem posta­
nowieniu, iż nie może oddać Adryanopola 
Bnłgaryi. mimo to uważać należy dalszą

W ojnę.za zupełnie nieprawdopodobną. Nawet, 
gdyby przyszło do wyjazdu delegatów poko­
jowych z Londynu 1 obie strony wojujące 
stanęły  naprzeciw siebie, nic należy upatry­
wać w leni konieczności dalszej wojny. Mo­
carstw a, którym  rozwój sy tuacji oddał m isję  
sprowadzenia pokoju, pracują uczciwie i 
skrupulatnie, co pozwala żywić nadzieję, że 
ostatnie i tak już nie bardzo zaostrzone prze­
ciwieństwa, będą pokonane. Zapatrywania, iż 
spór bu łgarsko-rum uński stanowi nowy roz­
dział przesilenia bałkańskiego, nie podzielają 
w Petersburgu. .Jakkolwiek trudną bardzo 
jest ta sprawa, to mimo to istnieje podstawa 
do żywienia nadziei, żo oba gabinety przy­
jaźnie porozumieją się z sobą, a zdener­
wowanie, jakie w obu tych krajach nastą­
piło, ustąpi miejsca spokojnej rozwadze. Przy 
osądzaniu tego położenia rząd rossyjski ni o 
m iał najmniejszego powodu do rozszerzenia 
zarządzeń wojskowych i uderza to też w oczy. 
Zarządzenia, które przekraczałyby ram y obe­
cnego stanu, ani nie zostały wydane, ani nie 
były rozważane.

K o n s t a n t y n o p o l .  Odroczenie wrę­
czenia noty ma rzekomo w7 tern swój powód, 
iż Niemcy zaproponowały zmianę stylizaeyi, 
która m a n a  celu tylko złagodzenie, tonu noty 
nie zaś jej treści. Gałą sprawę uważają tu  jednak 
za czysto akademicką wobec faktu, żo mocar­
stwa nie mogą się pogodzić co do ewentu­
alnych represalij, w razie jeśli Tureya nie 
posłuchałaby ich rady.

S o f i a .  Król i m inistrow ie udali się do 
Kara M ustafa, gdzie odbędą naradę z genera­
lissimusem Sawowe.ni i komendantami 4 
armij bułgarskich.

K o n s t a n t y n o p o l .  Rada m inistrów  
upoważniła m inistra spraw wew nętrznych do 
ostrego w ystąpienia przeciw Młodoturkom. 
Przywódcy ich mają być z Konstantynola wy­
daleni. W ejść do Porty  strzeże przeszło 800 
cywilnych agentów policyjnych.

B e l g r a d .  Poseł Milukow, ja k ż e  stro­
ny poinformowanej słychać, bawi tutaj jako 
mąż zaufania rossyjskiego m inistra spraw 
zagranicznych Sazonowa. W rozmowie pry­
watnej m iał się Milukow wyrazić, że infor­
m acje, jakie zbiera na Bałkanie, mają służyć 
do skorygowania zapatrywań Eossyi oficjal­
nej o najważniejszych kwest,yach bieżących, 

B e r l i n .  Jonescu pisze w Foss. Ztg.: 
Stwierdzam na życzenie redakcyi, że żadnego 
ultim atum  pod adresem Bułgaryi nie posta­
wiliśmy, nie było też mowy o pogróżkach i 
wojskowej okupacji. Rumunia bronić będzie 
swych praw, ale nie drogą gw ałtu. Wierze 
w pomyślne podjęcie rokowań.
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K R O N IK A .
Lirów, 15 stycznia.

Kalendarz.
O l w a r  t e k (16 stycznia) :
Marcelego. — Włodzimierza. — Muła­

ch yj a pr.
Wschód słońca o godzinie 7-15 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'52 po południu.
T em peratura. 0 godzinie 12 w połu­

dnie — 5 Cel.

 W ybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Łańcucie z grupy naj­
wyżej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu rozpisało Prezydyum e. k. Namiest­
nictwa, na dzień 13 lutego 1). r., tudzież jednego 
członka tejże Rady, z grupy większych posia­
dłości ziemskich na dzień 14 lutego h. r.

Wybór uzupełniający jednego członka 
.Rady powiatowej w Tarnowie z grupy gmin 
miejskich, a mianowicie z miasta Tarnowa roz­
pisało Prezydyum c. k. Namiestnictwa na dzień 
29 stycznia .1.918. Wyboru tego dokona Rada 
gminna miasta Tarnowa.

Wybory te odbędą się w mieście powiato- 
wein o godzinie i w lokaliiościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom starostwo.

— Wyrazy uznania dla prezydenta 
Neuruanon płyną z wielu stron. Wobec osobi­
sty cli napaści brukowych pisemek, obudziła się 
reakeya, która znajduje donośny oddźwięk w 
całej poważnej prasie polskiej. Na poniedzinł- 
kowem przedwyborczem zebraniu obywatelski cm 
w sali Kasyna miejskiego, wyrażono .pełne uzna­
nie prezydentowi Neumana ow i; tożsamo uczy­
niło w tym samym dniu, na zgromadzeniu 
przedwyborezem w szkole Mickiewicza, stronni­
ctwo katolicko-narodowe. Równocześnie powzięły 
rozmaito korporacje uchwały, potępiająco oso­
bistą, ten den oyjną walkę, a uznające w „całości 
działalność prezydenta Neuinanna". Uczyniły to : 
Towarzystwo strzeleckie, Izba stowarzyszeń rę­
kodzielniczych, Towarzystwo właścicieli realno­
ści i Stowarzyszenie gospodnio-szynkarskie.

— m ieszczaństw o  lw ow sk ie  otrzymało 
od obywateli miasta, Stanisławowa opatrzone ty­
siącem podpisów reprezentantów wszystkich 
warstw społecznych, przedstawicieli najrozma­
itszych obozów politycznych, kierowników to-

wwzystw oświatowo-kultwainycb i zawodowych, 
a przedewszystkiem zastępców interesów polskie­
go mieszczaństwa, rodzimego handlu, przemysłu
i rękodzieła   wyrazy uznania i najgłębszej
wiary, żo obywatelstwo miasta Lwowa stanie 
przy jutrzejszych wyborach solidarnie pod ha­
słami zjednoczonych obozów narodowych, „jak 
ongiś solidarnie szło przeciw wrogowi 11 d m a ­
jącemu na bramy Lw ow a1.

— Nu „gwiazdkę*"' d la  żo łn ie rzy , peł­
niących służbę u granic Monarchii, złożyli w 
dalszym ciągu w administracji Gazety Lioow- 
slięj.: starostwo w Stryju od prezesa Rady po­
wiatowej Adama Onyszkiewicza 20 kor., Juliana 
bar. Ilrunickiego 25 kor., burmistrza dr. Ju liu ­
sza Kalka 20 kor., gminy miastu Stryja 250 
kor,, wydziału powiatowego w Stryju 200 kor.— 
razem 5.15 kor.; zwierzchność gminna w Sin- 
kowie. za pośrednictwem starostwa w Zaleszczy­
kach 50 kor., Ołcksa Perim. wójt gminy Kur­
niki 22 kor. 59 hal.; ks. Onufry Ozubatyj w 
Smorzowie 13 kor. 13 hal.; od gr. kat. para­
fian Warwarynie? i Kałuża 13 kor.; gr. kat. 
proboszcz ks. Sinalko ze składki wśród parafian 
w Brusturacli 8 kor. 50 hal.; gr. kat. proboszcz 
ks. Marynowicz w^Lubeli ze składki w cerkwi 
10 kor. 50 hal. ■- Razem z dawniej ogłoszo­
nemu 6724 koron 58 halerzy.

□  Z a s iłk i d la  b u rs . W budżecie krajo­
wym na rok 1912 wyznaczył Sejm kwotę 
jlÓ.000 kor. do rozporządzenia Wydziału kra­
jowego na zasiłki dla burs mieszczących mło­
dzież polską i ruska. Wydział krajowy po po­
rozumieniu się z Radą szkolną krajową przy­
znał obecnie jednorazowe zasiłki w następują­
cych kwotach:

B u r s o m  p o l s k i m :  Towarzystwa pol­
skiego gimnazjum w Białej 300 kor., im. 
Mickiewicza w Bochni 300 kor.; Towarzystwa 
szkoły ludowej w Borszczowie. .200 kor.; im. 
Korzeniowskiego wt Brodach 200 ko r.; żydo­
wskiej w Brodach 100 k o r.; im. Jakubowicza 
w Brzeżanach 350 k o r.; Towarzystwa szkoły 
ludowej im Andrzeja Potockiego w Brzeżanach 
200 k o r.; żydowskiej w Buezaczu 100 k o r.; 
Towarzystwa szkoły ludowej im. Głowackiego 
200 kor.; im. Mickiewicza w Czcrniowcacli 400 
k o r.; im. św. Jadwigi w Dębicy 800 k o r.; 
Towarzystwa szkoły ludowej im. Słowackiego 
w7 Drohobyczu 100 k o r.; im. Mickiewicza w 
Drohobyczu 200 k o r .; Towarzystwa szkoły lu­
dowej im. Andrzeja Potockiego w Gródku Ja ­
giellońskim .150 ko r,; polskiej w Horodcnce 
150 kor.: im. Kopernika w Jarosławiu 300 
ko r.: gimnazjalnej w Jaśle 200 k o r .; Towa­
rzystwa szkoły ludowej w Jaworowie 200 kor.; 
im. Kościuszki w Kamionce Strumiłowej 200 
k o r.; im . Sobieskiego w Kałuszu 200 kor. ■ 
polskiej ludowej w Kołomyi 400 k o r.; polskiej 
gimnazjalnej w Kołomyi 300 k o r,: żeńskiej im. 
Mickiewicza w Kołomyi 250 k o r.; im. Kościu­
szki we Lwowie 400 k o r.; Koła Pań Towarzystwa 
szkoły ludowej im, Felioyi z Wasilewskich Bo- 
berskiej we Lwowie 300 kor.; im. św. Wojciecha 
we Lwowie 100 kor., XX. Zmartwychwstańców 
■we Lwowie 8000 kor., im. Batorego we Lwo­
wie 200 kor., Grunwaldzkiej Towarzystwa Szko­
ły Ludowej we. Lwowie 500 kor., Towarzystwa 
gal. straży skarbowej we Lwowie 100 kor., 
im. Kościuszki w Nowym Sączu 400 kor., g i­
mnazjalnej im. św. Stanisława Kostki w No­
wym Targu 100 kor., polskiej gimnazjalnej w 
Orłowej 400 kor., gimnazyalnej im. św. Kazi­
mierza w7 Podgórzu 150 kor., polskiej przemy­
skiej w Przemyślu 400 kor., żeńskiej Towarzy­
stwa Szkoły Ludowej Koła Pań w Przemyślu 
100 kor., polskiej w7 Rawie ruskiej 100 kor., 
polskiej w Rohatynie 350 kor., im. ks. Dyreni- 
ekiego w Rzeszowie 300 kor., polskiej ludowej 
w Samborze 800 kor., gimnazyalnej im. Mi­
ckiewicza w Samborze 200 kor., im. Franciszka 
Józefa I. w Sanoku 300 kor., Towarzystwa 
Szkoły Ludowej w Śniatynie 200 kor., im. Mi­
ckiewicza w Sokalu 250 kor,, SS. Felicjanek 
w Sokalu 25(1 kor., im. Kraszewskiego w Sta­
nisławowie 600 kor., polskiej żeńskiej w. Sta­
nisławowie 100 kor., im. Kościuszki w Stani­
sławowie 250 kor., gimnazjalnej im. Mickiewi­
cza w Stryju 800 kor., żydowskiej w Stryju 
100 kor., Towarzystwa Szkoły Ludowej im. Ka­
zimierza Wielkiego w Tarnopolu 750 kor., pol­
skiej w Tarnopolu 500 kor., nauczycielskiej w 
Tarnopolu 200 kor., im. św7. Kazimierza w Tar­
nowie 300 kor., im. Mickiewicza w Trembowli 
250 kor., im. Batorego w Wadowicach 200 kor., 
polskiej ludowej w Zaleszczykach 150 kor., To­
warzystwa Szkoły Ludowej im. Krasińskiego w 
Zbarażu 200 kor., im. Kościuszki w Złoczowie 
200 kor., żydowskiej im. Leona Neya w Zło­
czowie 100 kor., Towarzystwa Szkoły Ludowej 
im. Głowackiego w Żółkwi 200 kor.

B u r s o m  r u s k i m : ruskiej w Brzeża- 
naoh 250 kor.: Towarzystwa- pedagogicznego
w Brzeżanach 200 k o r.; im. Szuszkiewicza w 
Brodach 200 k o r.; Towarzystwa pedagogiczne­
go w Buezaczu 150 kor. : Towarzystwa peda­
gogicznego w Czortkowie 200 kor.: im. Szu­
szkiewicza Towarzystwa „Prośw ity1 w Droho­
byczu 100 kor.; im. św. Jana Chrzciciela w 
Drohobyczu 150 kor.; Towarzystwa pedagogi­
cznego w Gorlicach 100 kor.; im. Szuszkiewi­
cza. w Gródku Jagiellońskim 100 kor.; wło­
ściańskiej Towarzystwa „Proświta11 w Horo- 
dence 100 ko r.; im. śwr. Onufrego w Jarosła­
wiu 200 k o r.; włościańskiej Narodnego domu 
w Kałuszu 100 kor.; Towarzystwa „Prośw ity1

w Kamionce strumiłowej 100 kor.: Towarzy 
stwa pedagogicznego w Kołomyi 460 kor.: 
żeńskiej ukraiiisko-ruskiej w Kołomyi 100 kor.; 
Towarzystwa pedagogicznego z filią we Lwo­
wie 1000 kor.; im. św. Mikołaja w' Przemyślu 
400 kor. ; Towarzystwa pedagogicznego z filią 
w Przemyślu 250 k o r.; Towarzystwa „Pro­
świty “ w Nowym Sączu -50 kor.; Towarzystwa 
Narodnego domu w Rawie ruskiej 100* kor.; 
Towarzystwa „Szkilna Pomicz“ im. św. Wło­
dzimierza w Samborze. 150 kor.; Towarzystwa 
JJ Szkilna Potnioz1- w Suiatynie 100 kor.; To­
warzystwu.! pedagogicznego w Sokalu 1 (X) kor.; 
Towarzystwa „Szkilna Pomiczi; im. św. Miko­
łaja 250 kor.; włościańskiej w Stanisławowie 
400 kor.; Towarzystwa pedagogicznego w Sta­
nisławowie 200 kor.: ruskiej w Tarnopolu 60O 
kor.; Towarzystwa „Proświty" w Tarnopolu 
300 k o r.; Towarzystwa pedagogicznego w Za­
leszczykach 300 kor.: Towarzystwa .Proświty ' 
w Złoczowie 200 kor.: Towarzystwa pedagogi­
cznego w Żółkwi IGO kor.; Towarzystwa im. 
św. Cyryla w Przemyślu 100 kor.

— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświatę przedłużył na lata szkolne 
191213, 1913/14 i 191415 prawo publiczno­
ści, prawo odbywania egzaminów dojrzałości i 
wydawaniu świadectw ważnych, jak ze szkół 
państwowych, prywatnemu liceum SS. Urszula­
nek w Krakowie.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. Dziś, w o- czwartek, dnia 16 b. rn. prof. 
Uniw. dr. S, Zakrzewski: „Zarys dziejów Pol­
ski11. Oz. II. Zakład chemiczny Uniwersytetu, 
u l- Długosza 6. Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

— Dyrekcja Towarzystwa Przyja­
c ió ł sztuk pięknych we Lwowie komunikuje 
nam, że „postanowiła nie odpowiadać w prasie 
na coraz częściej ponawiające się ataki prze­
ciwko Towarzystwu; natomiast opracowuje wy­
czerpujące sprawozdanie ze swych czynności, 
w którem wszyscy interesujący się rzetelnie 
sprawami i powodzeniem Towarzystwa, znajdą 
obszerną i umotywowaną odpowiedź na ataki, 
oraz zarzuty, jakie przeciwnicy Towarzystwa 
podnoszą. Do sprawozdania i do walnego zgro­
madzenia, które bezpośrednio po wydaniu spra­
wozdania zostanie zwołane, odsyła dyrekcja 
wszystkich, którzy nie chcą polegać na jedno­
stronnych inform acjach11.

— W Związku uaukowo-literackim
wygłosi w piątek, 17 b.-m. o godz. 8 wieczo­
rem dr. Tadeusz Grabowski, prof. Uniw. Ja ­
giellońskiego, odczyt na temat „Początki kry­
tyki literackiej w Polsce1*.

— Obchód rocznicy 1863 r. Program 
lwowskiego obchodu 50 rocznicy r. 1863 jest 
następujący :

Ni e d z i e 1 a 19 a ty  cz 11 i a po południu 
odczyty o rocznicy r. 1863, wieczorem obchody 
w stowarzyszeniach.

Między innemi wygłoszą w niedzielę 1.9 
stycznia o godz. 5 po poł. bezpłatne odczyty o 
r. 1863: w wielkiej sali ratuszowej profesor 
iJniwertytetu dr. Stanisław Zakrzewski, w sali 
Instytutu chemicznego przy ul. Długosza prof. 
W ładysław Kucharski, a w sali „Gwiazdy" przy 
ul. Franciszkańskiej prof. dr. Maryn Janelli.

P o n i e d z i a ł e k  20 s t y c z n i a  wieczór 
w Kole łiteracko-art.ystycznem. Początek o godz. 
8 wieczorem.

W t o r e k  21 s t y c z n i a  o godz. 4 po 
południu na cmentarzu Łyczakowskim złożenie 
wieńca na grobie poległych i oświetlenie gro­
bów. Wieczorem w salach ratuszowych przyję­
cie na cześć weteranów z r. 1863, wydane przez 
Reprezentację miejską.

Ś r o d a  22 s t y c z n i a .  O g. 10 w kate­
drze nabożeństwo uroczyste, celebrowane przez 
■JE. ks. Arcybiskupa dr. Józefa Bilczewskiego, 
kazanie wygłosi ,TE. ks. Arcybiskup Teodo­
rowie/.. W czasie nabożeństwa „Lutnia11 od­
śpiewa mszę Moniuszki z akompaniamentem or­
kiestry Towarzystwa muzycznego.

Z katedry o godz. pół do 12 wyrurzy po­
chód do Teatru miejskiego, gdzie odbędzie się 
uroczysta Akademia z następującym programem:
1. Pieśń ..Bogarodzica-1 w układzie Henryka 
•Jareckiego odśpiewają zjednoczono chóry męskie 
z towarzyszeniom instrumentów dętych. 2. Prze­
mówienie wiceprezydenta miasta, posła dr. Ta­
deusza Rutowskiego. 8. Stanisława Niewiadom­
skiego „Aro Caosar1 do słów Maryi Konopni­
ckiej odśpiewają zjednoczone chóry męskie z to­
warzyszeniem instrumentów dętych. 4. Dekla­
m acja weterana z r. 1863, Ludomira Bene- 
dyktowieza, który wygłosi własny utwór po­
etycki p. t. „Na odlocie11. 5. Wieniec pieśni 
narodowych w układzie Feliksa Nowowiejskiego 
odśpiewają zjednoczono chóry męskie z towa­
rzyszeniem instrumentów dętych. (Bilety na 
Akademię będą do nabycia od soboty 18 sty­
cznia w biurze p. Sokołowskiego ul. Jagielloń­
ska 3).

Po południu d. 22 o godz. pół do 4 w 
sali ratuszowej doroczne walne zgromadzenie 
Tow. weteranów /. r. 1863, na którem wygłosi 
p. Józef Janowski, rzecz o powstaniu styczni0 - 
wenr.

O godz. pół do 4 po poł. w teatrze, miej­
skim „Betleem Polskie11 Lucjana Rydla, a wie­
czorem o godz. pół do 8 premiera sztuki p. Jó­
zefa Wiśniewskiego p. i  „Leci liście z drzew*1-, 
osnutej na tl« wypadków z r. 1861.
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— W sprawie podwyższenia poda­

tków. Izba handlowa i przemysłowa w Kra­
kowie zwróciła się do Koła polskiego z przed­
stawieniem, aby przy toczących się obecnie .ro­
kowaniach o t. zw. „mały plan finansowy11, 
znalazły uwzględnienie specyalne postulaty fi­
nansowe naszego kraju. Należy tu przedewszy- 
stkiem wymienić żądanie, ażeby równocześnie 
z podwyższeniem podatku od wódki, podwyż­
szony został także podatek od piwa. Podatek 
od wódki trafia bowiem przedewszystkiem Ga­
licję, gdy natomiast kraje zachodnie, konsumu­
jące piwo, wolne są od tego nowego obciąże­
nia. Dalej oświadczono się przeciw ustanowie­
niu przymusowego wglądu w księgi handlowe 
przy wymiarze podatku osobisto-dochodowego. 
Izba zażądała wkońcu, ażeby wolno od podwyż­
szenia dotychczasowej skali podatkowej mini­
mum dochodu rozpoczynało się przy kwocie 
1-5.000 kor., tak aby wzmożone ciężary poda­
tkowe zaoszczędziły stan średni, a pociągały do 
wyższych świadczeń wyłącznie tylko sfery za­
możniejsze.

— Zarząd główny Towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych odbył w niedzielę, 
dnia 12 b. m., plenarne posiedzenie przy u- 
dziale delegatów całego kraju. W pierwszej 
części posiedzenia, poświęconej sprawom admi­
nistracyjnym i finansowym, przyjął zarząd głó­
wny sprawozdanie z czynności wydziału ści­
ślejszego i sprawozdanie z obrotu kasowego i 
ruchu członków, których liczba wynosi obecnie 
214-5, przyjął budżet Towarzystwa na r. 1913, 
wykazujący w funduszu obrotowym w docho­
dach i rozchodach okrągło 329.000 koron i u- 
cbwalił szereg nowych wydawnictw, między 
innemi wydanie książki dla młodzieży p. t. 
„Urywki z pamiętników 1863. Gawędy obozo­
we dla harcerzy11.

W  drugiej części posiedzenia, poświęco­
nej sprawom szkolnym i zawodowym, uchwalił 
zarząd główny wnieść memoryał do Kady szkol­
nej krajowej w sprawie przypuszczenia hospi- 
tantek do zakładów rządowych w takiej liczbie, 
jaka zostaje wolna po przyjęciu wszystkich 
uczniów publicznych, oraz w sprawie przemienie­
nia szkoły wydziałowej św. Scholastyki w Kra­
kowie na gimnazyum realne żeńskie.

— Lekarska apteka domowa w Bil- 
czu złotem . C. k. Namiestnictwo zezwoliło dr. 
W ładysławowi Prószyńskiemu, lekarzowi okrę­
gowemu w Bilczu złotem, na utrzymywanie le­
karskiej apteki domowej.

— Związek krajowy lekarzy G alicji 
odbędzie walne zgromadzenie w Krakowie, dnia 
18 b. m., o godzinie 5 po południu w Domu 
lekarskim przy ul. Kadziwiłowskiej 1. 4.

— Zmiana własności. Dobra Wolę Ju- 
stowską pod Krakowem nabyła od ks. Czar­
toryskiego spółka, złożona z p. Ludwika Horo- 
dyskiego i jego rodziny, za 1,100.000 kor. Pa­
łac i park ofiarowała ks. Czartoryska na w ła­
sność biskupstwa krakowskiego.

( Ą j  Z Izby sądow ej. Na ławie oskarżo­
nych zasiadł dziś przed trybunałem sądu przy­
sięgłych 48-letni Feliks Lech, zarobnik z Po- 
gwizdowa, w powiecie łańcuckim, oskarżony 
przez prokuratoryę Państwa o zbrodnię mor­
derstwa, usiłowaną zbrodnię ciężkiego uszko­
dzenia ciała, zbrodnię gwałtu publicznego i 
przekroczenia patentu Ces. o noszeniu broni.

Akt oskarżenia przedstawia sprawę nastę­
pująco : Oskarżony sprowadził się w jesieni
1912 roku do mieszkania szewca-łatacza Mar­
cina Orby, przy ul. Lwiej we Lwowie, gdzie 
mieszkało kilka innych osób w jednej izbie. 
Oskarżony, jako alkoholik, dokuczał ustawicznie 
współlokatorom, wreszcie Orba zmuszony był 
wymówić mu mieszkanie. Przy tej sposobności 
pokłócili się. Orba zelżył go i używszy ordy­
narnych wyzwisk pod adresem nieżyjącej już 
matki oskarżonego, chciał go uderzyć stołkiem, 
lecz wmieszała się w to żona Orby i zamach 
udaremniła. Oskarżony nie reagował na to, od­
powiedział tylko: „ja jutro sprawę zrobię1' i
ułożył się do snu. Nazajutrz rano wstał, po­
szedł do miasta, kupił rewolwer i naboje. Wró­
ciwszy do mieszkania Orby zastał go tylko sa­
mego. „Wczoraj ty kozak dla mnie, ja  dziś dla 
ciebie1' — powiedział do Orby — i strzelił do 
niego dwa razy. Orba zerwał się ze stołka i 
pobiegł w kąt izby. Oskarżony strzelił do nie­
go jeszcze cztery razy. W tej chwili weszła do 
izby żona Orby, przywitana przez oskarżonego 
słowami: „tobie też tak będzie". Orbowa na­
tychmiast wybiegła do sieni i zamknęła drzwi 
izby na kłódkę, chcąc w ten sposób przytrzy­
mać sprawcę i oddać go w ręce policji. Oskar­
żony wyważył drzwi i wypadł do sieni. Gdy 
zastąpiła mu drogę Helena Zielińska, lokatorka 
Orby, strzelił do niej dwa razy, na szczęście 
bez skutku i wybiegł na ulice. Do ścigających 
go przechodniów Jana Fedaka i Bolesława 
Kopfa strzelał też kilkakrotnie, również bez 
skutku, aż wpadł w ręce stójkowego. W śledz­
twie przyznał się oskarżony do zamiaru zastrze­
lenia Orby, dodając, że uczynił to z namysłem 
po zajściu dnia poprzedniego.

Rannego sześciu kulami Orbę odwieziono 
do szpitala. Po trzydniowych męczarniach za­
kończył on tam życie.

Na dzisiejszej rozprawie oskarżony tłu ­
maczył się, że nie miał zamiarów morderczych 
i że był pijany.

Wyrok zapadnie po południu.

(/ \ )  N ieszczęśliwe wypadki. Robotnik
Adam Partykowski, pracujący przy budowie 
trzypiętrowego domu złotnika Zippera w Ryn­
ku, spadł wczoraj z rusztowania drugiego pię­
tra i odniósł złamanie obu nóg. Partykowskie- 
go odwieziono do szpitala powszechnego.

Nieostrożność przy rębaniu drzewa naba­
wiła wczoraj rębacza Michała Dyszkowskiego 
ciężkiego kalectwa. Odciął on sobie siekierą dwa 
palce u lewej ręki.

Na chodniku ul. Żółkiewskiej znaleziono 
wczoraj nieprzytomną kobietę. Stójkowy odwiózł 
ją  do lokalu pogotowia ratunkowego, gdzie 
udzielono jej pomocy i odstawiono karetką po­
gotowia do szpitala powszechnego. Stwierdzono, 
że nazywa się ona Perlą Rothowa.

W czasie używania sportu saneczkowego 
na wzgórzach podlwowskicb złamał kość pi­
szczelową 19-letni Maryan Herzog, drukarz, a 
słuchacz Politechniki Aleksander Weinbaum 
lewą nogę. Herzoga odstawiło pogotowie ratun­
kowe do szpitala powszechnego.

Nieostrożne ćwiczenie na drążku w sali 
gimnastycznej nabawiło 13-letniego Jana Burg- 
berga, ucznia gimnazjalnego dotkliwego kale­
ctwa. Spadł on z drążka i złamał kość w ło­
kciu.

Wrzący ołów wybuchł w pracowni ślu­
sarskiej Stankiewicza i poparzył ciężko twarz 
terminatorowi Andrzejowi Bartukowi.

Podczas ówiczeń w strzelaniu z flobertu 
na polu, jeden z młodzieńców strzelił swojemu 
koledze Stanisławowi Harasiewiczowi, pomocni­
kowi handlowemu w nogę. Kula utkwiła powy­
żej kolana.

( Ą j  Brutalne pobicie. Robotnik Ignacy 
Giela, zamieszkały „kątem" u zarobnicy Pau- 
liny Hrynezakowej rozzłościł się z błahej przy­
czyny na jej ośmioletnią córkę i pobił ją  tak 
silnie, że dziewczynka dostała krwmtoku z uszu. 
Zawiadomiona o tern polieya aresztowała Giela.

(A )  Zgubiono: srebrny zegarek oksy­
dowany z wyrzeźbioną na kopercie sceną z wy­
ścigów.

(A )  Kronika policj’jna. W obecności 
domowników wpadł wczoraj wieczorem jakiś 
drab do kuchni Gitli Bauerowej, zamieszkałej 
przy ul. Sieniawskiej, chwycił pierzynę, leżącą 
na łóżku i uciekł, zanim przerażeni świadkowie 
zajścia mieli czas zoryentowaó się, co zaszło.

Korzystny zarobek wynalazła sobie za- 
robnica Marya Szymańska. Śpotkawszy na ulicy 
12-letnią Annę Kaczan, która uciekła z domu 
rodziców, zwerbowała ją  do siebie i namówiła 
do żebrania. Dziewczyna prosiła o jałmużnę 
pod rozmaitymi pozorami, a pieniądze odnosiła 
Szymańskiej. Wczoraj Szymańską aresztowano, 
a dziewczyna powróciła do rodziców.

W westybulu pocztowym wyciągnął zło­
dziej p. Jonaszowi Schnitzerowi pulares, za­
wierający 20 koron, 9 dolarów i legitymacyę 
z Politechniki.

Znaczniejszą ilość bielizny Mojżesza Sper­
linga wyniesiono ze strychu przy placu św. 
Teodora 1. 3. Taką samą kradzież popełniono 
na szkodę Henryka Ohrwoschla przy ul. Sło­
necznej 1 12.

Zbiegła ze służby Stanisława Willa, za­
bierając na szkodę służbodawcy kilkadziesiąt 
koron.

A  Nagły zgon. W realności przy ul. Ły­
czakowskiej 1. 145 zmarł wczoraj nagle 60 le­
tni szynkarz Jakób Glimer. Przyczyny zgonu 
nie zdołano na razie sprawdzić.

f  Zmarli w ostatnich dniach we Lwo­
wie, Jan Dawidowski, emer. dyrektor urzędu 
pocztowego, w 71 r. życia; Michał Bajda, maj­
ster stolarski, w 37 r. życia; Anna Kossowi- 
czowa, wdowa po ks. gr. kat., w 62 r. życia;

w Dąbrówce pode Lwowem, Stanisław Ro­
man, b. właściciel księgarni, założyciel i re­
daktor gazety Pielgrzym ,, w 81 r. życia;

w Limanowej, Maryan Kwiatkowski, in­
żynier Rady powiatowej.

— W iadomość o wybuchu wieży pro­
chowej w Zemuniu jest — jak donoszą z Bu­
dapesztu — nieprawdziwa.

Kronika prowincyonalna.

§ Ś m i e r t e l n y  u p a d e k  z d r z e w a .  
Z Jasła donoszą nam : Ośmdziesięcioletni wło­
ścianin Jakób Serwiński z Nienaszowa wylazł 
onegdaj rano na stojący w pobliżu jego domu 
jasion, by uciąć gałąź zwisającą ku ziemi. Na­
gle stracił równowagę, spadł z drzewa z wy­
sokości około 4 metrów na ziemię i poniósł 
śmierć na miejscu.

§ S a m o b ó j s t w o  u ł a n a .  Na jednern 
z drzew cmentarza w Kamieniu acl Tomaszowce, 
powiatu kałuskiego, powiesił się dnia 10 bm., 
będący na czas świąt na urlopie żołnierz 6 p. 
ułanów w Dębicy, Bazyli Kaczubaj.

Kronika zagraniczna.

* A n t y k w a r y u s z e  c h i ń s c y .  Jeden 
z najwybitniejszych znawców Chin, Alfred Tur­
ner, zamieszcza w Canto-Register charakte­
rystyczną notatkę o antykwaryuszach w Peki­

nie. Siedziba ich mieści się w wymarłym za­
kątku miasta poza dzielnicą, zamieszkałą przez 
garncarzy. Przechodnia, błądzącego w pobliżu, 
wprowadza w odrębny ten świat zdała widny 
napis, umieszczony na ścianie budynku obok 
sklepu antykwaryusza: „Naczynie wiedzy lu­
dzkiej". Kogo napis nie odstraszy, znajdzie w 
sklepie szereg rzeczy, godnych widzenia. Obok 
ksiąg, skonstruowanych na miarę olbrzymów, 
sklepy zawierają szereg manuskryptów, poświę­
conych różnym gałęziom umiejętności, poezyi i 
filozofii. Obok nich godne widzenia są przepy­
szne wydania miniaturowe, bogato zdobne w 
drzeworyty, wydane na papierze ryżowym.

Charakterystyczne są dalsze napisy na 
sklepach księgarzy; najczęściej powtarzają się 
szumne tytuły w rodzaju : ■ „Światło roztropno­
ści", „Brama mądrości1' i inne. Ceny ksiąg są 
stosunkowo niezwykle niskie; za kilkadziesiąt 
halerzy można otrzymać zbiorek wierszy po­
ety Litaipesa, kolekcye przypowieści i złotych 
myśli wielkich filozofów. Wyjątek stanowią je­
dynie wydawnictwa, u nas niecenzuralne, które 
tam sprzedawane są na wagę złota. Wysoką 
ich cenę motywują jedynie artystyczne w po­
mysłach i wykonaniu drzeworyty.

Wiedeń, 14 stycznia.
(Teatr w walce z konkurencją. — „Bajka o 
wilku". — „Lato" w Berlinie. — Sukces me­
lodramatu. — Kurtuazja w... repertuarze. — 
Ambicje liberalnego teatrzyku. — Nowy dra­
mat Hauptmanna. — Monachijski naturalizm. — 
Spowiedź Tołstoja. — „Fiasko" Maeterlincka 

i publiczność wiedeńska).
Teatry wiedeńskie, zmuszone zimową porą 

konkurować i z przedsięwzięciami karnawało- 
werni i z rozlicznymi sportami zimowymi, pra­
cują bardzo intenzywnie, aby do przybytków 
sztuki czy to „czystej", czy „podkasanej", zwa­
bić publiczność. Więc premiera goni za pre­
mierą i premierami pogania. Referenci teatral­
ni niemal tak przepracowani, jak  reżyserzy i 
aktorzy, publiczność kuszona przez nowe tytuły 
sztuk na afiszach, gęsto zapełnia widownie 
teatrów, pomimo mnogich innych pokus, jakie 
przynosi „główny sezon1'.

Dramat Nadworny w komedyi Franciszka 
Molnara p. t. „Bajka o wilku" znalazł dosko­
nałą sztukę kasową. Paradoksami i persiflaża- 
mi „węgierskiego Wilde’a" rozkoszuje się pu­
bliczność po kilka wieczorów w tygodniu; ar­
tyści „Ilofburgtheatru" grają komedyę Molnara 
przepysznie, szczególnie. Liii Marberg w głównej 
kobiecej roli, wzbudza zachwyt wdziękiem w 
prowadzeniu konwersacji, wytwornością w stro­
jach, a maestryą w grze ogromnie subtelnej i 
konsekwentnej.

„Lato" Tadeusza Rittnera nie schodzi z 
re p e rtu a ru  „pierwszej sceny niemieckiej": na­
wiasem mówiąc, odniosło ono sukces dość zna­
czny w Berlinie w teatrze Lessinga: recenzenci 
tamtejsi sztukę bardzo chwalili, ganiąc natomiast 
reżyseryę i grę aktorów berlińskich, którzy za­
tracili wiele piękności dzieła naszego rodaka. 
„Hofburgtbeater" w ostatnich tygodniach wpro­
wadził w swój repertuar kilka dawniejszych 
utworów w świeżej inscenizacji. „Eosmersholni" 
Ibsenowski przyniósł dużo pochwały reżyseryi, 
w „Maryi Stuart" zaś pani Medelsky przypo­
mniała te czasy swej karyery aktorskiej, gdy 
irnię jej wymawiano jednym tchem z wielkiem 
imieniem Szarlotty Wolter.

Potężne powodzenie kasowe ma w „Yolfes- 
theatrze" sztuka dwu autorów węgierskich p. t. 
„Caryca", wielki melodramat historyczny, opie­
wający jeden z epizodów życia carowej Kata­
rzyny II. Zajmująco skomplikowana fabuła, 
wiele scen o dramatycznem napięciu, kostiumy 
historyczne, a przedewszystkiem gra nowej 
gwiazdy w Berlinie importowanej, p. Idy Ro­
land sprawiły, iż na przedstawienia „Carycy" 
często bilety były zupełnie wykupione i że 
sztiika, literacko marna, stała się „szlagerem" 
dramatycznego sezonu wiedeńskiego.

„Yolksthoater" w ostatnich dwu miesią­
cach wystawił z pół tuzina innych małozna- 
czących premier, które przeważnie już poseho- 
dziły z repertuaru i poprzenosiły się na półki 
biblioteki tego teatru. Ostatnią nowością „Nie­
mieckiego teatru ludowego" była sztuka Hen­
ryka Nathansena, dramatyka duńskiego p. t. 
„Po za murami", Wystawienie tej sztuki to 
akt uprzejmości względem publiczności żydow­
skiej, gdyż apoteozuje ona rodzinne życie i u- 
koehanie tradycji w kołach żydowskiej burżua- 
zyi. Konflikt dramatu: trudności, jakie wywo­
łują projekty małżeńskie żydowskie i katoli­
ckie. Sztuka, zbudowana dość zręcznie, prze­
siąknięta jest sentymentalizmem, a w rysowa­
niu środowiska ma nieco poezyi i dużo sym­
patycznego optymizmu.

Nowy teatr wiedeński „Yolksbuhne", po­
mieszczony w czynszowym dpmu YII. dzielni­
cy, a mieszczący zaledwie 800 osób, ma wiel­
kie ambicje repertuarowe, a bardzo lichą re­
żyseryę i jeszcze lichszych aktorów. Bardzo li­
beralny ten teatr zaprezentował Wiedniowi nie­
dawno opublikowaną sztukę Gerharda Haupt­
manna: „Ucieczka Gabryela Schillinga", bez­
względnie scenicznie najsłabszą ze sztuk wiel­
kiego niemieckiego dramatyka. — Sześó lat 
temu powstało to dzieło Hauptmannowskie, 
smutna opowieść o twórcy, uciekającym w

śmierć przed kobietą, przed która w in­
ny sposób umknąć niema sił i woli. — 
Przez przeciąg sześciu lat Hauptmann wahał 
»i'b czy „Ucieczkę Gabryela Schillinga" puścić 
na deski sceniczne — decyzja przyniosła sztu­
ce na wszystkich scenach, na jakich ją grano, 
jednozgodnie.... klęskę.

Ta sama „Yolksbuhne" popisuje się obe­
cnie „Magdaleną", popularnego monachijskiego 
pisarza Ludwika Thomy. „Magdalenę" grało już 
coś ze 20 scen w Niemczech z znacznrm su­
kcesem. Treścią: martyrologia wiejskiej dzie­
wczyny, która w mieście zeszła na drogi wy­
stępku, a powróciwszy na wieś staje się ofiarą 
okrutnej chłopskiej bezwzględności, nie daro­
wującej winy. więc uniemożliwiającej ekspia­
c ję ; Magdalena ginie z ręki ojca, dumnego 
chłopa, nic mogącego jedynej córce przebaczyć, 
iż hańbę na jego starą głowę rzuciła. Dramat 
Thomy przeprowadzony jest z niezwykłą, często 
wstręt budzącą brutalnością, trzeba albo silnych 
nerwów, lub ich stępienia, by wysiedzieć w tea­
trze do końca moczącej i odrażającej swym 
bezwzględnym wyuzdanym naturalizmem sztuki. 
W Wiedniu odniosła ona powodzenie, ale ty lko 
u pewnej warstwy publiczności.

Na deskach „Neue Wiener Biihne" wy­
stawiono znaleziony w puściżnie po Tołstoju, 
niewykończony artystycznie dramat ,.A światło 
świeci w ciemnościach". W dramacie tvm Toł­
stoj czyni spowiedź swego stosunku do żony 
i dzieci, rodzinę swą oskarża, że zamknęła mii 
drogę do wolności, źe uniemożliwiła mu urze­
czywistnienie projektów życiowych, skowawszy 
w kajdany rodzinnych wąskich obowiązków. 
„A światło świeci w ciemnościach1'.... przeła­
dowane jest dysertacjami na tematy filozoficzne, 
polemikami i szermierkami slownemi — osta­
tnia sztuka Tołstojowska zrobiła przecież wra­
żenie, dzięki genialnej grze berlińskiego aktora 
Kaysslera „Nowa wiedeńska scena" wystąpiła 
onegdaj z „Aglareną i Seli.settą" Maeterlincka. 
Głęboki i liryczny dramat belgijskiego wielkie­
go analityka dusz padł w Wiedniu sromotnie. 
Padł niezrozumiany, wygwizdany przez publi- 
czność wiedeńską. K . B ar.

K o ła tk i"
Z m u zy k i. (Helena Morsztynówna. — 

Leliwa w „Aidzie". — Przyszłe koncerty). 
Helena Morsztynówna należy do tych, nieli­
cznych zresztą pianistek polskich, które maja 
za granicą wyrobioną już markę. Pełna życia 
i temperamentu uczenica Sauera pod względem 
werwy, siły, zapału i dojrzałości technicznej 
nie wiele ma sobie równych, nawet między ko­
leżankami innych narodowości, a słuchacz 
z przyjemnością odczuwa to. że zasiada ona do 
fortepianu z prawdziwem umiłowaniem tego in- 
strumentn, nie jako ofiara swego zawodu, lia 
co często pozują, lub wyglądają najlepsi nawet 
artyści, ale jako rozmiłowana w swojej sztuce 
zdrowa, młoda panienka, ciesząca się z góry 
uciechą, jaką gra sprawi jej i słuchaczom. Nie 
zna trwogi czy tremy, a to wielkie poczucie 
pewności siebie udziela się też słuchaczowi. To 
też istotnie słucha jej się cały wieczór bez 
cienia znużenia, z ciągle rosnąceui zaintereso­
waniem. Ze są rzeczy, które gra lepiej a inne, 
które wypadają mniej dobrze, to się samo przez 
się rozumie i inaczej być nie może. Trzecia 
część sonaty appasionaty Beethorena, Schu­
manna „Toccata" i Liszta znana tarantella „Ye- 
nczia a Napoli" zagrane były wprost dosko­
nale, nie miały nawet w sobie nic kobiecego 
(co uważam za zaletę, a nie wadę). Chopin po­
jęty był zdrowo, ale też z tern było mu trochę 
nie do twarzy: prowadzenie kantyleny, konie­
czny przy Chopinie sentyment nic należą do 
najmocniejszych stron pianistki. Bajeczna lewa 
ręka zadziwiała w „Standchen" i w drobiazgu 
Albeniza, a nawet Lisztowska przeróbka „śmierci 
Izoldy", jak wszelkie przeróbki z orkiestry nie­
dostateczna, miała swój oryginalny wyraz. Owo 
N acM lappern der reclitcn Ila n d , które Mor- 
sztynównie zarzucała w swoim czasie krytyka 
niemiecka, prawie całkiem nie dało się odczuć.

Był to wieczór bardzo przyjemny, szkoda 
tylko, że tak mało ściągnął publiczności. Faktem 
jest, że idą u nas tylko te- koncerty, które urzą­
dzą agencja Turka.

Być może, że przyczyniło się do tego to, 
iż koncert urządzono w dzień oporowy. Przez 
to też nie mogę nic napisać o tak sympaty­
cznym gościu, jak  Leliwa, który śpiewał w 
„Aidzie" i odkładam recenzję o nim po „Ży­
dówce", którą śpiewa we czwartek.

W piątek występuje sympatyczna para ar­
tystek, siostry Ilarrison, przyjmowane w całym 
świecle z ogromnym aplauzem i uznaniem tak 
fachowców jak i laików. Obie w swoim rodzaju 
wyborne, są one przedewszystkiem znakomitemi 
kameralistkami, to też można z góry się cie­
szyć, że usłyszymy ich sonaty i trio (z panią 
Ottawową).

JE. Walter.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we środę, 15 stycznia, po raz 
pierwszy (nowość) „Pani Balia", komedya w 4
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aktach Tadeusza Konezyiiskiego, z Ireną Trap- j 
szo w roli tytułowej. Abonament nr. 21. — j 
We czwartek, 16 stycznia, „Żydówka"', opera ; 
Haleyyego, gościnny występ Janiny Korolewioz- 
Waydowej i Tadeusza Leliwy. — W piątek, 
17 stycznia, „Pani Bella", komedya Tadeusza 
Konezyńskiego. — W sobotę, 18 stycznia, o 
godzinie pół do 4 po południu, „Damy i hu- 
zary", komedya Aleksandra hr. Fredry; o go­
dzinie pół <lo 8 wieczorem, „Żydówka", opera' 
Halevyego, gościnny występ Janiny Korolewiez- 
Waydowej i Tadeusza Leliwy. - W niedzielę, 
19 stycznia, o godzinie pół do 4 po południu, 
„Amfitryon", komedya Moliera i „Pocieszne 
wykwintnisic", komedya Moliera; o godzinie 
pół do 8 wieczorem, „Zaza", opera E. Leon- 
cavalla, gościnny występ Janiny Korolewioz- 
Waydowej. — W poniedziałek, 20 stycznia, 
„Pani Bella", komedya Tadeusza Konczyńskie- 
go. — We wtorek, 21 stycznia, „Trubadur", 
opera Yerdiego, gościnny występ Janiny Koro- 
lewicz-Waydowej i Tadeusza Leliwy.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W czwartek, dnia 16 stycznia, „Pcer 
trynt", poemat dramatyczny. — Piątek, 17 sty­
cznia, „Posażna wdowa", komedya. — Sobota, 
18 stycznia, „Kobieta i pajac", sztuka. — Nie­
dziela, 19 stycznia, o godzinie pól do 4 po po­
łudniu, „Betleem Polskie", jasełka; o godzinie 
pół do 8 wieczorem „Kobieta i pajac", sztu­
ka. — Poniedziałek, 20 stycznia, „Dobrze skro­
jony frak", krotochwila.

starem i

Izba handlowa i  przemysłowa, odby­
ła wczoraj posiedzenie plenarne, które rozpo­
częło się ukonstytuowaniem na rok 1913. 
Prezydentem  wybrany został ponownie p. 
Samuel Horowitz, wiceprezydentem dr. Le­
opold Baczewski, prowizorycznym przewodni­
czącym p. W ładysław  Gubrynowicz, rew iden­
tem kasy p. Ignacy Rusśman.

W ybór stałych komisyj dał wynik na­
stępujący. K om isja dla spraw prezydyalnyeh: 
pp. Horowitz Samuel, Baczewski Leopold, 
Gubrynowicz W ładysław , Russm ann Ignacy, 
Beiser Jakub, Raućh Edm und, Schayer Ka­
rol, a na wniosek r. Bolesława Lewickiego 
prezyd. Józef Neumann w miejsce ś. p. Ciu­
ch cińskiego.

Komisya wspólna dla spraw  osobistych: 
z sekcyi handlowej pp. N athanson F ilip , Ea- 
poport Maurycy, Eiedl Edm und, Eauch 
Edm und, Schayer Karol, Szkowron A lbert, 
W iniarz Ludw ik; z sekcyi przem ysłowej: 
pp. Getritz A leksander, dr. Horowitz M arcin, 
Kiesler Adolf, Lewakowski Zygmunt, M achcr 
Henryk, Neum ann Józef, Sclireier Scliulim, 
Thom M aksymilian.

Komisya nadzoru gm achu: pp. Schaf 
M arceli, Schayer Karol, Ułam M ichał, W i­
niarz Ludwik, Wixel Jakób, Zacharyewicz 
Alfred.

Komisya podatkowa: pp. Bardasz F e r­
dynand Stanisław , Beiser Jakób, Ita lsk i Wa­
lenty, Im m erdauer H erm an, Janowicz Krzy­
sztof, dr. Kreisberg Izydor, Lewicki Bolesław, 
Mach er Henryk, Neumann Józef, Eauch 
Edmumd, Eiedl Edm und, Schaff M arceli, dr. 
dr. Steczkowski Jan  Kanty, Thom M aksymi­
lian, dr. W asserberger Leon, W iniarz Lu­
dwik, W h e l  Jakób.

Komisya bankow a: pp. A dlersberg H er­
man, Hainbaeli H erm an, Lewicki Bolesław, 
Mach er Henryk, N athanson Filip, Eauch 
Edm und, Reich M. Ii., Eiedl Edm und, Scha­
yer Karol, Schirm er Józef, Steczkowski Jan  
Kanty, Strissow er Juliusz, W asserberger Le­
on, W iniarz Ludwik.

Komisya kolejowa: pp. F renk l A lfred, 
Kiesler Adolf, dr. Kolischer Henryk, Lewicki 
Bolesław, N atkansobn Filip , Neumann Józef, 
Eapoport Maurycy, Eauch Edm und, Eiedl 
Edmund, Kosenfeld Leon, Sckreier Schulim, 
Thom M aksymilian, Weiss Stefan, W iniarz 
Ludwik, W ixel Jakób, W olski W acław, Za­
charyewicz Alfred.

Komisya certyfikatow a: pp. Beiser J a ­
kób, G etritz A leksander. Hainbaeli Herm an, 
Lewicki Bolesław, Neumann Józef, Eapoport 
Maurycy, Eosenfeld Leon, Rubel Herman, 
R ubinstein Rafał, Szkowron A lbert, Ułam 
M ichał, W olisch Zygmunt.

Komisya górnicza: pp. Buber Karol,
K iesler Adolf, Kolischer Henryk, K reisberg 
Izydor, Kriss Eliasz, Lewakowski Zygmunt, 
Maeher Henryk, Eauch Edm und, Reich M.
H., Schaff M arceli, Sclireier Schulim. Ste­
czkowski .Jan Kanty, Tliom M aksymilian, 
W asserberger Leon, W iniarz Ludwik, W olski 
Wacław.

Komisya socyalno-polityczna : pp. Bar­
dasz Ferdynand  Stanisław , Horowitz M arcin, 
Kolischer H enryk, K reisberg Izydor, Neu­
m ann Józef. Eapoport Maurycy, Eiedl 
Edm und, Schayer Karol, Schirm er Józef, 
Thom M aksymilian, W asserberger Leon.

Delegaci do miejskiej kom isji oznacza­
nia cen m ateryałów  budow lanych: pp. Ru­

binstein  Rafał, Thom M aksymilian, TJlam 
M ichał, Zacharyewicz A lfred.

Po wyborach sekretarz Izby dr. S t e ­
s l o  wi . cz  przedstaw ił sprawozdanie z czyn­
ności biura Izby w ubiegłym miesiącu. Po 
załatw ieniu kilku spraw, dokonano z porząd­
ku dziennego wyboru uzupełniającego człon­
ka kuratoryi Insty tu tu  technologicznego w 
miejsce śp. Oiuchcińskiego. W ybrano nim  p. 
A lfreda Zacharyewieza.

W myśl referatu dr. K o r k e s a ,  przy­
znano następnie szereg stypendyów i zasił­
ków, oraz uchw aliła - Izba (ref. T enner) po­
przeć prośbę gmin Bitków i Przyłbice o za­
prowadzenie służby telegraficznej i dążenia 
Sądowej W iszni o urządzenie sieci telefo­
nicznej.

Na posiedzeniu poufnem przyjęto z re­
feratu koncypisty dra T r  a w i ń s k i e g o listę 
kandydatów na urząd fachowych sędziów oby­
w atelskich w Stryju. Przejęci zostali nastę­
pujący kandydaci: z grona kupców samo­
istnych pp. Gustaw M uller, Dawid Walow- 
ski, Meehel Jakób A uerbach, Jakób Kindler, 
A braham  R e ich ; z grona zatrudnionych w 
handlu  pp. Możesz Schónfeld, Jarosław  Ki­
sielewski, Juliusz Kohn, A braham  Luft.

OSTATNIA POCZTA.
—  N a j j .  P a n  przyjął wczoraj o godz. 

11 przed południem  attache m arynarki po­
selstwa brazylijskiego u Najw. Dworu,JArtura 
Thompsona na osobnem posłuchaniu.

- -  Berliński Peichsanzeiger ogłasza, że 
cesarz W ilhelm  m ianow ał nadzwyczajnego i 
upełnomocnionego posła przy dworze wło­
skim J a g o  w a "sekretarzem  państwowym 
w m inisterstw ie spraw zagranicznych, podu­
czając m u zastępstwo kanclerza państw a w 
zakresie spraw zagranicznych, a równocze­
śnie nadał mu ty tu ł radcy tajnego, z predy­
katem : ekscelencja.

— S e j m  p r u s k i  prowadził wczoraj 
w dalszym ciągu dyskusyę nad budżetem 
w pierwszem czytaniu.

=  P a r l a m e n t  R z e s z y  n i e m i e ­
c k i e j  rozpoczął wczoraj dyskusyę nad bu­
dżetem m inisterstw a spraw  w ewnętrznych.

P. M o r a w s k i  wywodził, że Polacy 
walkami w Prusach, muszą apelować do par­
lamentu, w którym  uzyskać mogą należne 
im prawa. Także neutralne polskie stowarzy­
szenia rolnicze doznają prześladowania. W iel­
ki niepokój wśród całej ludności polskiej wy­
wołała sprawa wywłaszczenia. Sam rząd pru­
ski zaczyna już żałowa n e go sprawę tg wdro­
żył. Mówca ubolewał, że teraz o tern mówić 
nie może, tem bardziej, że spraw a ta ma zna­
czenie nietylko narodowe, lecz także społe­
czne, a nie da się zaprzeczyć, że pociągnie 
za sobą konsekw encje także dla niemieckiej 
w łasności ziemskiej.

=  Kieler Ncuste Nachrichten donoszą, 
że k o m i s y a  k o l o n i z a c y j n a  postawi 
wniosek na wywłaszczenie nowych ośmiu 
majątków polskich.

—  Wczoraj rozpoczęła się nadzwyczaj­
na sesya f r a n c u s k i e g o  p a r l a m e n t u .  
Izbie deputowanych przewodniczył prezydent 
ze starszeństw a p. Passy, który zagaiwszy 
obrady mówił o doniosłem znaczeniu wybo­
ru prezydenta wielkiej ojczyzny francuskiej. 
Obowiązkiem jego jest powierzać obronę kra­
ju  nie politykom, lecz patryotom  (wrzawa 
na lewicy). Osoby m inistrów.: wojny, m ary­
narki i spraw zagranicznych dają rękojmie 
obrony kraju i zapewniają solidarną działal­
ność Europy na rzecz pokoju. Mówca wska­
zał na konieczność przeprowadzenia reform y 
wyborczej, która powinna zapewnić panowa­
nie ładu nad anarchią.

Izba przystąpiła do wyboru prezydenta 
Izby. W ybrano nim p. Deschanela 345 glo­
sami. Socyalista Y aillant otrzym ał 65 głosów; 
96 kartek oddano białych.

W  senacie prezydent ze starszeństw a 
H uguet zagaiwszy obrady, w spom niał o woj­
nie bałkańskiej i podniósł, że każdy naród 
może mieć pewne miejsce na ziemi tylko 
przy niezaprzeczonej teżyźnie wojskowej i 
silnem poczuciu narodowom.

Prezydentem  senatu wybrano ponownie 
llubosta 221 głosam i na 272 głosujących.

—  P o r t u g a l s k i  S e n a t  i Tzb a p o ­
s ł ó w  nie przyjęły do wiadomości dym isji 
prezydenta.

=  M ecz donosi, że przebywa obecnie 
w Petersburgu nadzwyczajne poselstwo mon­
golskie i czyni starania o przyznanie M o n ­
g o l i i  praw a posiadania przy dworze rossyj- 
skim stałego przedstaw icielstw a. Rząd rossyj- 
ski podobno uważa tę rzecz jeszcze za przed­
wczesna.

stwo robót publicznych zwołało na 23 b. m. 
konferencję  w spraw ie organizacji polskiej 
Akademii górniczej w Krakowie. Idzie mia­
nowicie o sprawę przyjmowania sił nauczy­
cielskich i o budowę gmachu.

Warszawa, 15 stycznia. (Tel. pryw .). 
Onegdaj weszło do restau rac ji Romanow­
skiego na Woli 4 m ężczyzn; dwaj stanęli 
przy drzwiach, pozostali podeszli do kas i 
pod groźbą browningów zażądali pieniędzy. 
Zabrali z kasy podręcznej wpływy z dzien­
nego targu, a jednem u z subjektów 550 rubli. 
Odchodząc, polecili obecnym nie ruszać się 
z miejsc przez 15 m inut, poczem wyszli spo­
kojnie na szosę i wkrótce znikli w ciemno­
ściach.

Warszawa, 15 stycznia. (Tel. pryw.). 
W obec wzrastającej liczby kradzieży na ko­
lejach, utrzym ywane będą na znaczniejszych 
stac jach  przy wydziałach żandarm eryi kole­
jowej psy policyjne.

W ilno, 15 stycznia. (Tel. pryw.). Mi­
nisterstw o spraw wew nętrznych uznało dzia­
łalność dziekana ks. Józefa Gintowt Dziewał- 
towskiego, proboszcza w Ejszyszkach, za szko­
dliwą dla spokojnego biegu życia religijnego 
wśród ludności miejscowej i zażądało od admi­
n istra to ra  dyecezyi wileńskiej przeniesienia 
go do jednej z parafii w gub. grodzieńskiej 
bez powierzania mu obowiązków dziekana.

Kowno, 15 stycznia. (Tel.. pryw.). Kil­
ka wydawanych tu  w r. 1912 gazet litew ­
skich od Nowego Eoku przestało wychodzić.

Petersburg, 15 stycznia. (Tel. pryw.). 
D zień  donosi, że dotychczasowy organ pa- 
ździernikowców, wychodzący w Moskwie, Go- 
łos M oskwy od Now ego Eoku st. st. przestał 
wychodzić. W ten  sposób stronnictw o pa- 
ździernikoweów traci w łasny organ.

H om el, 15 stycznia. (Tel. pryw .). M ię­
dzy Homlem a Kościakowicami rabusie na­
padli na pociąg towarowy i zabrali część ła­
dunków. Podczas wymiany strzałów jeden z 
napastników  został zraniony. Część zrabowa­
nych towarów odnaleziono.

B e r lin , 15 stycznia. Poseł socjalistycz­
ny Stolle wystosował do kanclerza zapyta­
nie, czy może zawiadomić parlam ent o tern, 
czy Austro-W ęgry zgodziły się na podnie­
sienie opłat od żeglugi na Labie.

Rzym, 15 stycznia. (Tel. pryw.). Na 
podstawie sprawozdania komisyi historycznej 
Papież w ykreślił czterech Papieży z wieku 
IX. X. i XI. Komisya orzekła, że Papieże 
owi nie istnieli. W skutek tego orzeczenia 
obecny Papież jest 259 z rzędu, a nie 263, 
jak  dotychczas mniemano.

Rzym, 15 stycznia. (Tel. pryw.). P a­
pież zgodził się na ustanow ienie swego po­
sła przy dworze h iszpańskim ; ma nim  zostać 
hr. Eagonessi.

P a ry ż , 15 stycznia. Konwent notablów 
rossyjskich w Bejrucie oświadczył, że Syrya 
nie zgodzi się na żadue reform y i zaprowa­
dzenie porządków adm inistracyjnych, ale do­
maga się takiej samej autonomii, jaką  przy­
znano A lbanii, z księciem na czek .

M adryt, 15 stycznia. (Tel. pryw .) Król 
p rzy jął na trzykw adransow ej audyencyi posła 
liberalnego A ce ra to ra ; jest to ostra dem on­
s tra c ja  przeciwko kierunkowi, reprezentow a­
nemu przez M aurę.

Londyn, 15 stycznia. (Tel. pryw .). Roz­
poczęła się rozprawa przeciwko oficerowi an­
gielskiem u Perlottow i, który wydawał N ie­
mcom dokumenty.

Przed wyborem prezydenta Francji.
P a ry ż , 15 stycznia. (A geneya Havasa). 

Po posiedzeniu Izby wielu posłów udało się 
do prezydenta D eschanel z propozycją, aby 
postaw ił swą kandydaturę na prezydenta 
Francy i. Deschanel podziękował za to i o- 
świadczył, że stoi do rozporządzenia swych 
przyjaciół.

Na Bałkanach.

W ied eń , 15 stycznia. W skutek in te r- i 
wencyi Prezydyum Koła polskiego M inister- 1

Londyn, 15 stycznia. Biuro Routera 
dowiaduje się, że m isya turecka wczoraj wie­
czorem jeszcze ciągle nie m iała wiadomości 
o wyniku obrad wielkiej Eady narodowej 
w Konstantynopolu. Ezecz prosta, że. przy­
szłe kroki misyi zależeć będą od w y n i k u  n a ­
rad  w Konstantynopolu. Delegaci tureccy 
trzym ają się zdała od wszelkich p rz jję ć  to­
warzyskich: wydawanych na cześć masyj po­
kojowych.

Londyn, 15 stycznia. Press Association■ 
otrzymuje zapewnienie od strony au to ry ta ty ­
wnej, że rząd angielski do wczoraj w ieczora 
nie m iał urzędowego zawiadom ienia o zamia­
rze państw  sprzym ierzonych w ręczenia w 
Konstantynopolu noty rów nocześnie z notą 
mocarstw. Tak samo i in n e  m ocarstw a nie 
otrzymały o tem urzędowej, wiadomości. P ra ­
wdopodobnie nie będzie uczyniony krok n ie­
odwołalny, zanim rząd turecki nie otrzym a 
noty mocarstw  i na nią nie odpowie.. Co

do prawdopodobnego opóźnienia w dorę­
czeniu noty mocarstw , to Press Association 
na podstawie inform acyj ze strony kompe­
tentnej stwierdza, że cokolwiekbądź stać się 
mogło odnośnie do szczegółów, stosunkowo 
mało ważnych, to nie zaszła żadna trudność 
w sprawie samego zamiaru wręczenia noty.

Londyn, 15 stycznia. (Tel. pryw .). W ia­
domości B iura  Reutera o stanow isku delega­
tów bałkańskich nie są ścisłe. Delegaci 
państw  bałkańskich odbyli k o n fe ren c ję ; wy­
nikiem narad było postanowienie, aby zawie­
sić trak ta t rozjemczy, o ile Turcya nie da 
odpowiedzi na żądania państw bałkańskich. 
Grey w pływał na Reszyda baszę, ażeby zwo­
ła ł konferencję  pokojową, na co fieszyd ba­
sza odpowiedział, że gotów jest to uczynić 
pod warunkiem, iż delegaci nie będą żądali 
wydania A dryanopola naw et w tym wypadku, 
gdyby Adryanopol kapitulował.

Londyn, 15 stycznia. M orning Post 
dowiaduje się. że na list rum uńskiego m ini­
stra  Jonescu, który doniósł delegatowi buł­
garskiem u Danewowi, że zamierza odjechać 
z Londynu, bo dalszy jego pobyt wydaje się 
bezcelowym, Danew odpowiedział, iżj prosi 
go, aby pozostał w Londynie jeszcze kilka 
dni, gdyż oczekuje on uzupełniających in­
strukc ji z Sofii. Z tego powodu Jonescu p ra­
wdopodobnie przedłuży swój pobyt, o ile nie 
otrzyma od swego rządu odmiennych poleceń.

C etyn ia , 15 stycznia. (Tel. pryw.). 
Z m iasta Skutari miano słyszeć strzały. Po­
wodem tego m iała być okoliczność, że. część 
załogi chciała się poddać, ale dowódca Has- 
san-Riza-bey temu się sprzeciwił.

Medyolan, 15 stycznia. (Tel. pryw.). 
Corriere d ’Ita lia  donosi, że Czarnogórcy o- 
podal fortu T ritte wpadli przypadkiem  na 
Turków i zostali pokonani. Podobno 1000 
Czarnogóreów jest zabitych, a 600 rannych.

Sofia, 15 stycznia. (Tel. pryw .). Król 
F erdynand wyjechał do M ustafa Paszy w celu 
odbycia konferencji z Sawowem i 4 genera­
łami.

Konstantynopol, 15 stycznia. (Tel. 
pryw .). Pogłoski o zwołaniu Zgromadzenia 
narodowego, okazują się fałszywe, rząd sobie 
Zgromadzenia nie życzy, gdyż oświadczyłoby 
się ono za dalszem prowadzeniem wojny.

K onstantynopol, 15 stycznia. (Tel. 
pryw.). Nota mocarstw  nie została wręczona, 
gdyż pomiędzy m ocarstwam i okazały się ró­
żnice zdań.

Konstantynopol, 15 stycznia. (Tel. pr.). 
Kom endant A dryanopola Szlikri basza donosi, 
że położenie twierdzy jest dobre, duch w woj­
sku dobry i żywności jest podostatkiem.

Konstantynopol, 15 stycznia. Trudno­
ści finansowe rządu trw ają dalej. Urzędnicy 
dotychczas nic otrzymali płac za grudzień.

P a ry ż , 15 stycznia. (Tel. pryw.). Z Bel­
gradu donoszą o wybuchu sporu między serb­
skim m inistrem  wojny a kom endantem  ar­
mii. Kom endant zamianował oficerów, którzy 
odznaczyli się na wojnie. Mianowicie należy 
do m in istra  wojny, którego poparł Pasicz i 
w skutek tego awans został wstrzymany.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 15 stycznia 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 
30. Akcyo austryackiego Zakładu kredyto­
wego 616" — , Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 798"— , Akeye Anglobanku 
322"— , Akeye U nioubanku 583"— , Akeye 
Landerbanku 502-75, Akeye B ankrereinu 
504" — , Akeye Bodenercdit 1187"—, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 638"— , 
Akcyc kolei państwowych 702"— , Akeye 
kolei Południowej 102"50, Akeye kolei El- 
bethal — ■— , Akeye kolei Północnej — •— , 
Akeye kolei czerniowieckiej — "— , Akeye 
A lpiny 1035"— , Akeye Rim a M uranyi 710*25, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 3480" — , 
Akeye Fabryki broni 909"— , Akeye Ture­
ckie tytoniowe 297"— , Akeye Galicyjsko- 
karpnekiego Towarzystwa naftowego 826"— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — *—, 
R enta majowa 85"45, A ustryacka R enta ko­
ronowa 85*60, W ęgierska ren ta  koronowa 
84-85, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 85-'30, 4 pro. L isty  Banku 
hipotecznego S3’90, 4 i pół prc. L isty  B an­
ku hipotecznego 93 75, 5 prc. L isty Banku 
hipotecznego — ■— , 4 prc. L isty  Banku 
krajowego 8 8 '— , 4 i pół prc. L isty Banku 
krajowego 92-25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 96-90, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 84-50, 
4-procentowa pożyczka m iasta Lwowa 90"— , 
Losy tureckie 216-50, Marki 117-83, Rubel 
254-— , 5-proeentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 — •— , Akeye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) — ' —, Skoda 776-50, Po­
życzka m iasta Krakowa 1909 83-— , Galicyj­
ski Bank ziemski 99*25. Powszechny Bank 
depozytowy 535-50.

Odpowiedzialny re d a k to r: 

A d a m  K r e c h o w i e c b i .
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Lwaw — ulica Akademicka 6 i MdmmWka 10
—   poleca znakoin.lte pieczywo świąteczne i t o r t y . ------

prowincyi uftkuteczitin sie oliw rolna pocztą.
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D laczego
każdy powinien nabyć 

„BALOM DRZYMAŁY**
kupując go za 2 kor. w Hi Tirze S t .  8 *e{i«ł«w» 
s k i e g o  w e  S-w m w ie, ul. Karola Ludwika -5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto ni etyl ko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g ie łk ę  nu 
nasze k r a j o w e  „ i t u z c u i n  h a n d l o w e ’' ,  którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 bal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum liandlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotna -pocztą, jako przesyłkę poleconą

‘l E a r y a  B i a i o c k s s * .
Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny.

K A L E C Z A  6 .

<Io wagonów sy­
pialny clt w kraju 

z  a  g  r  a n  i  o  ą

mą Biuro miastowe
C. k. Kaiel M s t o s p l s  m  M i e  

Sf.Sakaifw skiele (Pasaż t e m a  9)

& h  © c  n i e

nl..JagiellQńśka'Nr. 3 .
— -  T e le fo n  — i M .  -
M res telegraficzny.: Sfcadtbureau.

m ó w i e n i a

K I N O  “ S O P E E M l f 7
S A S fS i-K IW A Ł .

UL K opernika L  0 .
Największa i najpiękniejsza sala we Lwowie, zbu­
dowana specyalnle na kinoteatr, znakomicie wenty­
lowana ; miejsca ustawione amiite.itralnle, więc wi- 

■dzowio z przednie!; miejsc nie przeszkadzają widzom 
z miejsc dalszych. Muzyka salonowa. Z dochodu 3 
pr.:. na To w. Szkoły ludowej, 2 pro. na Bursę im. 

Batorego.
Przedstawienia, odbywają, sie eodzi»nni(l od godz. 4 
pnł. do d l w nocy. w niedzielo i święta od 3—11. 
Programy przedstawień znakomicie dobrnie, nadzwy­

czaj zajmujące., z pierwszo rz§Jnyeh fabryk.
W programie od 10—17 stycznia między innein i: 
Tydzień „ E e la l i " * ',  kronika najważniejszych wy­
padków w św:eoie; . . P a n n a  P o l d z i a ” . dramat 
w S aktach z życia artystk i teatrzyku „Mouiin 
Bouge“ ; N a p o l e o n  w  M o s k w i e ,  sc-eriy z 

wojny w r. 1812.
Ceny miejsc: Miejsce w loży 2 kor., miejsce rezer­
wowane 1 kor. 70 hal ; miejsce pierwsze D50 kor.; 
miejsce drugie 1 kor.; miejsce trzecie 50 hal. Pp. 
studenci, wojskowi do feldfebla i miód/leż rsemicśi- 
nic/,a płacą ii. miejscu 50 bal., III. miejsce 30 hal.

Bracia Terey&rie
w Przytuliska ubogich b iats Alberta

we Lwowie, ul. K ieparow ska 15,
w ykonają w szelk ie naprawy m ebli giętych j w y  
*;U>!ają łóżka składane, słentiiuiM . Leny umiar- 
kowane. S'a żądanie sablerają meble do napra­

wy — naprawie.**- odsyłają.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 15 styc-znia 1913.

Hotel Georgea, P p . : S. br. Bruaieki z 
Dubanowic, T, br. Lnbitimki z Zassowa, A. 
Bocheński z Ponikwy. J . W iktor ?• Zarszy­
na. 1). Pogłodowski z Sutko wic, J. Grom ni­
cki z Łaszkowiee, W. Słolw iński z Rozdzia­
łowa, dr, T. tionezyński z Kr&kcwa.

Hotel Im peri-I. P, J . Jędrzejowicz ze 
Starego miasta.

Hotel Y irtoria. P. S. Kozicki z Sopo- 
szyria.

Hotel A ustria. P. W. Jfirbich z Lipinki.

C E L N I K

12BY HANDLOWEJ I ptZEMYSLOWEJ.
Lwów, dnia 15 stycznia 1913.

W aluta koronowa

I . Akcye za sztukę
(bez kuponu bieźącegc 

Banku łup. galio. po 200 zł. w. a.
Banku galio. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po 

200 zi. w. a, w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron ..........................
15, Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . .
Banku hip. gai. 4'/* pr. w. a. los

w 50 I . ...............................
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1......................................
Banku kraj. 41/, pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. /.iem. kred. 4■ */* pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/* pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
l) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pro. ios

w 411/, 1..............................
l) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

ios w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. 4 '/a los. 52 1.

III . Obligi za 100 kox'on
(bez kuponu bieżącego)

Galio. fund. propin. 4 pr, . , .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku k-raj. 4Ł/a pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 
kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

4 pr. z r. 1908 
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

4 pr. . .
„ „ Krakowa, . . ,

IY , M onety.
Dukat cesarski . . . . . . .
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 ., ,, papierowych
100 marek niemieckich . . . .

płacą
»
>)

żądają

6 3 4 -- 64 4 --

Oifli --

515-— '

40 \j —

525-—

493 - 508'—
kOX-OD.

0

93-50 94-20

88 80 84-50
93-30 9 4 --
88-50 89-20
94-20 94-90

93— 93-70
94-30 9 5 - -

95-50

91-50

85 50 86*20
93-30 9 4 --

97-30 9 8 '-

92-50 93-20
83-30 84*-
83-30 8 4 --
85-— 85-70
83*— 83-70
80-50 81-20
86-30 87*—
83-30 8 4 '-

11-35 11-47
19-10 19-28

2 5 2 -- 2 5 4 --
253-30 254-80
117-60 118-10

•) Kupony opłacają H/a^o podatek rentowy. 
s) Kupony opłacają 25/0 podatek rentowy.

M urs g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
dnia Id stycznia 1913.

A. .Ogólny d łu g  p ań stw a , płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot,
m a j- l is to p a d ..................................... 85-80 8 6 --
etyczeń-lipieo........................................... 8580 86-—

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 88-10 88-30
kw iecień -pażdziern ik ..................... 88-45 8865
„ z r. 1860 no 500 zł. w. a. 4 pre. 1565'— 1625-—
„ „ 1860 po.100 zł. 4 pro. . . 450 — 462' —
„ „ 1864 po 100 zł........................ 670-— — •—
„ „ 1S04 po 50 zł........................   330-— 342 —

B . D ług  p aństw a  (wszystkich w Kadzie państwa
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.................................. 108-25

Lustr, renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r............................................. 85-90

C. O bligacye ko lejow e.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 87-20 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

oii podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 106 50
Ko). Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5'/< p r........................................ 107-45
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)...............................  86 05
Koi. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr. . , . 86-30
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (ostempl. akcye) . . . .  431 —

O bligacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-75

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120-75
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................  87-70
Koi. czeskiej omiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r..................................... 88 25
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.................................................... 84-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre....................................... 92-45
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  92-80
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre....................................... 9310
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre....................................... 92-40
Koi, północnej ces. Ferdynanda em.

i, r. 1891. 4 pre...............................  . 92 40
Kol. półuoenoj ces. Ferdynanda, em.

z r. 1.898, 4 pre. . . . . . .  91-60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
_ z r. i 904, 4 pre. , .' . . . . 92-25

Kol. galie, Karola Ludwika 4 pre. 88-J0

108-45

86-10

88-20

107-50

108-45 

87-05

87-30 

433 -

10.3-75

88-70 

S9 25 

85-40 

93'45

93-80

94-10 

93-40 

93-40 

93-60

93-25
89-10

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiój z roku

 ̂ 1894 4 pr............................................  86-20 87-20
Ko!. Arcyks, Rudolfa (Sukkammer- 

gut) za 400 31. 4 p r......................... 109-75 110 75

1). D ług  p aństw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r.........................  105-70 105-90

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 84-0-5 85-1-5
„ poż, orera. ** 100 *1. (200 kor.) 422--— 434-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 207-— 219—
„ obi, pr. rogu!. Ci3y 4 pro. . . 287--- 299* —

E. Obligacye indeniułzacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre. . , , . 88-70 87 70
ffroaeyi i S ł a w o n i i .................................86-80 87 60

F. Inne publiczne pożyczki,
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 ios 5 pr. 99-50 100-50
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre” .................................84-50 85 50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pro. . 84*50 85-50
Gal. obi. prop. /, ryku 1889 4 pro. 96-90 97-90
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pro. ..........................................  80-75 81 75
Poż. serb. prom. za 100 fr. 2 prę, . 112 — 132*—
Tureokie obi. prem. kol. za 400 fr. 217—  220—

G. L isty  zastaw ne. Obi/g. hipot. i listy dłużne
za .100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prom, z r. 1880 3 pr. 274-— 286—
„ „ 1889 3 pr. 253-90 265-98

Banku Galicyjskiego dla Handlu i.
przemysłu 4 '/a pre. 60 1. . . .  96.--— 97-—

Buków, zakład kred. ziem. los ij pr, 99--- 100—
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 85-30 86'30

„ „ „ „ 4 pr. ios 41 i. 91-50 ■ —
„ „ „ „ 4 pr. starsze . 90'20 97-20
„ „ „ „ 41/, pr. 53 let. 93-25 94—

Banku gal. ziem. kred. 4 '/4 pr. 60 J. 99-2a 100-25
Gal. akc, b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 92-— 93-—

„ „ „ ios. 50 1. 4 '/, pr. . 9 2 - -  93—
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 83-90 84-90

Banku kraj. dla Galieyi ł  Lodomeryi 
4 ł/a pr- 51P. lat zwrotne . . . SJ’50 94-50

Banku* krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 l/s p r.......................  92-50 92*75

Banku kr. obi. kol. żel. 571/,, 1. 4 pr. 83-85 84-85
Austro-węg. banku 50 iat 4 pr. . . 92 '— 93—

„ „ 50 latw .k. 4 pr. 92 85 93-85

H . O bligacye % praw em  iile rw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-.Jaasy z r. 1884
za 300 7,łr..................................................80 '— 81*—

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 pre..................................... 85-70 86-70

Węg. gal. kol, em. 1870 na 200 złr.
S jpre........................................... . 99"50 100-50

Tow. żógl. pai-. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . ł'll-50 112 50

Tow. żeglugi parów, oo Dunaju em. 
z r. 1888 4 pro. I ..................... .112 — Ili! —

^0’ —
4 8 2 --

i 
i

SIO 
.30

200"— 220- -
05 — 71-._
52*75 58*75
33*- 39---
80-— 86- —

:ukę).
321-60 322 60
400*— 405-—

3700--- 3720-—
617-50 618-50
801 - - 802-—
73S-— 741-50
638-— 639 —
504-50 505-50

2100-— 2110 —
586'50 587 50
268-50 269-50
267-50 268-50

Koronowa waluta. płacą żądają

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr.
Zakł. kred. dla handl. i przeui. 100 złr
Clary 40 złr. m. k...........................
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr.

Losy iund. Arcyks. Rudolfa 10 złr.

J . Akcye B anków  (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr.
Peszt. Banku handlu i przem. . .
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . .
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . .
Dolno-anstr. tow. esk. 400 kor. . .
Gal. banku hip. 200 złr......................
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

,, Austro-wgg. 1400 kor. . . .
„ Związku (Unionbank) %t>0 zł.

Czeskiego banku związkowego 100 zł.
Zirnostenska banka 100 złr. . . .

K, Akcye przedsiębiorstw trauspnrtow-ych,
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439*— 445—  

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 410-— 420’ —
Austr. Tow. iegl. na Dunaju 500 zł. m l. 1353—  1260— 
Kolei póln. Ces. Ferd. 1000 złr. mb. . 4810—  4850—  

„ Lwów-Bełzeć(akć. pierw.j2o0zł. 385-— 390—  
„ Lwów - Czcrniowee - J assy 200 zł. 517-— 519'— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...................................... ..... —•— 305" —

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze Alpina lOOwsłr. 1046—  1047- — 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3500-— 3522 — 
Tow. kopalń węgla w Briii 100 złr. 778'— 782-50 
Trifai.L Tow. kop. wogla 70 złr. . . 250—  254—  
Galic. karpae. naft. Tono 500 kor. . 836--— 830-—
Sehodniey 500 kor.................................4>2 — 415' —
Tur. zarz. tytoniow, 500 franków . 297-— 299—

M, W eksle.
Niemieckie B a n k i..........................
Włoskie B a n k i ................................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. ,
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 41;s pre.
Szwajcarskie B a n k i .....................

117-721/, 117*92'/* 
94'25 94-40
24'11'/, 24-15‘G 
95-'7ó 95"90

253'75 254*75
95-271/, 95-421,*

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-węg. 8 gnid. złota moneta
20-frankówk#.................................
20-markówka ..........................
Rossyjski póli.mperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 1.00 lir  . 
Kubie  ....................................

U -40 11'44

19-151/, 19G8 
23-56 2362

117-72L', 117-92’„ 
94-25 ' 94-50

253-75 254-50

ŃrJ.'5łCCM»C.ttier*-A3'£r,

m m  m  m . : m I M ¥
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Lusytacye.
L. az. E . 852 12 (7) (374 3 - 3 )

Etiykfc li.iytaevjny.
D nia 24 stycznia 1913 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, II, odbędzie się Ueytacya 
realności wiejskiej iwh. 188 ks. gr, Bybło, 
bez przynależności.

N>ernehonaość ta wystawiona na  licy- 
taeyę je s t oceniona na 1505 kor. 08 b.

Nujn ższa cena wynosi 1003 koron 38 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytscyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ru ­
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godsin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowice, dnia 10 grudnia 1912.

1913 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. liey- 
tacya realności iw h 86 ks, gr. gm. k Ro­
m anowa w oli.

Nieruchomość wystawione na licytację, 
je s t oceniona na 20.920 kor. 79 h.

Najniższa cena wynosi 13.947 kor. 20
b., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące s rę do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyc.ąg katastralny, protokoły oce- 
nieiHjPś t, d.) .może każdy, mający >3ię(- ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 10 grudnia 1912.<j 1

2 — 2)

L. cz. E. 746/12 (10)
E dykt licytacyjny 

Na żądanie Herach u Heckla H am anikk 
w Ustrzykach, odbędzie się dnia 5 lutego

L. cz. E . IV. 8021/12 (4)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Kazimierza Jan a  Aie- 
j ksandra 3 im. Miczyńskiego odbędzie się 
j dnia 21 lutego 1913 o godz. 11 przed połu- 

(166 8 — 3) | dniem w sądzie niżej Wymienionym, w biu- 
' prze Nr. 122, licy tac ja :

1. realności Iwh, 406 ks. gr. gm. N o­
wy 8ąc* część Załubińcze. składającej się z

parceli budowlanej ze stojącym na nb-j je ­
dnopiętrowym domem murownrym;

2. realności Iwh. 436 gm. Nowy Sącz 
część Załubińcze, skł;-d jąeej się z parceli 
gruntów ej,

Nieruchomości wystawione na licy tację  
są ocenione ad 1. na 20 570 kor., ad 2. na 
4750 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie ad l, 
10.285 kor , ad 2 2352 kor. 50 h ,  poniżej 
toj ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku,

W arunki lk-yiaeyjue i odnoszącft sie do 
tych iueracho«K-śi.*i dokum enta ' wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
nienia t t d.) może każdy, mający clięć ku- 
pleiifa. przejrzeć pcdazusTgodzin urzędowych 
w sadzie niżej \vvrriieuionvsi. w biurze Nr. 
120 .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 3 i grudnia 1912.

L, cz. E, 851 J2 (7) (373 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Dnia 24 stycznia 1913 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II., odbędzie sy> licytaeya realno- 
śei wiejskiej, a to :

n) Iwli. 6 ks. gr. gm. Znbłotce,

b) Iwh. 1 ks, gr. gm. Kupśafycze,
c) Iwh.  97 ks. gr. gm. Kupiatycze, bez 

przynależności.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licy tację  są ocenione: ad m) na 639 kor. 07 
hal., ad b) na 795 kor. 50 hal., ad c) na 
149 kor. 56 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 426 kor. 
05 h.. ad 1') 530 kor. 53 hal,, ad c) 99 kor. 
71 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie p rzy j­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, któro równocze­
śnie się zatwierdza, i odnoszące się do ty p . 
nieruchomości dokum enta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w b.urzs Nr. II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział H.
Niżankowiee, dnia 10 grudnia 1912.

L. cz. E . 1488/12 (4) (395)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Dziewińskiego, 
zastąpionego przez sdw. dr. Korna, odbędzie 
się dnia 7 lutego 1913 o godz. 10 przed po­
łudniem , w W adowicach, licy tacja  2 6 czę­
ści realności Iwh. 389, 1 2 części realm  ś,-i 
iwh.  545, c-łej realności iwh. 546 ks. gr.



gm, kat, Łękawica objętych, w ra i z prayna- 
leżnoedam i. składającemi się z 5 jabłoni, 12 
grusz, 54 śliw i jednego orzecha.

Nieruchomości powyższe wystawione, na 
licy tac ję  są ocenione na 5753 kor, 48 hal., 
przynależności zaś na 72 kor.

Najniższa cena wynosi 8S83 kor. 65 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które s;g ninioj- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r 3.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza lieytaeyn byłaby niedopuszczalaą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym ,„inaczej roszcze­
n ia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do 'doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 12 grudnia 1912.

L. 63,1918 (335)
Ogłoszenie licy tacji.

W celu zabezpieczenia dostawy węgla 
drzewnego twardego na rok 1913, względnie 
1913/14, względnie 1913,15 w ilości 400 hi, 
rocznie, odbędzie się w kaneelaryi c. k. Za­
rządu salinarnego w D elstym e dnia 20 sty­
cznia b. r. publiczna licy tacja, z,a pisemne- 
mi ofertam i.

Oferta powinna być sporządzona we­
dług wzoru przechowanego w c. k. Zarządzie 
salinarnym , przez oferenta podpisaną i naj­
dalej do godziuy 11 przed południem  dnia 
20 stycznia b. r. do rąk  c. k. Naczelnika sa­
liny, względnie jego ■zastępcy oddaną

Każdy mający chęć licytowania, powi ­
nien się przed wniesieniem  oferty z dotyczą­
cymi w arunkam i licytacyjnym i obzuąjomić i 
w dowód tego je  podpisać, gdyż później nie 
może sin nieświadomością tychże zasłaniać.

Każdy oferent w inien do oferty dołą­
czyć poręczne w kwocie 3 proc. oferowanej 
ceny, gotówką lub w papierach waętościo 
wych.

Wszelkie złożone w m ya zostaną prze­
chowane w kasie c. k. Zarządu salinarnego, 
aż do zatwierdzenia licy tac ji przez e. k. k ra ­
jow ą D jrekcyę skarbu we Lwowie, poczem 
poręczne oferentów nieuwzględnionych zosta­
nie zwrócone.

Przez ten czas nie przysługuj.; prawo 
żądani* odsetek od tychże wadyów.

Bliższe warunki są do przejrzenia w 
kaneelaryi c. k. Zarządu salinarnego w go­
dzinach urzędowych,

0 . k. Zarząd salinarny.
Dclatyn, dnia 9 stycznia 1913.

L. cz. E . 2783 12 (10) (402;
Edykt licytacyjny.

Na żądun '0  Towarzystwa kredytowego 
zaliczkowego i oszczędności w K utseh, od­
będzie się dnia 24 stycznia 1918 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżsi wymie­
nionym, w biu-ze Nr. 12 licy tac ja : a) real 
ności obj. Iwh. 262 składającej s>ę z pgr. 
643 (pastwisko) 6405 (rola) i 646 (łąka), 
b) realności oi-j. iwh. 97 składającej się i  
pgr. 458 3, 458 6 (pastwisko), 459/2 i 468/1 
(łąka) i 461/1 (ogród) i pb. 57, c) 6 8 oz. 
realności obj. Iwh. 281 składającej s i ę  z pgr. 
57/1 i 54 1 (łąka) ks. gr. goi. kat. Foreskula 
wraz z przynal* żuościami do realności sri a) 
i b) wyżej opisanych, składającem i się od­
nośnie do realności Iwh. 26.2 z ja su, a od­
nośnie do realności 97 z 6 jab łon i i z 10 
śliw,

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licy tac ję  są oc> nione : nieruchomości ad a) 
na 968 kor, 62 h., nieruchomości ad b) na 
1017 kor. 62 h., 6 8 nieruchomości ad c) na 
3700 kor., przynależności zaś do realności 
262 na 200 kor., a do realności 97 na 36 
kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
realn, ad a) 779 kor. 20 h., odnośnie do 
realn. ad b) 702 kor. 60 h., odnośnie do 
realn, ad c) 1800 kor,, poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszącesię do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone,

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 

zamieszkałego.
0. k, Sąd powiał owy, Oddział IV.
Kuty, dnia 28 grudnia 1912.

(430 1 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Pudłowskiego L 6.
Godziny urzędowe ; tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem,
L I G  Y T A C Y E :

Poniedziałek, dnia 20 stycznia 1913 od 9 
do 12 godz. przed południem: towary 
korzenne, urządzenie sklepu, kasa W ert- 
heimowska, maszyna do pisania, prasa 
do kopiowania, maszyna do szycia, for­
tepian, oraz rozmaite meble i sprzęty 
domowe

Wto:ek, daia 21 stycznia 1913 od 9 do 12 
godz. przed południem, fortepian, war- 
sta t stolarski, czarne pianino, 1 para 
srebrnych lichtarzów, towary korzenne, 
książki, paleto czarne, maszyna do szy­
cia książek, oraz rozm aite meble i 
sprzęty domowe.

Środa, dnia 22 stycznia 1913, cd 9 do 12 
go.iz. przed południem : towary ga­
lanteryjne i modne męskie, fortepian, 
urządzenie sklepu, oraz rozm aite meble 
i sprzęty domowe.

Czwartek, dnia 33 siycm ia  1913 od 9 do 12 
godz. przed południem: 4 wanienki na- 
siadówki, urządzanie cuk erni, zegarek 
i łańcuszek złoty, oraz rozmaite meble 
i sprzęty domowe.

Piątek, daia  24 styczni - 1913 od 9 do 12 
godz. przed po łudn iem : gramofon, 20 
butelek wina, urządzenie sklepu, kasa 
ogniotrw ała, oraz rozmaite meble i 
sprzęty domowe.

Sobota, dnia 25 stycznia 1913 od 4 do 8 
godziny w ieczorem : aparat duży fo­
tograficzny, kasa ogniotrwała, oraz ta ­
nie rozmaite meble i sprzęty domowe. 
Mprzedać się raąjąea przedm ioty mogą 

być oglądane wysądowej hali aukcyjnej przed, 
licy tac ją  w godzinach urzędowych.

Lwów, daia 14 stycznia 19.13,

L cz. E . 2028/12 i3) (488 1 - 3 )
E d y k t .

D aia 20 stycznia 1.913 godzina 9 runo 
odbędzie się licy tac ja  całych realności Iwh. 
294 i 319 ks. gr. gai. kat. S tron i8 objętych 
W ojciecha U rbaniaka własnych.

Eeainośó iwh.  204 oceniono na 3104 
kor. zaś realność Iwh. 319 na 813 kor.

Najniższa cena realności Iwh. 204 
wynosi 2069 kor. 40 hal., Ziś realności 
Iwh 319 — 54.2 kor.

W arunki licytacyjne i i nne dokumen­
ta  przejrzeć można w sądzie tutejszym,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanów';-,, dnia 30 grudnia 1912.

L. cz. E. IX. 3007 12 (5) (461)
E dykt licytacyjny,

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
„U nia“ w Przem yślu zastąpionego przez 
tidw. dr. Józefa M anila odbędzie się dnia 20 
lutego 1913 o godz. 10 30 jp rzed  południem 
w sądz ę niżej wymienionym, w biurze Nr,
7 licytacya realni ści Iwh 448 ks. gr. gminy 
Wilcza składającej się z domu murowanego 
z placom i przynaleiyteściam i po potrąceniu 
przejazdu oszacowanej na 8170 kor.

N jw yższa cena wynosi 4085 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

"Warunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokument*, (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nic mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedyoie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
ntżej wymienionego i nie wskażą temuż są- !

dowi pełnom ocnika do 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. IX. 
Przemyśl, dnia 8 listopada 1912.

siedzibW

L. cz. E. 787/12 (9) (467)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Tarnowie, odbędzie się dnia 3 lutego 1913 
o godz. 11 rano w sądzie, w biurze Nr, 5 
w Dębicy licytacya realności Iwh. 645 gm. 
i‘ustko w, w raz  z przynależuościami.

Nieruchomość wystawiona na licy tację  
jest cien iona na 3250 kor. 62 h.

Najniższa cena w ynosi: 2167 kor. 9 
h., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki licyta yjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5,

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści n ie mogłyby być już ze Saukiem  podno­
szone.

Te osoby, dia których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Dębica, dnia 28 grudnia 1912.

L. cz, E . 5196,1?, E. 5211 12, E. 5235/12, 
E. 5236 12, E 5237,12, E, 5288/12, E. 5289,12, 
E. 5240/12, E. 5248,12, E . 5299,12, E. 5501/12, 
E. 5418 12, E. 5668.12, E . 5284/12, E. 4188/12, 
E. 5680.12, E, 5242/12, E. 5243,12, E. 5244,12, 
E . 5285 12. E. 5286/12, E. 5287,12, E 5288 12, 
E. 5289.12, E, 5290 12, E, 5666/12, E. 5803.12, 
E. 4776/12, E . 5291/12. E . 5292 12, E. 5298 12, 
E. 5294 12, E. 5295 12, E. 5296,12, E. 5297/12, 
E. 5313.12. E. 5855 12. E. 5356/12, E 5667/12, 
D. 5894/12. ' (473)

Edykt licytacyjny,
Przymusowo będą sprzedane dnia 15 

stycznia 1913 o godzinie 9 rano w Białc- 
kiernicy we dworze.

Konie, bydło, narzędzia rolnicze, zboże, 
spirytus, sztuczny nawóz, iokomobila, m»ó- 

*c;,roi-. dew niki, powóz, faetou, kosiarka, 
tarko, kartofle, m łynki do zboża, urządzenie 
domowe 5 pokoi, ubrania* bielizna, poście!, 
dywany, naczynie stołowe srebrne, obrazy, 
zegarek złoty- i Lńcuszek.

Przedm ioty te  oglądać można aż do 
dnia licy tac ji między godz. 10 a 2 po po­
łudniu na miejscu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Pofhajee. dnia 7 stycznia 1912.

L, c-z. E . 4.297 12 5
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 iutego 1913 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 28, licytacya realności wyk. łup. 
218 gm. Wolochy.

Realność Ą  (paro. bud. i dom) ocenio­
no na 5321 kor, 88 h ., przynależności na 
20 kor,

Najniższa eona, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 8561 kor, 20 h.

W arunki lu y tacy jne  i inne dokumenta 
pizejizcć można w sądzie tutejszym biuro 
Nr. 29,

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należ]' 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te csobL  dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wanie* licytacyjnego pow staną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 24 grudnia 1912.

L. cz. E . 1886 12 (23) (469)
E dykt licytacyjny.

W tutejszym sądzie w biurze Nr, 6 od­
będzie się duia 21 lutego 1913 o godzinie 10 
pr/ed południem licytacya realności objętej 
wyk. hip. 1. 1568 ks. gr. gm. Gródek Ja- 
gieiL ński w śródmieściu położonej, składa­
jącej się z domu murowanego parterowego, 
gontem krytego, dobrze zachowanego o 7 po­

kojach, kuchni, "i przedpokojach z werandą. 
z budynku gospodarczego, drzew alejowych, 
owocowych i ogrodu warzywnego, ocenionej 
na 35.759 koron, w tern wartość budynku 
2100 koron, g ra  atu  14.759 koron, dalei przy­
należności, a to : parkany drew niane, ogro­
dzenie smtkowe z bram ą wjazdową, 80 szcze­
pów, 10 jabłoni, 6 gaisz, 13 świerków, ! 
jasion, 4 akacre i 2 brzozy, ocenione t a  
1316 K.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 18,537 kor. 7 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną. nMeży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Gródek Jagielloński, 7 stycznia 1913.

L. cz. E . 2S56 12 (9) (464)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 stycznia 1913 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 28 licytacya realności wyk. hip. 
737 gm. Brody.

Realność tę (parć. bud. i dom przy na­
leżnościami) oceniono na 11 333 kor. 50 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5666 kor. 75 h.

W arunki licytaoyjua i inne odnośue 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym biuro Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w’ sądzie najpóźniej na wyznaczonym te r ­
m inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem lic y ­
tac ji, inaczej p re ten sje  tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bę.łą o dajszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, cin a 23 grudnia 1912,

(466)L. cz. E. 396 12 (10)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Scoreba w Dębicy 
odbędzie się dnia 8 lutego 1918 o godz. 9 
rano sądzie w biurze Nr. 5 w Dębicy licy­
ta c ja  realności Iwh.  4 gm ina Dębica, wraz 
z przynależnościam i.

Nieruchomość wystawiona na licy tację  
jest oceniona na 26.780 kor.

Najniższa cena wynosi 18,390 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
sku‘ku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg" ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr, 5.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istm eją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie m ies^krją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Te osoby, dla których jak ie  prawa 
lub c ężary na powyższej ni era 'homości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępow ania licytacyjnego powstaną, zawia­
dam iane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie n a  
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie w ska­
żą temuż sądowi p e łn o m o c n ik a  do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I,
Dębica, dnia 28 grudnia 1912.

Boziftaśts ohwidszczBnia.
L. cz. 0 . VIII, 834 12 (1), 836/12 (1) i 
83912  (1) *(313 2 —8)

E d y k t.
Przauiw M.ehałowi Szyrąjawowi, którs-
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miejsce pobytu je s t nieznane, wniesione 

zostały do c. k. sądu powiatowego w Nowym 
Sączu przez W ojciecha W ojnarowskiego, Teo- 
dozego Synowca i P io tra  H ojniaka pozwy o 
230 kor., 571 kor. i 413 kor. zpn.

Na podstawie pozwów wyznaczono roz­
prawę na dzień 30 stycznia 19(3.

Celem strzeżenia praw M ichała Szyra- 
jew a ustanaw ia się p. dr. S tanisław a F iisa  
adw. w Nowym Sączu, kuratorem .

Tenże kurato i zastępywać będzie Mi­
chała Szyrajewa w rzeczonej sprawie na  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Sącz, dnia 21 grudnia 1912.

L. cz. C. VIII, 805 12 (2) i 0 . V III. 815 12 
(1) (314 2—3)

E d y k t,
Przeciw  M ichałowi Szyrajewowi, któ­

rego m iejsce pobytu je s t nieznane, wniesio­
ny został do c. k, sądu powiatowego w 
Nowym Sączu przez Józefa F rączka i Jana 
W iktora pozew o 212 kor. i 268 kor. zpn, 

Na podstawie pozwn wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12 lu­
tego 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanego M i­
chała Szyrajewa ustanaw ia się p. dr. S tani­
sława P lisa  adw. w Nowym Sączu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie M i­
chała Szyrajewa w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Sącz, dnia 8 stycznia 1913,

L. 23 (427 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Wpisany tut, uchw ałą z 14 grudnia 
1912 do 1. 1290 na listę  adwokatów emer. 
c. k. radca sądn Franciszek Ksawery L im ­
bach zm ienił zamiar osiedlenia się w Sano­
ku i jako siedzibę urzędowania obrał U strzy­
ki dolne.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Przem yśl, dnia 11 stycznia 1913.

(412 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

D nia 4 stycznia 1913 wpisano na listę 
adwokatów dr. A lfreda S tanisław a M ielań- 
skiego z siedzibą w Przem yślanach, dr. Sa­
muela Jakóba K itaja z siedzibą w Rawie ru­
skiej i dr. Rom ana Kurbasa z siedzibą w 
Borszczowie.

Adwokat dr. Dam ian Sawczsk w .Bor­
szczowie zm arł dnia 29 grudnia 1912, a 
substytutem  jego ustanowiono adwokata dr. 
Romana K urbasa w Borszczowie.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 7 stycznia 1913.

L. 30 (836 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W ydział powiatowy w Ropczycach sto­
sownie do § 30 ustawy o R eprezentacji po­
wiatowej podaje do wiadomości opodatkowa­
nym w powiecie ropczyckim, że zamknięcie 
raehnnków  funduszów powiatowych za rok 
1912 zostało wyłożone w biurze Rady po­
wiatowej i może być przez 14 dni przeglą­
dane przez opodatkowanych.

Z W ydziału powiatowego.
Ropczyce, dnia 6 stycznia 1913.
S ek re ta rz : P rezes :

Kwiatkowski. Hr. Romer.

L. cz. 0 . V. 138 12 (1) (275 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Artim owi Bojko i M aryannie 
Smerekowej, których miejsce pobytu je s t n ie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Gorlicach przez Ilka Smereka 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 86 i 378 gm, Wysowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 
stycznia 1913 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw nieznanych z 
miejsca pobytu A rtim a Bojka i M aryanny 
Smerekowej ustanaw ia się p. S tefana Slu- 
pińskiego z Wysowej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie za­
m ianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 27 grudnia 1912.

L. ez. A. 347/1.2 (18) (372 3 - 3 )
Na wniosek Józefa Bilw ina c. i k. ma­

jo ra  pnłku huzarów w Herm ansztadzie po 
myśli § 813 u. c. c. k. Sąd powiatowy w 
M ielnicy 0 . IV., waywa wszystkich tych, 
którzy jako wierzyciele mają pretensje do

spadku po zmarłej w dniu 7 czerwca 1912 
w Olchowcu bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia K lem entynie z W iniar­
skich Bilwin w łaścicielce większej posiadło­
ści w Olchowcu, żeby celem wykazania i 
udowodnienia roszczeń swoich staw ili się w 
tym  sądzie w dniu 16 stycznia 1913 o godz. 
9 rano, lub do tego czasu prośbę swoją na 
piśmie wnieśli, w przeciwnym bowiem razie 
nie przysłużałoby im żadne prawo do spad­
ku, gdyby tenże przez zapłacenie zgłoszo­
nych wierzytelności wyczerpanym został, 
prócz o tyle, o ile im staży prawo zastawu, 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
M ielnica, dnia 9 grudnia 1912.

L. cz. Cw. 8814/12 (2) (803 i
E  d y k t.

Przeciw  A braham ow i W allacbowi i 
Czarnie W allach, których miejsce pobytu jest 
nieznane, w niesiony został do c. k, sądu ob­
wodowego w Rzeszowie 'przez Izraela Kan- 
n era  w Rzeszowie pozew o 4000 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw A braham a Wal- 
lacha i Czarne W allach ustanaw ia się p. dr. 
Dzierżyńskiego adw. w  Rzeszowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamia­
nują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 11.
Rzeszów, dnia 6 listopada 1912,

L. cz. Cw. 5316/13 (1) (304)
E  d y k t.

Przeciw M atysowi Scharfowi, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez ludowy Związek kredytowy w Leżajsku 
pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw  M atysa Scharfa 
ustanaw ia się p. dr. Szwaykowskiego adw, 
w Rzeszowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
tysa Scharfa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 21 grudnia 1912.

L. cz. Cw. 1631/12 (2) (302)
E  d y k t.

Przeciw  W ojciechowi Czyszezanowi i 
Zofii Czyszczan, których miejsce pobytu jest 
nieznane, w niesiony zosLał do c. k. sądu 
obwodowego jako handlowego w Jaśle  przez 
Powiatową Kasę oszczędności w Gorlicach 
pozew wekslowy o 2048 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydany zo­
stał nakaz zapłaty dnia 20 grudnia 1912 
1 cz. Cw. 1631/12 ( lf .

Celem strzeżenia praw  W ojciecha Czy- 
szcza.ua i Zofii Czyszczan ustanaw ia się p, 
adw. dr, Kulczyckiego, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po 
wyż wymienionych w rzeczonej spraw ie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopoki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Jasło, dnia 3 stycznia 1913.

L. cz. E . 1448/12 (2) (397)
E d y k t.

W spraw ie egzekucyjnej Józefy Swoło- 
wej w Mielcu, toczącej się przed c. k. są­
dem powiatowym w Dobczycach przeciw Jó ­
zefowi i A nnie  Widomskim w Nowej wsi o 
1000 kor., ma być doręczona uchw ała z dnia 
18 grudnia 1912 1. cz. E. 1448/12 ęj), któ­
rą zarządzono oszacowanie realności Iwh. 4 
i 142 ks. gr. gm. kat. Nowa wieś objętej 
zobowiązanych własnych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef Wi- 
domski z Nowej wsi przebywa, ustanaw ia się 
dlań w celu strzelen ia  jego praw  kuratora w 
osobie p. Jana  Nosala naczelnika gmi ny w 
Nowej wEi.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
W idomskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika m e 
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, dnia 9 stycznia 1913,

L. 139.767/III. (415)
O g ł o s z e n i e ,

W ślad za wezwaniem z dnia 11 paź­
dziernika 1913 1. 134.162/III, umieszczonem 
w num erze 241 z r. 1912 „Gazety Lwow­
skiej” zawiadamia niniejszem  c. k. gal. Dy- 
rekcya poczt i telegrafów we Lwowie n ie­
wiadomą z m iejsca pobytu byłą ekspedyentkę 
pocztową z uzdolnieniem oficyantki poczto­
wej Helenę Kotowicz ostatnio zajętą przy

c. k. Urzędzie pocztowym w Psarach, że na 
mocy uchwały tut. komisyi dyscyplinarnej 
z dnia 10 grudnia 1912 została ona w myśl 
§ 8 lit. c. postanow ień Ces. rozporządzenia 
z 10 marca 1860 Dz. p, p. Nr. 64 ex 1860 
ze służby przy c. k, Zakładzie po ztowo-te- 
legraficznym wydalona, a to z powodn wy­
kroczenia przeciwko postanowieniom § 78 
ordynacyi służbowej z roku 1852 popełnio­
nego przez to, że opuściła samowolnie miej­
sce służbowe, zbiegła w nie wiadomym k ie ­
runku, źe przez miesiąc nie jaw iła się do 
służby i mimo wezwania przełożonej władzy 
ogłoszonego w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej “ Nr. 241 z 19 października 1912 nie 
zgłosiła się więcej i samowolnego opuszcze­
nia służby nie usprawiedliwiła,

Przeciwko tej uchwale może H elena 
Kotowicz wnieść w przeciągu dni 14 od dnia 
ogłoszenia odpowiednio ostemplowany rekurs 
do c, k. M inisterstw a handlu w W iedniu, a 
to przez c. k. D yrekcję poczt i telegrafów  
we Lwowie.

Po bezskutecznym upływie powyższego 
term inu stanie się uchw ała tut. komisyi dy­
scyplinarnej prawomocną.

G. k. galic. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 9 stycznia 1913.

L. cz. C. IV. 259/12 (L), G. IV. 260 12 (1)
(405)

Przeciw nieobjętej masie spadkowej bp. 
Seinwla W itztuma z Rymanowa wnieśli po ­
zwy a to : Scheindla W itztum  z Rymanowa 
o iOOO kor., zaś Moses W itztum  ze Starego 
Sam bora o 871 kor. 42 hal.

Rozprawa odbędzie się 16 stycznia 
.1913 o godz. 9 rano, b, Nr. 4.

Kuratorem  dla pozwanej masy ustano­
wiono c. k. notaryusza Kuryłowicza w Ry­
manowie na koszt pozw anej masy.

0 . k. S a l powiatowy-; Oddział IV.
Rymanów, dnia 19 grudnia 1912.

L. XVII. 388 (4 1 4 i
O g ł o s z e n i e .

Przeciętna cena targow a mięsa wie­
przowego w m iesiącu grudniu  1912, mająca 
służyć według §§ 48 i 52 ustawy z 6 sier­
pnia 1909, (Dz. p. p. Nr. 177) za podstawę 
do wym iaru odszkodowania ze Skarbu pań­
stw a za świnie rzeźne (Schlaehtschw eine) 
w ybite z urzędu lub padłe wskutek zarzą­
dzonego z urzędu szczepienia w miesiącu 
styczniu 1913, wynosi 1 aor. 34 hal, za ki­
logram.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów, dnia 13 stycznia 1913.

L. XVII. 14.425 8 ex 1912
O b w i e s z c z e n i e .

Ze względu na obecny stan pomoru 
świń w powiecie cieszanowskim, jaw orow ­
skim, kamioneekim, rawskim, sokaiskim i żół­
kiewskim c. k. N am iestnictwo, uchylając swe 
obwioszczeuie z 24. listopada 1909 L. XVII. 
7709 21 w brzmieniu obwieszczenia z 29. 
czerwca 1910 L. XVII, 5856, zarządza na 
podstawie rozporządzenia wykonawczego do 
rozdziału IV. „Pomór św iń” ustawy z 6. 
sierpnia 1909 (Dz. p. p. Nr. 177 i 178) ce­
lem zapobieżenia dalszemu rozwlekaniu za­
razy i rychłego jej stłum ienia, aż do odwo­
łan ia  co następuje :

1. W gm inach z przysiółkam i i ob­
szarach dworskich powiatów politycznych 
Cieszanów, Jaworów, Rawa Ruska i Sokal,
0 ile już w myśl obwieszczenia z 10. w rze­
śnia 1908 L. 118 528, w brzm ieniu obwie­
szczenia z 29. czerwca 1910 L. XVII. 58-56 
n ie  obowiązuje przymus prowadzenia ewi­
d encji i znaczenia św iń markami usznemi. 
dalej w gm inach z przysiółkami i obszarach 
nw orsk ioh :

a) w powiecie politycznym Kamionka 
strum iłow a: Kamionka strum iłows;

b) w powiecie politycznym Żółkiew: 
Butyny, Dobrosin, Doroszów wielki, H re­
benne, Koszelów, Kulików, Kunin, L ubelh , 
Nadyozo, Nowe Sioło, P iły , P rzystań , W alka 
Ku ińska i Zameczek, m ają być wszystkie 
śwm ie utrzym ywane w ewidencyi, oraz po­
znaczone m arkam i usznemi system u Du­
dzińskiego według wskazówek zaw artych w 
reskryptach tutejszych z 6, sierpnia 1907 i 
10, września 1908 L. 91 028 i 118.528 w 
brzmieniu obwieszczenia z 29. czerwca 1910 
L. XVII. 5856 (Dz. u. kr. Nr. 97 ex 1907
1 94 ex 1908).

2, Świnie w powiatach politycznych: 
Cieszanów, Jaworów, Rawa Ruska i Sokal, 
tudzież w wymienionych w punkcie 1. pod 
a) i b) miejscowościach zabijane w celu 
spożycia m ięsa należy poddawać oględzinom 
miejscowego oglądacza bydła nie tylko w j 
przypadkach przewidzianych w rozporządzę-1 
niu z 28. czerwca 1888 L. 57 594 ex 1887 j 
(Dz. u. kr. Nr. 74 ex 1888), w brzm ieniu 
obwieszczenia z 29. czerwca 1910 L. XVII. j 
5812, ale w ogóle wszystkie świnie, a więc
i świnie zabijane dla własnego użytku i to

przy ścisłem zachowaniu postanowień tego
rozporządzenia.

Przekroczenia nioiejtepgo obwieszcze­
nia, które nie narusza w uiczem zarządzeń 
c. k. S tarostw  w Cieszanowie, Jaworowie, 
Kamionce strum iłowej. Rawie Ruskiej, So­
kalu i Żółkwi mających na celu tępienie po­
moru, a które wchodzi w życie z dniem 1 
lutego 1913, kiff&ne będą według rozdziału 
VIII. ustawy z 6, sierpnia 1909 (Dz. p. p. 
Nr. 177).

Go się podaje w ślad obwieszczenia z 
10. września 1908 L, 118.528 w brzm ieniu 
obwieszczenia z 29. c z e p c a  1910 L, XVII. 
5856 do powszechnej wiadon >śei,

G. k. Nam iestnictwo.
Lwów, dnia 14 stycznia 1913.

Za c. k. N am iestnika:
Szeligowski w. r.

A m o r t y z a c y e .
L. cz, T. 40,12 (243 3 - 3 )

W drożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Leizora Gutwirtha, kupca 

w e Lwowie, ul. Furm ariska 1. 5, wdraża się 
postępowanie celem am ortyzacji rzekomo 
przez wnioskodawcę zgubionego weksla na­
stępującej treśc i: „Niżniów den 10 Jun i 1912 
fur kr. 300 am 5 Septem ber 1912 zahJen Sie 
gegen diesen Prim a We.-hsel an die Ordre 
E igene die Summę won Kronen D reihundert 
deu W ęrth erłultc-n und stellen ihn auf 
Rechnung ohne Bericht H erseh Brettschnei- 
der mp. F rau  F rida  Schonberg in Niżniów 
Zib. Niżniów aufgenommen. F rid a  Schonberg 
mp. in dorso H erseh B rettschnelder mp.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, by do dni 45 po trzeciem ogło­
szeniu edjktii w t „Gazecie Lw ow skiej1 weksel 
ten tutejszemu sądowi przedłożył, inaczej we­
ksel ten  po upływie zakreślonego czasokresu 
za nieważny .uznany zostanie,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 19 grudnia 1912.

K o k  k u r s  a .
L. 309 13 (384 2—2)

K o n k u r s  
Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 9 „Ga­

zecie Lwowskiej” oznajmia się, ze konkurs 
celem obsadzenia jednej posady prokuratora 
Państw a w VU. i jednej posady zastępcy 
prokuratora Państw a w VIII. klasie rangi 
we Lwowie lub przy innej prokuratoryi P a ń ­
stwa w Galicyi wschodniej upływa 31 sty- 
eznia 1913.

0 . k. N adprokuratorya Państw a. 
Lwów, dnia 10 styczni ii 1913.

L. Prez. 927 (383 2 - 2 j
K o n k u r s .

Konkurs, ogłoszony w Nr. 9 „Gazety 
Lwowskiej” na posady sędziów w sądach po­
wiatowych w Sniatynie, Bursztynie, Skolem. 
Borszczowie, Brodach, Brzozowie, Cieszano­
wie, Delatynie, H usiatynie, Jabłonow ie. Ka­
łuszu, Kopyczyńeach, Krakowcu, Mielnicy, 
M ikulińcach, M ostach wielkich, Podkamieniu, 
Pruchniku, Radym nie, Sołotwinie, Starej soli 
i Załoźcach, upływa z dniem 31 go stycznia 
1913.

Prezydyuui c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 11 stycznia 1913,

L. 3247/11. (428 1 — 8)
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych.

1. W M ikołajowie ob. Brodów z pobo­
rami 3 klasy 4 stopnia i ryczałtem 3~8 kor. 
rocznie na służącego.

2. W Leleckówce z poborami 3 klasy 
6 stopnia i ryczałtem  378 koron na służą­
cego.

Podania należy wnieść do c. k. Dy­
rek c ji poczt i telegrafów  we Lwowie na j­
później do 22 stycznia b. r.

0. k. D y re k c ja  poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 1 stycznia 1913.
C. k. prezydent: 

W opaterni.

L. Prez. 828. ((432 1—8)
K 75 n k u r s.

W c. k. sądach obwodowych w Sanoku 
i Stanisławowie będą obsadzone po jednej 
posadzie prowadzącego księgi gruntow e w 
IX klasie rangi, ze systemizowanymi pobo- 

1 rami.
Ubiegający się o te lub o takie same 

posady względnie o posady starszych ofic ja­
łów kancelaryjnych, które się mogą opróżnić 
w sądach kolegialnych lub powiatowych w 
Galicyi wschodniej, w niosą należycie udoku- 

, montowane podania kom petencyjne najdalej 
! do dnia 10 lutego 1913 do Prezydyum Try­
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bunału pierwszej instancyi, w którym  posa­
da jest wolna,
Prezydyum c. k, Sądu krajowego wyższego. 

Lwów7, dnia 12 stycznia 1918.

L Prez. 829 (431)
K o n k u r s  

W c. k. sądzie krajowym w Ozerniow- 
cach będzie obsadzona posada prowadzącego 
księgi gruntow e w IX. klasie rangi, za sy- 
stemizowanymi poborami.

Ubiegający się o tę lub o takie same 
posady, względnie o posady starszych oH- 
cyałów kancelaryjnych, które w sądach ko­
legialnych lub powiatowych na Bukowinie 
opróżnić się mogą, wniosą należycie udoku­
m entow ane podania kom petencyjne najdalej 
do dnia 31 stycznia 1913 do Prezydyum Są­
du krajowego w Ozerniowcach.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego, 

Lwów, dnia 12 stycznia 1913,

Upadłość*.
L  cz. S 2/13 (2) (385 2 - 3 )

E dykt konkursowy.
0 . k. sąd krajowy cyw. we Lwowie ze 

zwolił na otw arcie konkursu do majątku 
p. E m ila Obertyńskiego, zarządcy lasów w 
Odnowie, p. Kulików.

Komisarzem konkursowym mianujje się 
c. k. radcę sądu krajowego p. Józefa Dobiję, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. 
dr. Barucha W ittlina  we Lwowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na  au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 23 stycznia 
1913 o godz. 9 przed południem w biurze 
N r, 19, przedłożyli dokumenty, poświadczają­
ce ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatw ierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, k tó­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym  sądzie, najdalej do dnia 15 lu­
tego, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
20 lutego 1913 godz. 9 przed południem  w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  
i ustanow ili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
ak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 

rosle przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formrdnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem m ne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem co postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spół­
ki i pojedynczych spólników będzie oddziel­
nie prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie m ieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu m sją wymienić 
w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w 
temze miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich  na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla do­
ręczeń,

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 9 stycznia 1913.

L. cz. S. 18/12 (1) (305 2 - 3 ,
E dykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze­
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu do 
m ajątku p. Józefa Szaynoka w Rzeszowie, 
zarejestrowanego pod f irm ą : Szaynok Józef, 
bióro techniczne i fabryka maszyn w Rze­
szowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego dr. Tyralika w 
Rzeszowie, zaś tymczasowym zawiadowcą ma­
sy p. dr. Kazimierza W iinera, adwokata w 
Rzeszowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 10 stycznia 
1913 o godz. 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 7, II. piętro, przed­
łożyli dokumenta, poświadczające ich ro 
szczenią, w ystąpili z wnioskami względem za­
tw ierdzenia tymczasowego z^w.adowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w

tym sądzie najdalej do dnia 5 lutego 1913, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 11 
lutego 1913 godz. 9 przed połud. w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i usta­
nowili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwo­
łanie ogółu wierzycieli i badanie dodatko­
wego zgłoszenia i będą wykluczeni od po­
działów, już uskutecznionych na podstawie 
form alnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępow anie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. .

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
n ia  konkursowego umieszczać się będzie w 
„Gazecie Lwowskiej".

W ierzyciele, Którzy nie mieszkają w 
obrębie lub w pobliżu sądu, m ają wymienić 
w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiern razie ustanow i się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, pełnom ocnika dla 
doręczeń.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 28 grudnia  1913.

L. cz. S. 67/12 (8) (429)
O g ł o s z e n i e .

W  konkursie Zakładu kredytowego dla 
handlu, przem ysłu i rolnictwa, stowarzysze­
nia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
w likwidacyi we Lwowie, na  wniosek wie­
rzycieli, jaw iących się na  audyencyi wybor­
czej zatwierdzono zawiadowcą masy p. adw. 
dr. Ignacego Reissa we Lwowie zastępcą zaś 
jego ustanowiono p. adw. dr. Salomona Buch- 
staba we Lwowie.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 31 grudnia 1912.

L- cz. S. 27/12 (442 1 - 3 )
E dykt konkursowy.

0 . k. sąd obwodowy w Ozortkowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do m ajątku Sein- 
wla W aldm anna z Frlipkowiec.

Komisarzem konkursowym m ianuje się
c. k. sędziego powiat, i naczelnika sądu p. 
W incentego M, Ztarkiewicza w M ielnicy, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. Jana  
H ryniew ieckiego, adwokata krajowego w 
M ielnicy.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 15 stycznia 1913 
godz. 9 przed południem  w c. k. sądzie po­
wiatowym w M ielnicy przedłożyli dokumen­
ta, poświadczające ich roszczenia, przedsta­
wili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowa­
nia innego i jego zastępcy, oraz przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby ro do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie albo w c. k. sądzie po­
wiatowym w M ielnicy najdalej do dnia 30 
grudnia 1912, a na audyencyi likwidacyjnej 
na dzień 17 stycznia 1913 godzina 9 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po­
likwidował'] je  i ustanowili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term in 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom, jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie form alne­
go projektu podziału.

W ierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania,

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Mielnicy lub w pobliżu, m ają wymienić w 
zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek Komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnom ocnika dla dorę­
czeń

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Ozortków, dnia 13 grudnia 1912,

K u r a t e l e .
L. cz. P. 150/12 (8) (418 1 —3)

E d y k t .
A rona P lussera  z Jarosław ia, uznano 

umysłowo-chorym.
Kuratorem jego ustanowiono M atysa 

F iussera  z Jarosław ia.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław , dnia 24 grudnia 1912.

L. cz. P. 6 9 1 2  (6) (410 1 - 3 )
A nua z Mitehajluków Stefluk żona M i­

chała z Jasisnow a górnego, uznana m arno­
traw ną.

Kuratorem  M ichał Stefluk syn Fedora 
z Jasienow a górnego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 15 lipca 1912.

L. cz. L. 13/12 (5) (408)
E d y k t .

Za m arnotraw cę uznano Jana  Dmytry- 
ka, gospodarza w Gajach.

Kuratorem  jego ustanowiono Stefana 
Gotia, syna P iotra, rolnika w Gajach.

0 . K. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, dnia 20 września 1912.

L. cz. L. 10/11, P. 142/12 (404)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano F ranci 
szka Sinduła w Borzęcinie.

Kuratorem jego ustanowiono F ran c i­
szka Cholewę w Borzęcinie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłów, dnia 7 grudnia 1912.

L. cz. L. 15/12 (7) (406)
E d y k t .

Za m arnotraw cę uznano Jan a  Trąbę 
gospodarzą w W inniczkach’

Kuratorem  jego ustanowiono A ntoniego 
D orobajłę gospodarza w W inniczkach.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, 18 października 1912.

L. cz. L. I. 15,12 (4) (352)
E d y k t .

Za umysłowo-chorą uznano Agnieszkę 
Jaw orską w  Roćmirowej.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Po 
eieebę w Roćmirowej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 2 grudnia 1912

L. cz. L. 32/12 (5) (290)
E d y k t .

Za m arnotraw cę uznano W asyla Sta- 
wnyczego roinika w Podbereźcach.

Kuratorem  jego ustanowiono W asyla 
Dumkę gospodarzu w Podbereźcach.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, dnia 5 listopada 1912.

L, cz. L. IV. 13/12 ,10) (315)
E d y k t .

Za m arnotraw nego uznano Antoniego 
Świdnickiego w Złoczowie.

Kuratorem  jego ustanowiono Romual­
da Bonikowskiego w Złoczowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Złoczów, dnia 24 lipca 1912.

L. cz. P. 308/12 (11) (422j
E d y k t .

Za m arnotraw cę uznano W asyla Bojko 
w Meryszczowie.

Kuratorem  jego ustanowiono Stefana 
Gajowego w Meryszczowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Przem yślany, 29 października 1912.

L. cz. L 15/12 (7) P. 1/13 (1) (360)
E d y k t .

Za m arnotraw nego uznano M ichała M ar­
kiewicza. syna Teodora w G linianach.

Kuratorem  jego ustanowiono H ryńka 
Picburko w GLnianach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
G liniany, dnia 3 stycznia 1913.

L. cz. L. III, 2 1 1 2  P. III, 213,12 (459)
E d y k t .

Za m arnotraw cę uznano W asyla La­
skowskiego w Zwm iacai.

Kuratorem  jego ustanowiono P e tra  Boj­
ko, syna S tefana w Zwiniaczu.

0 . k. Sąd powiatywy, Oddział TI, 
Czortków, dnia 25 listopada 1912.

L. ez. L. 30/12 (6) (407)
E d .y  k t.

Za umysłowo chorą uznano Katarzy­
nę Bobra w Barszczowicaeh.

Kuratorem  jej ustanowiono Jędrzeja Bo-
w Barszczowicach.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, dnia 26 listopada 1912.

L. cz. P. 10 12 (27) (480)
E d y k t .

Za ni własnowolnych uznano M artyna 
i Kseńkę z Dubickich małżonków Koroluków 
w Tyśimenicy.

Kuratorem ich ustanowiono Iw ana Du- 
bickiego, s. Nykoły w Tyśmienicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tyśmienica, dnia 3 sierpnia 1912.

L. cz. P. XVI. 197/12 (5) (394)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano F ran ię  
Dorffler rei te Manes w Krakowie.

Kuratorem  jej ustanowiono Izraela 
Dhrfflera w Krakowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. XVI. 
Kraków, dnia 9 grudnia 1912.

L. cz. L. XI. 8/12 16. P . XI. 170/12 16.
(392)

E d y k t .
Za umysłowo chorego uznano Zygmunta 

K ornera w Kranówie.
Kuratorem  jego ustanowiono Salamona 

H enryka K ornera kupca w Tarnowie.
C. k. Sąd powiat,.wy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 11 listopada 1912.

L. cz. L. 7,11 (11) (317)
E d y k t .

Antoniego M achnę z W iniar z powodu 
m arnotrastw a oddano pod kuratelę Józefa 
Hyżego z W iniar.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, dnia 1 lutego 1912.

L. cz. L. 13 12 5 (426)
E d y k t .

Za m arnotraw nego uznano Ignacego 
Snopka z W ielkiej wsi przebywającego w 
Ameryce.

K uratorem  jego ustanowiono A ndrzeja 
Sikonia rolnika w Wielkiej wsi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wojnicz, dnia 7 grudnia 1912.

L. cz. L. P. 150 12 7 (481)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Pałaszkę 
Romańczuk w Zbarażu.

Kurctorem jej ustanowiono p. M afteja 
Hutneniuka w Zbarażu.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 18 lipca 1912.

sp* trirmy.
L. cz. F irm . 510/12. Rg. A.. 98 (8 1 - 3 )

Wpis do rejestru  handlowego firmy 
pojedynczej.

Należy wpisać do rejestru  handlowego 
dla firm pojedynczych.

Siedziba firmy: Nowy Targ,
Brzm ienie firmy: Koncesyunowany wy­

szynk i sprzedaż napojów spirytusowych,, wó­
dek i piwa, oraz restauracya i masarstwo. 

Przedm iot przedsiębiorstwa: jak  wyżej. 
W łaściciel: Jan  Rajski.
Data wpisu: 30 grudnia 1912,

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddzial| IV.

Nowy Sącz, dnia 9 grudnia 1812.

G. Zl. F irm . 536/12. Gen. II. 1 (341)
A enderungen uud Zusatze zu bereits eintra- 

geuen G enossenschaftsfirm en.
E ingctragen  wurde im Genossenschafts- 

gerister:
Sitz der Genosseaschaft: Kolomea.
F irin aw o rtlau t: Giro uud fcankverein 

m Kulumea re g is tn rte  G enossenschaft mit 
beschr. Haftung.

Aena<-ruug des G enossensehafisvertra- 
ges u. z. der §§ 6 u. 9 welche nunm ehr lau- 
ten § 6 „Die M itguedschaft wird verloren:
a) uurcti den Tod, aber erst m it A blauf des 
Rechuiingsjahres innerhalb  dessen der Tod 
eifolgt; b) duich freiw illigen A ustritt, nach 
Toriaufiger Ktiudigung, welche beim Vor- 
stanue spateaiens drei M onate vor S .h luss 
des G eschaftsjahres gesrhehen muss; ci duruh 
A uschliessung auf Grund eines Beschlusses 
des Vorstandea, wenn ein M itglied wegen 
Rtickzahlung von aus der G euossenschafts- 
Casse bezogenen D arlenen zu gerich tlichen  
Schritten kornmen lasst, oder die E igenbe- 
rechtigung verLert; d) In  F a llen  aber wenn 
M itglieder die statutenm assigen Verpflich- 
tungen n n h t  erliiiien, insbesondere wenn 
dieselbe langstens se hs M onate nach er- 
folg ter M ahnung mit der Einzahluug ihrer 
Geechafisanteile im Yerzuge sina. ist die
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Direktion v*rpfliehtet, die Aussehliessuag  
dersiilbea voizunehm«n. Dis Mitgliedsehafl 
der uuter lit. c) und d) angefuhrter Palle  
hort mit d en  Tage auf, an dem d e Aus- 
sehliessung beschlossen wurde. Dem Aus 
geschiedeuen s:.eht das Eeeht der B rufung 
aa die General verś:uii ml ung zu“, — § 9 
„Der GesrhSftsaatoil .]*des Mitgliedes wird 
auf eiaen Betrag von Huadert Kron*m fest- 
gesetzt. Jedes Midglied bat beim Eintritte 
m die Geaossensch-.ft miadostens einen Aa- 
teil zn zeichen, kana su-h ‘ ber #uch mit 
inehrerea A ateihn  aa der G nossensehaft 
beteilgen, die stets ein MehrfschfS voa 
Huadert Kronen betragen mfissen. Der ge- 
zeichaete Gesehfiftsanteil kann gsnz oder ia 
Raten eingezahlt v erden, Die erstc Anteiis- 
rate rauss mindesteas 25 pro. des gezeiehne- 
tea Anteiles fcetragen und baim Eintritte in 
die Genossras' haft bezahlt werden. Die wei- 
teren 7 5 pre. des gezeiehneten Anteiles siad 
binnen sechs Jahre in beliebigea Rateu zu 
bezahlen".

Datum der E in trsg u o g ; 7 Dezember
1912,

K. k. Krais. ais Handelsgericht 
Abteilung II

Kolomea, arn 7 Dezt-mb-m 1912.

L. cz. F irm . 1016 12. Stow. III. 50 (391)
O b w i e s z c z e n i e .

W pisano do ie jestru  Stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych; że na walnem 
zgromadzeniu członków Kasy zaliczkowej w 
Strasów ie, Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką dnia 20 lipea 1.912 w 
miejsce M mera B enscha 2 im. Zim et a, który 
został dyrektorem , wybrano W awrzyńca Po- 
burkę, zastępcę burm istrza w Strusówśe za­
stępcą dyrektora,

0. k. Sąd obwodowy, iako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 21 października 1912.

L. cz. F irm  495 12. Stow. III. 1.6 (15981)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych,
Siedziba stowarzyszenia: Nowy Sąoz,
Brzmieniu f i r my : Kasa fakturowa w 

Nowym Sączu, stowarz. zarej. z ograniczoną 
poręką

Zmiana statutu: Na walcem  zgroma­
dzeniu członków dnia 25 sierpnia 1912 od­
bytem  uchwalono zm anę §§ 2. 3, 7, 11, 13. 
21, 28, 39, 43, 45, 4 8 ^ 5 0 ,  53, 54 i 60 
sta tu tu  z 9 m arca 1908 zmienionego już czą- 
ściowo dnia 22 kw ietnia 1910.

Isto tne  zmiany są: w § 2 a) udziela­
nie członkom gotówki na zapisy dłużne z za­
bezpieczeniem hipoteeznein lub bez tegoż, w 
§ 28 członkowie Dyrekcyi wybierani na lat 
•ześć.

Inne zmiany nie są istotne.
Data wpisu: 17 grudnia 1912.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, data  9 grudnia 1912.

L, cz. F irm . 528T2. Stow. I. 16 (3 3 8 1
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze Stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzy>zenia: Kołomyja.

' Brzini<-ni« firmy: Stowarzyszenie kredy­
towe i oszczędności z ogran. poręką. w Ko­
łomyi.

Zmiana statutu, a to: §§ 50, 57, 71 
79 i 82 w brzm ieniu w dołączonym odpisu 
protokołu walnego zgromadzenia z 17 listo- 
prda  1912 w księdze załączek przechowanym 
nwidocznioneno.

Data wpisu: 3 grudnia 1912.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Kołomyja, daia  3 grudnia 191,8.

L. cz. F irm . 359/12 Stow. III. 237 ,15733) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

sti.w »r/ysz“ń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
„Spółka w arsztatowa stolarska w Krośnie, 
śtow arzyszeń;e zarejestrow ane z ograniczona 
poręką", że członek dyrekcyi p. A ntoni W aj­
da wystąpił, a w miejsce jego wybranym zo­
stał członkiem dyrekcyi Andrzej Lentk, a r­
tysta rzeźbiarz w Krośnie.

Data w pisu: 30 listopada 1912.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 28 listopada 1912,

L. cz F irm . 521/12 Poj I. 62 b (389) 
Zmiany i dodatki odnoś ące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym  firm kupców 
pojedynczych i spółek:

Do rejestru  Oddział A. należy wcią­
gnąć co następuje:

S edziba fi rmy:  Horodenka.
Brzmienia firmy : Fabryka surogatów

kawy J , barona Romaszkans w Horodence 
w Galicyi.

Zmiana właściciela f i r my : wskutek
sprzedaży dóbr Horodeoka,

Dotychczas: J . baron Rotpaszksn,
Odtąd: Andrzej książę Lubomirski, w ła­

ściciel dóbr Horodenka.
Prokura Wojciecha Taczka została co­

fniętą.
P rokurę udzielono: Bronisławowi O/.er- 

nem u-Schwarzenberg, dyrektorowi dóbr He­
rod nu ka.

Dzień w pistt: 7 grudnia. 1912.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział i i .
Kołomyja, 7 grudnia 1912.

G. Zl. Firm. 523 12 Gen. II. 84 (390)
Acnderungen und Zusiuze zu bere: s ringe-

tra ienen Geuossenscbaftsfirroea.
Eingetragen wurde in Geaossenschi.ft- 

register.
Sitz der G enosseasehaft; Rożnów.
Finnuw ortlaut: Darlehens und Spar- 

Verein in Rożnów, registr. Genossensehafc 
mil beschraukter Haftuag.

Aeirue, ung des Geuossensehaftsvertrf.ges 
und z w ar: der Bcstunmuogen der §§ 50, 61 
84 i 93 in der im Generalwersamlungsproto- 
iiolie vom 6 Noyenaber 1912, welches im 
Beilagenbuche anfbewahrt wird, augedeute- 
ten Fassung.

Firmazeiehnung bisher: z u dem geschrie- 
benen oder yorgedruckten Firmawortlaute 
die Uaterschrift des Vorstaadobmannes, oder 
dessen Stellyertreter und eśnes zweit n Vor- 
standsmitgliedes.

Nunmchr: zu dem geschriebenert oder 
yorgedruckten Firmawortlaute die Uuter- 
schrifc zweier Yorstandsmitglieder.

Datnm den Eintragung: 25 Noyember
1912.

Die Wiederwahl der bisherigen Vor- 
slandsmitglieder ung zw ar: Uscher Sduuber  
ąls Vorstaudobmann, Gabriel Schiirf ais Kas- 
sirer und Moses F, linko! ais Kontroler wird 
zur W issenschaft gen om mon.

Dagcgen dem Antrage auf LiLcliucg 
aus dnu Genossenschaftsregister des Vor- 
standsznitgliedes L-on Singer wird keine 
Folgę gegeben, weil so ein Reschluss bei 
der Generalyersamlung gar nicht gefasst 
wurdd u ud auch die dieabeztigliche Ststuteri- 
anderung nicht yorliegf.

Ki k, Kreis • ais Handelsgericht, 
Abteilung IL

Kolomea, am 25 Noyembsr 1912.

ges 
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L ez. F irm . 507 12 S tow .jlll. 180 (16030) 
WTp:g firmy Stowarzyszenia zarobkowego i 

gi s; odarczego.
W pisano do rejestru  Stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszenia : Ptaszków#, 
Brzmienie firmy: Spółka osz-zędnośei i 

pożyczek w PŁaszkowej, Stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Data stbtutu : 29 września 1912. 
Przedm iot przed-ięb iorstw a:
a) udzielani* członkom w m iarę po­

trzeby, użyteczności celu i w m arę fundu­
szów, pożyczek porzebnyeh w gospodsr.-twie, 
przemyśle i han tlu  a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej, nieograniczonej poręki swych człou- 
uow;

b) danie możności do umieszczenia na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a m a r n e  
Użąeyeh, w t*.a sposób, iż Spółka przyjmuj* 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

Czas trw an ia : nieograniczony. 
D yrek c ja : ks. Ignacy Kołodziej, pro­

boszcz w Ptaszkówej, jako przełożony, P a­
weł Rysiewicz, ezyrikarz w Blaszkowy, jako 
zastępca przełożonego, Kazimierz Janusz, J sn  
Michalik, Stanisław' Wysowski, gospodarze 
w Blaszkowy, jako członkowie,

Podpis firm y: (F. Z.) pod stam pilią fir­
my podpisze się przełożony, względnie jego 
zastępca i jeden  z członków Zarządu.

Ogłoszenia: na  tablicy przed lokalem 
Spółki, walne zgromadzenie przez cyrkubsrz, 
a w razie potrzeby w Czasopiśmie dla Spó­
łek rolniizycił.

Udziały członków: 10 koron, członek 
może mieć tyiko 5 udziałów.

O dpowiedzialność: nieograniczona.
Data w pisu : 18 grudnia 1912,

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 9 grudnia 1912.

G. Zl. F irm . 543/12 Gen. I. 53 (339)
A enderuugen u rd  ZusStze zu beroits E in- 

tragenen G enossenschaftsfirm en. 
E inzutragen  i&t im Genossensehafisre- 

g is te r :
Sitz der G enossenschaft: Jabłonów. 
F irm aw o rtlau t: Credit uud S parrerein  

in Jabłonów , regiatrirt#  G enossem chaft mit 
be*ehr. Haftung.

A endenm g des GenossensehaftśTerlra- 
u. zwar : aus dom L iu tw orte  des § 23 
nn ter lit. f) sieli befiadenden w orte

1 Eroffnung einer laufi-nden R echaung", 
den ausgesehiedon.

Datum der E in tra g u n g : 7 Dezember
2

K. k. Kreis- ais H andelsgericht, 
A bteilung IL 

Kolomea, den 7 Dezember 1912.

L. cz. Firm . 545/1.2 Stow. II. 157 (840)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

Stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszenia: Oberżyn.
Bizmienie firmy : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Oberżynie, stowarzyszenie za­
rejestrow ane z nieograniczoną porękę.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąp ili: ks. 
Jan  B ladow ski, dotychczasowy przełożony 
zarządu i A ntoni Kołtun, członek zarządu.

2, Członkowie zarządu w y b ran i: F ra n ­
ciszek Kowalski, naczelnik sądu w Oberży­
nie, jako przełożony zarządu i Roman P a ł­
czyński, kowal w Oberżynie, jako członek za­
rządu.

Daia w pisu: 14 grudnia 1912.
Nadto przyjmuje się do wiadomości 

sądu ponowny wybór do zarządu Karola J a ­
czewskiego w dotychczasowym charakterze 
zastępcy przełożonego zarządu.

C. k. 'Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział IV.

Kołomyja, dnia 14 grudnia 1912.

G, Zl. F irm . 854/12 Rg. A. 73 (848)
Aenderuiigon und ZusStze zu den bereiis 

d ngetragenea  Einzel und GeselsL-haftsfirmen.
E m getragen  wurde im R egister A btei­

lung A
Sitz der F irm a: Tarnopol 
F irm aw ortlau t: „Leon A ie lrad  & Crnp. 

HoizexporŁ-Kommandttgese]l*ch:>'ft Tarnopol.
B etriebsgegenstand: E sporthandel voo 

Schnittm ateriai aus Galizien uud Bukowina.
F irnu.anderurig ja  Leon Aselr&d & Co. 

Holzexport -K om m anditgeselischaft Tarnopol 
in Lipuidation.

L iq u k h io r: Leon A x-irad  
F irm ązeichung (F . Z,): Ifi^uidutor gibt 

seine Unteraehrifc in der Weise ab, dass er 
der bisherigen mm sls L iąuidslionsfirm a zu 
bazeichnoiiden F irm a sciiien Naraea beifllgt. 

Datum der E in tra a u a g : 6 Seplem ber
1912.

K. k, Kreis- ais H andeisgericht, 
A btheilung II.

Tarnopol, den 5 S&ptember 1'912. •

L. cz, Firm  835 Rg. A. 88 (350)
Wpis do rejestru  handlowego firmy s to ł ­

kowej.
Do rejestru Oddziału A. wpisano co na­

stępuje*
Siedziba f i rmy:  H nilice (S. p. Nowe- 

sioło).
Rrzruienie firm y: „ICornberg i Selzer, 

młyn parowy vv H nilicach",
Przedm iot przedsiębiorstw a: młyn pa­

rowy do mielenia zboża dla wieśniaków.
Form a so ó łk i: jawna od dnia 1 lipna

1910.
Spódnicy (G .): Ged.ui K ornberg i Izak 

Selzer, w łaściciele m łyna parowego w Hoi- 
licach.

Do zastępstw a są  up raw n ien i: każdy 
ss spó‘ników z osobna.

Podpis firmy (F . Z ) którykolwiek spól- 
nik pod pieczęcią firmy podpisywać fęl zi e 
własnoręcznie słow a: „K ornberg i Selzer“. 
Dzień w pisu : 21 sierpnia 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddzisł II.

Tarnopol, dnia 16 sierpnia 1912.

L. cz. F irm . 498 12 Sp II. 63 (344)
W ykreślenie firmy Stowarzyszenia zarobko­

wego, j gospodarez ego.
Należy wykreślić z rejestru  Stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Brzmienie fi, m y : Spółko wa Kasa oszczę 

dseści i pożyczek w Stron u, }>. Łukowica, 
spółka zarejestrow ana -i nieograniczoną po- 
ręką.

Data statui u: 14 październiki 1894, zo­
stała rozwiązaną i przestała istnieć z braku 
dostatecznej ilości członków.

Data wpisu: 10 stycznia 1913.
0. k. Sąd odwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV,
Nowy Sącz, dnia 9 grudaia  1912.

l)L 298 ( 1 6 4 5 3 )
8w  Jłam ru ©ciner SRujcftfit beg jłaijcrS ł 

SDuź L !. Saabefi*  a H  ^refięjericfjt SBicu 
pat mit bem Chftunfniije nom 2 4  JDeyembcr 1912, 

X X X V  4 8 9 ,1 2  8 , ,m f f t i t r a g  b «  t  f. @ taat8-

auloałt;d)ajj crfauut, bajt brr Sufjnlt brr óiiim 
m:r 24 ber ptriohifc^tii S n n tjd jd f i : „'©oijljianh 
fiir V12fJ , 5 bom 25 i fu n ih e r  1912,
1. burd) bit Utnie non „ L-uć iict) in blrjtn 
S agm " L i § „(u cmfaBrn b asm ag" (Scite 1, 
©palte 1 uiib 2 ); 2. burd; b:e ©irffe non ,,@S 
faun jo rnn 1)1 hem" hi? i  urn Cdjfuffc beó Slrti* 
feló: „Słitber mit bem Krirg" (sc-rifc 1, ©paltc 
8, ©ehe 2, © paftt l j ;  8. burĄ oń im S r tif t l :  
„ te rm in a l"  cutąaitrnc S-irKe non ,,2Benn ja, 
jo crlaubr" his „troi) iaugr ladyeu macfini" 
(S ritc  2, Spaffe 2 unb 3* 6cite 3, ©polte 
1 —8 ); 4, burd) bcu in brr Scilagc „Cl)nr

entryafftncn R ttifH : „iSotftnje Sc* 
uachfung n out HieihiiaĄtóithfnb" ( 'S tite 2 - 4 , ;  
5. burd) Den gltidjfaUś in ner S tilagc eutj/al* 
tencn S lttiM : „SBfinactjt Hyrbaufcii im firttgż* 
(uger‘J (Ufitc 4, ©palie 1 unb 2) ad 1. unb
2. bn4 Śer6rcĄttt nad) § 65 a @t. (ń , ad 3, 
m  Sirge^en junh § 305 e t .  © , ad 4„ 5. 
bas Skrgcfpn n a*  § 303 S f, l-egritubt nnb 
eż initb natft § 493 ®t. O. b tó  S ftb o t 
bu: SBettem tbtettung fciefer SDjudj^rift aafige* 
jproehen, bie non ber f. i. ©taatsanttmltfcljaft 
netlitgte SejĄlagna^me nad) § 489 ©t, 
bcfidtigt nnb nad) § 37 ffSc iS- auf bie Ser* 
nic&iuRg ber jaifierten Spemnlare erfaunt.

SBien, am 24 3)ejembcr 1912.

S)aS I f. SanbeS* a!4 ipre£gctiĄi in ^Jrag 
l)o.t mit bem Srfrmttnijje nom 24 S)«cmbrr 
1912, 2j3r I  632 12, bie iSeitcrneibn itung ber 
SSttmmcr 13 brr fj^itfdjrijt: „Yerejne m irieni11 
to m  22 Cryemlifr 1912 megen ber ©telle non 
„Jen za hranicem i"' bi* „dokument,y“ be» 
S lriiń lć : BClovui“ uud) § 64 a S i. 03. ner* 
boictt,

AaS t  i £onbe3* ai» ^re^geridbi in ^Srag 
«i ń bem Stfuuttnijje t*om 24 S)e«mber 

1912. 3pr,_l 633 12, bie j&eitftmrńrehnng brr 
Jłummer 52 ber ffleiloge ju  ber jjeiijchrift: 
„XX. vek“ Diumnter 294 („N edeini pouona 
a zabawna piiioha ,XX. roku1") nom 22 
jefifbft 1812 megen ber Stefien non „Odpo- 
v id a -1 i vubec“ bić „nrd  potrebu" bić Jfrti* 
itló : „ZidóYska svetovbnJa. Yynatky z veli- 
keho ru ik ih o  dii a JU D ra. A, S. Smakowa 
,Zidcvska otiizka na jev isti sve:ovych dejin“ ; 
non „Oni jsou“ bić „podlehne,, unb non „Zla- 
to, zenske" bi§ „opijeni- fceo SiGifelć; „M. 
M tnsikoy, Naród pokusUel- ; non „Nasi mu- 
zici" b:4 „jebiami" unb non „C hrante se“ 
bić „byeha h o a i“ beć 21:ti£elć: „Nova taktika 
zidovslva (R ussioje z n a m js); nad) § 302 
©t. € ,  nerboteu.

Soa§ t  i ®vei5* aU ipreggeri^t in 
Sufim-śłeśpa fiat mit bem ©tieiuuuifje nom 24 
2  ey-rinber 1912, $ r . 29 12, bie SBeitcr&etfirettutig 
ber Siummer 100 ber ^eiijchrifi: „jRoibbofimi* 
jd,e Sio fćftimnu" nom 21 3?ejfmberT913'me* 
gen ber Stefie bon „Dłut euie ® :uppe“ Liż 
„b e ,Vitge entiafst", bon „Uadl jtefien fie ba" 
bić „uiiburmljrryig an bcu iłsrangei", non „fiiun 
^etUten" U i  ,n iit ber ilriegćpariei'' unb non 
,,’iJeigert te ud) ®c(baten'; Liż „orgouifkrtc SWaj* 
jejimorb" nad) § 64, 65 s, 222, 300 unb 305 
©i. <5>. fomie g.-mdg ŁHtifel IV  b.ć ©ejcjjee 
m m  17 Ccytmb.r 1862, 3ł (33 S I. 9łt. 8 
ex 1803, ner&oten.

SE)as f. !. iireić* alć ^frcfggevidfit in 
®ól)m.4lfiptt Ijai mit bem Srtcnninifle nom 24 
Aeyember 1912, i;jr. 30 12 bie SBeifeiterbcei* 
tang bet 3iuinmer 100 (iujolge Sonfiżfation 
neue ?Iuffagv) bet ^ e i t jó r i j i : „9rorbbbt)mifd)e 
fBifilćjinnme'* tom  21 Deyanber 1912 megen 
Otr S itfitn  oru „SJur eine ©ruppe" bić „on 
be a rjfraim.er mii ijjr", non „SBwmet 9łot" bis 
„Liige enUcrnt”, bon „iyiaii (leljrn jie ba" bić 
„Srii-jjifir^etpanci" uub non „Oiun tjeulien" 
bić „mit ba- ilaiegipanei" beć fittife lć : „?lit 
bat ijlrang ir"; non „aSJeigctt terd) ©otbaten" 
bić „otgonifierte Stajjcnmorb" beć Hrtifelć: 
„(Siu ©eijlftajcr gegen Den ftrieg" nerboteu.

ILu.ć f r. ®reil* ais jPrepgcndjt in £f)tu= 
biut fjat mir bem ffirtenntniffe Dom 24 SDejem* 
ber 1912, ifir 59/12, bie fińeilernerbreitung ber 
9?ummet 150—151 ber Bjeitjdmfi; „Osveta 
lidu“ nnm 18 1912 megen ber S tell en
non „Jest sice velnii prurdepodobno" bić 
„Tlauiiieh k iu h ir‘ utib Don „Dr. Kraiuar po- 
p ira “ li r  r a m  Sdjlujje Oić Slrtifeić: „Staats- 
p:trtei“ ; Don „Uzkoprsost" bić „i nepstrny 
krucek“ beś 'Xru£ei: „Uzkoprsost tiskovych 
uradu na veakove“ ; ber Slrtifel • „ProvoLni 
rakcusbe mirove spolecnosti proti ralce" uub 
„K demissi Aufi'eubergove a Schemuoye" nad) 
§ 63, 65 a unb 300 S t .  ©, nerboten.

33ać f. £. Kreić- alż ^refegeriĄt in 
Smtgbuiijiau fiut mit bem (Sifcmttntjje nom 24 
©fjcnt&er 1912, 3{łr 27 12, bie 3SettcrDet'stei* 
tung bet 3iitmmer 52 brr .geitldmft: „Jested- 
sky obzor" nom 24 ©eyentber 1912 megen ber 
©teficu bon „Galilejsky! Vc Tyein" bić „vraz- 
dil dale" beć 9irti£elij: „Nezyitezils Gahlej- 
sky! “ ; non „ lis tę  techto uekolik1- bić „proti 
ni vystoupil“ beć Slrtifelć; „Slova, jez jsou 
hUsstn" Unb Don „C harakteristick*" bić „a

i
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mag Slrtifcl V t»e£ 
1862, B . SSf :

(SUjjftjfS bom 17 SDejcntber 
ar 8 ex 1863, bcrboten

neslysi" bf§ t if .ig : „Rvani kolein A ppuia" , 1'< f t n r  b il „£iige?'-‘ (Seitc 2, fpaU e 8) ba3 
nad) § 303, 305 imb 491 ©t. © fowie gc« j ŚBigcIjni nad) § 300 ©t. a1. ^vih:be unb ?§

tuirb nacf) § 493 ©t. jfl. 0 .  bu* Sst&oi ber 
Sydtereerbvcttiiu;j bicfer ®utcEfd)rift a&śgcfpra-* 
d=eu, bic eon ber f. f @taat4aKU>ai;)djuft »er- 
fiigte SBejĄiagnaljtne nad) § 489 @t. 5$. 0 .  
firftatigt ur.b isoĄ § 37 d r  attf bic SBer* 
nlljtung ber faifiertat ©Eeraptare etfannt.

Stóirn,. om 27 SLey-mber 1912

| k a“ beg Wrltfcfó: „Dopis P e tra  Kropotkina"
i nadj § 305 ©t @. 0?t:boten.

!. f. SutSo ais T lrcfgm cfct ta  
K bm ggra| bat mit bem (Srmratmfje o o ni 24 
SBcjember 1912. S r .  IV  7912, bic ®eiictoer* 
h e iiu rg  ber Buminer 103 ber geitfdjrift: „Po- 
choden" bont 20 ®cjctnber 1912 wegen ber YteL 
len bo?t „Dem onstrace yetsinou yznikaji" big 
„znanie mezi vojiny“, bon „Bemonstrace były 
krute potlacovany“ bić „vetsi“ ber 2iuf|djr.ifi 
„V Nove Paca", non „pri nichz na" bis 
„pratelska hesla" brr 2litj|d)rift: „V Hradci 
Kralove“, bon „pri niz za&o svym “ bi§ „brnen- 
skapo lic ie" ber 2lufjc£)vift: „V B rne“ unb bon 
„Toto v eelku navinne“ big „na Nadrazaim  
nam esti udAo" ber Tiufjajrift: „V R rue" brś 
Vlrtifelg: „Demonstraee proti valce“ nad) § 
300 unb 305 ©t, % oerboten

® a? t E. StrtiS'- ais jSrejjgmdjt in $ u t- 
tenberg 1>at mit bem ©tEenntiuffe ootn 26 ®e* 
jember 1912, j{$r. 37/12 bic SBeiteroerbreitung 
ber Butmner 53 ber ^ętifdjrift: „Stredoceska 
hlasy" oom 27 2)ejember 1912 toegen ber 
©telle bon „To netryalo vsak“ bib „jebo od­
kaź" beg 2lrtifdg; „Pokoj lidem dobre vule“ 
nad) § 303 ©t. @5. oerboten.

f, f. $rci2* af§ gjrffjgeridjt in f ije f  
fiat nut bem ©rtenntnijfe oom 24 ®tjcrobei 
1912 S r - 16-12, ote 2Bcitemrbceitung ber 
Bummer 24 ber ^eilfd jrift: „Vesn&“ bom 20 
SDcjcmber 1912 toegen ber ©telle eon „Ger­
m ańska zpupnost" oiS „Yóleknltnrniho naro- 
d&“ be® tttr iifrlS : „Nase perspektiva“ nad) 
§ 63 ©t. 65. oerboten.

®a8 i  t ŁanbeS* al2 ^reggeriĄ t in 
b ru ttu  pat mit bem ffirtemttnifie nom 24 ®e- 
jnttber 1912, igr. I  140/12, bic AkitcroerbreL 
tuug o.g tu ber ®tjpograpł)ia*i8ud)bru(fetet in 
*Bruuu geDiuifteu, im sBeriage bci IKaDoif SRerta 
in ^ łn inn  erjdpcimmi ^lugblcitcg: „Obcane!" 
'begen ber ©tctlen bon „VJada a povolani“ bis 
„pohotoye!" unb son „Kdo je p ro ii“ idfi „mi- 
lu.arism u“ nad) § 65 a ©t. tg), oerboten

® ać i t iicmbeP ais tpreggeriil/t iu 
tBiiinn l)at mit be 
ber 1912, ^i: I 
brr nidjtpmobijd)' 
unb SerlcgerS i: 
fcgrijt: „Soudruz 
len bon „kiera ji 
teziti" u ab bon 
„s rusim i zivotj 
botett.

etii i£rfenntnijje bom 24 ©ejem 
139/2, bte tSfcitcmrbceiiung 

en, ojjne Angabe bid SrudetS  
in iB iiittn  erjdjiencnen 5 ) . ud '

! D einici!" toegen ba- ©teł* 
3 Lak inacesky" bis „dovede 
„na rozhodujici kruhy" biS 

“ nad) § 65 a £ t .  65. ber-

:Lei t  i. BattbeS= nić .{Ireggeod}! t» 
Xroppau i)ct m i  bem ^rkn iitn ige  bom. 24 
ićDejembtr 1912, ;j.5r. 6412 , bte SłSeitetw-rbm* 
iuitg &er Słummer 102 ber B eujd ju jt: ,,©d)lf-- 
fijdje aiolfgpseflc" oom 24 ®ejcmbcr 1912 me- 
atu ber ©teIle bon „lDie gleigtterifd)c" li  
„anbeten litb i[t" beś ślrW clS; „SBet^tac^ten' 
naĄ § 65 a ©t. oerboten

2)aS t  i■ śtwś£* fttó ijSreggcridjt in @e 
beuico Ijati mit bem (Srienutnijje nom 21 5)e- 
jember 1012, ipr. 71/12, Oie_ SBeiterocrbrci uttn 
ber tKumnter 58 b a  lifitjc^rijt: „Naprednjak" 
Oom 20 ®fjembcr 1912 roegen b;> T m ild ; 
„Oei i djeca" in. beti ©tellni bon „Dayno n ;je“ 
btb „buntovaih“, son „Njena dusa- bis „Au- 
fctrija" unb bon „Isticemo" btó „destrukt:vna“; 
„Dva uacijonahstieka glasinka" bon „N a-r 
bi» „ tad iti" , bon „Zato“ bi? „naroda" nnb 
bon „mi i mamo" b:S „n a ro d a" ; „Klerikalizam 
1 nas antiklerikalizarn" on „ove crve“ btg 
„klerikalcim a", bon „U jedna" bis „smetimo 
ju ! -  unb bon „I — dakado" biS „naeijunal- 
ńe"; „Anie Alfireytc — n je s e n !“ oon „i za 
fteuspjelili" bid „p a rin ea"; „Bau-hoya pati-n- 
Ła“ rmn „Hocemo" bis „orgije" unb boit „0- 
Vakoye“ bis „duznost" naĄ § 65 a, 300, 302 
«nb 305 ©t. oerboten.

?>l 299 (19)
,. 3m  Słom en ©einer SRafeftdt be® Saifeiś!

'I;qS t f. SanbeSgeridjt SSirn al0 j|Jteg= 
g a ió t  bat mit ban ®; fenntnifje bom 27 SDe* 
jember 1912, s41r XXXV 492,12 3, auf Slultag 
ber 1 i, ©taatSantoaltidbajt etfannr, bag ber 
Sntjalt ber iftummer 62 ber petiobijdjert oDrnd- 
fd );ift; „IReue gteic Siorte", 2. Saljrgatig, oom 
W  ®,-jember l b j 2 ,  bard; bie © telien: 1. aitś 

SnljaltSangobe biS S lattes auf ©-.ite. 1 nad) 
ben SBorten: „Sin glaujenbcr S  folg ber ,9lcuen 
^ ttieu  SBortt1" bis ja  ben 2Boiten: „SluS betn 
^au-entjuufe ber Ae>t“ r in bfn „5Dtr
£ e% ftu n g  ju @uuften ber ,© ilbaiie tt>Sjteuj‘* 

iiger" bon „unb e» baljer iibtrfluffiig" bis 
itUat^tuetjeu" (@eitc. 1, ©palte i „  3. bon „2) 
9- ber § e rr  © tu tart" biS „mijerem §eraużge> 

(©eiie 1, ©palte 2) 4. ooit „UficgtS Itebt 
bfr ^ierr" bis „Ścauf ge^en" (©eite 1, ©palte 
®i unb ©ette 2, ©palte 1), 5. bon „ober toar

Sm 9lamen ©einet SRajeftitt btS StaiferSi 
S5a§ f. I itanbci-geric^t SSSien ais SfJergJ 

gscidyi ijat mit bem ®i*f?ńnttuffe bont 27 5Dt« 
jember 1912, ^ r .  XXXV 491,12 3, auf Sntrag  
ber t. f. ©taatSamoaltfĄaft erfattnt, bag ber 
3id)ait Der paiobifdjut Ś ru d fd jrif t; „La P e lii 
Journal, Suppiem ent Illustrue", numero 1158, 
diman-Jie 22 dt-cembre 1912“ 1 burd) bas 
auf bet erfteu ©ehe brftnfcltcge iBilb famuit fem 
barunter befinblicgcrt 2-cgt, 2. burd) bie ©telle 
auf ber jtoeńen ©eite bon „Un regim ent" bis 
„la Serb ie!", 3 burd) bic © trik  auf betfelbeu 
©eite bon „Un regim ent" biS „refusa d’obeir“, 
bcibc ©tetten in o. tu Vtrti!el: „Explicatiou de 
nos grayures. En. A utriche" baS 5Berbe?d)tn. 

ad) źlrtifet V De® ©eiegiS oom 17 Drjember 
1862, dt 65 SBś Sir 8 fur 1863 uub § 488 be* 
gtiittbr unb tS toirb naĄ § 493 ©t D. 
DaS tBerbot ber IBeitcrbcrbreitang biefer innef* 
fcgrift auSgejprodjen, bte bon ber f £. ©taaiS* 
antoaltfc^aft berfiłgle 58efd)lagnal)me ttad) § 489 
©t s4$. 0 .  befidtigt unb ttad) § 37 ‘tflt. auf 
bie ?lernic^tnng ber faifiertert Oejentplare erfannt. 

SBien, am 27 2)ejember 1912

5Da® f. f. SanbeS- ais iJJteggenc^t in 
2/rieft pat mit bem GŻrEeuntmgc bom 19 ®e* 
jctnber 1912, ®, 8612 , bic SBeiteraerbreitung 
Der Shtmmer 331 ber ijeitfcgrift; „Ed.nost" 
oom 27 9io ember 1912 toegen bel? ActifelS: 
„Potzkusen aten tat na austrijsko yojno ladjo" 
nacg § 308 @t 65. oerboten.

® ai t. i  firetia alź iprcggeric^t in £rieft 
ijat nut bem Srfcmttmffe oom 20 ®ejember 
19)2, tJ5- IX  172/12, bie aSeiterberbreitung 
oon 63rammop^onplatten, entgalt.nb: a, bie 
65artbalbi--|>gmne, b. oie 2Ram tlu^l)m ut, c. 
ein Slolfśheb, bas mit ben 2Bort-*u „Su e zo 
pt-r sti sealini" beginnt unb mit Den iB orbn 
^diro la verita“ enbet, ttad) § 65 a unb 300- 
©t 65 oerboten.

®a§ f. E. SaubeS* ais iflreggericgt in 5trieft 
tn!l Dem Aiieuntmffe oom 25 ®elembtr 

1912, IX  lP-2'12, bie SBetteroerbrettmig ber 
■Jhrmwa 99 b a  gcitfc^rtfi: „Marameo 1“ oom 
23 ®ejemner 1912 toegen ber ©telien ton „No 
irnsta pm “ bis „ to  cucłn oca“ nnb oon „I 
s’ciavi zighi-ra-' oi« „rosso e blu" b-S Sliu* 
l i i i :  „La Serbia a Trieste" nud) § 302 © t 
6). oerboten.

Da* l. f. iźanbcS* ais lpreggerid)t tn 
Leieft pat mii Dem ffirfenntnifje oom 25 Se* 
jember 1912, fjjr. IX 181,12, bic SSeuerocr* 
oteiiung ber Slummer 97 ber ^eitfĄ rift: „La 
Cod i del Diayolo di Trieste" oom 21 Sejem* 
Der 1912 toegen ber ©telle Oon „Che fu? One 
ayyeuufc" bis „rnuso di tinca" beS tllrtiEelS: 
„La t n  a e il guato“ ; toegen M  sAi'tdelS: 
„Neila reggia di P riapo" nad) § 516 ©t. 65. 
o tboltu.

S a s  t  t. SanbtS* alS lgveggertd)t in 
Sri-ft bat mit bem ©rfeittniffe oom 25 ®ejcm* 
ocr 1912, tfk. IX 183,12, bie Sfikuecocrbrei* 
tang ber Jiummet 352 t-er iu 3hm  erfcpeintn- 
b n >V't;cgfift: „La Tribuna" ddo. 18 Śfjem* 
Der 1912 nad) § 308 ®t. 6ź. uub SirliEtl IX 
Dcś 65 f o-S oom 17 ®ejember 1862, 91. 6). 
®[ 9Er. 8 ex 1863, oerboten.

t. f. BauDeS- alS ^rcfeficridpl; In 
fpnu} mit bem Vr?enumiffe ootn 26 ®ejem* 
ber 1912, ąśr. I  635 12, bie Aleutioerbreitung 
bet Utummer 12 ber fjedfcgrift: „Zr stara  pra- 
ya“ oom 15 2)foember 1912 toegm beS tlliti* 
EelS: „Pohadka pro velke“ nad) § 65 a ©t 
® Oerboten,

E. E. SaiibcS* ais 'iflreggcndjt in iprag 
pat mit bem ©rfenntuiffc oom 26 ®?jembet 
1912, tpr. I. 638/12, bie JlBeiteroerbteituiig ber 
Uhmmur 52 ber iJeitfcpnft; „Zar“ o. m 26 ®e= 
jember 1912 toegen b r ©tetleu oon „Kdyz vsak 
stale" bis „dues klerikalism " b(S ^LitiEelS, 
„Kde je  yykupitel sv e ta?“ ; Oon „Splm li 
svoje slovo“ b ij „zoufalstyi“ beS PU ttuiS. 
„Valecoa k ro n ik a" ; DeS 2lrtiteIS; „V inavalky 
na Baikane" ( (kJefamtinłjaltj t ad; § 800, 302 
uub 305 ©t @ oer;oten.

L)aś f. t  BanbeS* alS ‘jJJrcggeridtt in 
fprag pat mit bem tSrftnittmffe oom 26 ®c* 
jember 1912, f|Jc I. 635,12, bit Stóeiteroettirci* 
tung bet Dluinmer 20 ber ^eitfdjrift; „Zadruha“ 
oom 24 ©ejembec 1912 roegm ber ©telle bon 
„A ode dneska" bis „nejyermjsoho służebni-

5Da8 E. ?. fianbcS* alS iprcggericht in ilkag 
pat mit bem ^rfearu-uffe bom 26 T-ejember 
1912, igr. I 636,12, hi: Sederberfcrdtuag ber 
DEummet 52 ber p,eiifdpvijt: „S;.-av-bnik" oom 
25 ®ejfinber 191.2 toegen ber ©telle oon „Ne- 
nasyta" biS „ tire rin  ucoly" beS 2lcti!elS: „Va- 
nocni rozjimani* nad) § 65 a ©t. :3 . Oer* 
boten

®ae E !. SanbeS* al4 iflrefege idjt iu ^Jrag 
pat mii bcut ©rfeunliuffe nom 26 ®e jem ber 
1912, tpr. I. 639 12, bie SBeiteroeibeitung ber 
„(Jeitfdjiift: „Vć(-eryuik CeskGio slova“ Oom 
23 Śejem ter 1912 toegen bet ©telle no - „Bez 
afery" big „m mor. dn . m: vydaji“ beS Slrtifrlg: 
„Dusledky afery Proh:iskovy“ na p § 65 » 
©t. ©. dci botett.

i. ?. SanbeS* alS tBrtggendp ;n 'prap. 
gaf mit bem (grfenntniffe oom 26 ®ejembe- 
1912, tik. I 637 12, bte SSd-erorrbtenung ber. 
jtummer 51 ber 3ettfd)nft; „Noyy H avlicek“ 
Oom 21 ® jember 1912 toegen beg SlrtiEelg: 
„Mrayni. upadek y teto risi" nad) § 65 a 
©t 65. oerboten.

®aS f E. Srerg* alg fPreggerithi in SpruMn 
pat mit bem (SrEenritnifje oom 26 ®ejimb-:r 
1912, 9Sr. 6012 , bie rfikiteroerbreitung ber 
Ucumnter 51 ber geitfdjrift: „Vychodo«esky kraj" 
oom 20 jDejeinber 1912 toegen bet ©telien oon 
„Ale pr-slo jeste  vetsi“ b :8 „zajmu tohoto 
lidu" unb Oou „Proti rusku" bi® „do boie" 
De® SlrhEelS; „K om ediam i"; Oon „a neni si 
povime“ b;S jum ©djluffc bcS Slrtifńg : „If na­
si konfiskaci" fotoie toegen ber '-Irtifel: „Va- 
uocai darky yojinutn" unb „Jak to mamę 
nazvat“ tiacp § 65 a, 300, 491 uub 493 ©t. 
©. fotoie gemag Slrtilcl V beg fficfegtS oom 17 
®cjember 1862, 91 © 101. Br. 8 ex 1863 
oerboten.

®a§ f. f. .frriS* alS ipreggtridpt in 
Sprubim pat mit b>*ni Srfenntnifff oom 26 
®ejember 1912, '0 r 6112 , bie SBeiteroerbrei* 
tuug ber. Bmnmer 5 ber rjestfd)iifl: „Samosta- 
tne  sm ary" oom 22 Sejembct 1912 toegen ber 
©tetten Oon „a v niz zejtnena" big „snsd i 
osudna", Oon „My riech me kli><ne“ big „snad 
je  neprijem na" nnb Oou „Mohlo byt d riv “

big „tako za patriotiekou" beS Slrtifelg : „O 
risskem patrio tism u"; non „Co nepodarilo 
se“ b:8 „oolitiky rakouske" beg Sfrtifelg; „Vn- 
noee na B alkane"; oyu „Poslanec Dr. Ben- 
n e r “ bi,S „zastiraoych ? n - h “ beg Strtifel?: 
„Listy z Prahy" no.d) § 63 unb 65 a ©t. ®. 
Ot  boten

Jlbnigg-dtt bm
.Rr,iJ. alg ^itggeridpt iu 

i? Dem ©rfenntiuffe oom 26 
jem Ur 1912, Lr. IV  80/12, bic 5Beitctneo 

fcitUuug ber Buntmer 39 ber 3 'itfcpnft: „Ce­
sie- Poi.-.hi" o- nt 20 ®ejembet 1912 toegen beg 
Sulli-1/ : „K dornonstracim" uacp § 300 S t .  
® unb %vnM IV beg ® eft|;g  oom 17 ®tjem* 
ber 1862, 31 ®. 181. B r  8 ex 1868, Oerboten.

SDag E. E. jSfrctg*- alg tjjreggtri^t tn 
ftonigg ap oat mil Dem @rfenntniffe oout 26 
Scjemdcr 1912, $.r. IV  8 1 1 2 , bie UBeU-wocr-- 
li-eduug b-.-r 'Biimnm- 35 ber Jcttfcprift: „Okres" 
oom 22 Si-jcmler 1012 roegm ber ©telien oon 
„Json to ysak tak e“ 6i8 „valku rozhodli", 
oon „Vseehen tyropsky tisk" big „hospodar- 
ske skody", Oon „a ted bynhom m y“ bte „huh 
vi kolio- urib Oon „Narizuje se tedy" big 
„ryzi v!aslenstvi“ beg Slc iEelS: „Dobojoya- 
uo“ nad) § 65 a unb 300 ©t @. oerboten,

®ag f. f. SanbeU alg Spre^geriipt in 
SSrituu pat mit bem Srfenntniffe bom 27 ®e* 
jentber 1912, B r I  142 12 bie SBriłemrbrcL 
tuug ber Bummer 355 ber ^ i tfd tr if t :  „Lidoye 
noviny“ bom 27 ®*-j?mber 1912 toegen ber 
© t-11eu oon „Je to żylaste" big „k pramald cti" 
unb oon „Tiskoya politika!" big „nemysliei 
liili" be§ -ilrtilelg: „V»noeni oh lasy"; oou 
„P a tm e jako" big jutn ©cplnff? beg DlrtiEelg; 
„Hr. Jaroslay Thun tajnym  radou" nad) § 68 
uub 65 a ©t. oerboten

®ag i  l. Banbeg* alg Brefigericpt in 
©ritnn pat mit bem i5r!enntniffc oom 27 ®e* 
jember 1912, Spf. I 141 12, bte SBeitcroerbrei* 
tung ber Sltuwmer 52 ber 3 rdfd)tift: „Ochra­
na" Oom 24 ®ejembei 1912 toegen ber ©telien 
oon „Obchód jebo" bi® jum Sdjluffe beg Sir- 
titclć; „O omocneoii" unb bet Ślttiifl „Velke 
dem onstrace", „P ri odjezdu . . “ unb „Zi­
mni od-Y . . . "  mui) 302 @r. u b Vuti* 
fet IX  big ©efrijeg oom 17 Lfjfmbcr 1862, 
SR. O. 931 B r. 7 ex 1863, oerboten.
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BOIIESIENIA PEYWATNE.
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M iesięcznik  
poświącmij sprawom polityczno - społecznym

n&tice i sztuce  
W ychodzi rok XI1T. w K rakowie.

Wśród m iisięczn ków p.-Jskic-h „KRYTYKA" zajmu:-:: st-anowiftko odrębna. Ni*? jf'st zMorem 
artykułów, nie zacieśnia się w jodnei dzied irJ.e pracy. T>ąi niem j i :  niepodległość i- twór 
Azość. W szeregu artykułów  fi ozoficzriyeh omawia najw.-żt-iejsze kieruoki tiloz* fii współ* 
czesne); dyskusye jrAio „KRYTYKA" przeprow adrila w sprewiw filozofii Kionis*yc-;nof (Dr. 
Wróblewski — K Bf-s-yński) lub filozófii B- rgsoua (D r 8  ihcski — J, Wł. Dawid) na- 
lo? 4  do. najwsżnieiHt.Tch. jakie u pas drukowano Do rdeiK-dh-ełuśei i twórcze ści dążąc* 
„KRYTYKA" Jo; »« stanowisku k red  en ty polskiej; s tego zakresu drukuje rozprawy W ł. 
Studnickiego, W. FA L ł-am , M Sokolui*kipit*', Boi. Lima :«>wskie^o. L. W asilewskiego etc. 
W każdy o; numerze okayy  współcz* miej literatu ry  polsieii-j i ohcej, charak ter .-.styki wybi­
tnych ar(vs-ów, j-pr-w-z-ranA ze scen polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego n u ­
meru dołącza się reprodukcje w ybitnych dzieł sztuki. — Nowele, poesye najwybitniejszych 

przedstawieieli młodszej literatury  polskiej.

F B J E m J H E R A T  A :
Ro żnie 20 koron 20 m arek 10-— rb.
Półrocznie 10 koron 10 ruari-k 5*-~ rb.
Kwart-ilnie 5 koron 5 m arek 2.50 rb.

Adres redakcji: Kraków, ul. Staszica Nr. 8.

T  A m ¥ F  A F «  A  €  M  T  O  %W A
86 Lwowa, do w sz y itk ie h  »fiaeyj  
tel^jowyefe w Salicyl i  Bukowinie

p r i i z  M.  F i S C H L E R A
*  i i r - z e s y t k ę  p o c z ł o w ą  St k o r .  m  h « l . v 

p s b r a s ib in  3  k o r .  3 3  h a l .

ftłówny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.



D r o b n e  o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

• f B - T J  tjm **  Wysyłam grzyby ładne wybrane 
S ł S i “ •  7 to r. za 1 klg. Rydze mary­

nowane 5 klg. z beczułką za 4 kor. 50 hal., Rydze 
kiszone 5 klg. z beczułką za 4 kor. Kapustę kiszo­
ną 5 klg. z beczułką za kor. 8'50. Ogórki kwaszone 
5 klg. z beczułką za kor. 2 50. Masła 1 klg. za kor. 
2-40 w przesyłkach co najmniej 4-o klg. Bryndza z 
połonin 5 klg. za kor. 6'50. Powidła 5 klg. z be­
czułką Kor. 4 '—. Jabłka i gruszki, dobre, zimowe 5 
klg. za 2 kor. Jabłka krajane suszone bez dymu 5 
klg. za kor. 3'50. Gruszki kaiserki 5 klg. za 3 kor. 
Śliwki suszone, dobre, słodkie 5 klg. za 4 kor. i 
orzechy papierówki 5 klg. za 4 '— kor. Prócz tego 
sukna ciemne, jasne, czarne, białe, czerwone, szero­
kości 60 cm. j o 2'40 kor. za 1 metr. W ysyła pocztą 
opłacone Ł . S t n m m e r ,  kupiec w Kossowie.

^hlbrzyini frontowy lokal — róg 
V  igl. K ościuszki 1 św. i chała,
od 1 kw ietnia do wynajęcia. — 
Wiadomość tamże,

Egzaminowany i rutynowany
i pielęgniarz chorych, wykonuje w

Sprzedam

m  a s  a - 
r z  y  s  t|a

pielęgniarz chorych, wykonuje wszelkie ma­
sarze i zabiegi przy chorych według ordynacyi WP. 
Lekarzy. — Łaskawe zgłoszenia uprasza A . B I- 
Ł O K U R Y . Szpital powszechny (wskaże portyer).

realność około 7 morgową z do­
mem mieszkalnym i budynkami 

gospodarczymi w Brzuchowicach. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

L w ó w , n i .  A k a d e m i c k a  3 .
Naiwiekszy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄL£OWSKIEG0
supuje i sprzedaje stare srebro, zło*o i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Ktpernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lŷ ów, pl. H alicki 1. 1. 1

54 lat istnienia lat istnienia 5,4-

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK ILLUSTRJWANY
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

W Y S I E W H I
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 

60 hal. i 3 kor. 20 hal.
poleca handel herbaty i kawy
Edmunda Riedla, Lwów.

P c s K u k u le  s i ę  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
a le  w  d o b ry m  s te n ie .

Zgłoszenia pod „MEBLE44.
Biuro ogłoszeń, U l. Jagiellońska 1. 3.

R o c z n i k i
£ 6

::912 
możni natyć po zrriżonej cenie za 12 korom

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3

Wielka willa w Raguzie
p rz e p ię k n e  p o łu d n io w e p o ło ż e n i. , V 1 d o i ń a'fn orz"s, o b sz a r  uhoło 2 5  m o rg ó w  
z  w in n icą , p ark iem  s z p ik o w y m , d rz e w a m i o a e c h o w e m l, f ig o w e m l, m lg d a - 
lo w e m i e tc ., b ard zo  n a d a j ą c a  s : ę na s a n a t o r y u r r  — do sp rzed a n ia .
Bliższa wiadomość: Biuro dsJenniinCów S o k o ło w s k ie g o . — Jagiellońska 1. 3. L w ó w . —

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBU±tEAlT%

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO M IASTO W E
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. if
(P rzedtem  P a sa ż  H ausm ana 9).

WYDAJE bilety zestawlalne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro­
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Francji i Szwajcaryi, również bilety zestawlalne w jednym kie­
runku do wszystkich aagranleznyeh miejscowości kąpielowych z 
ważnoeią 45 dni.
Powyższe hilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także b ez  żad n ej d o p ła ty  
t . j .  w tej sa m ej c e n ie  eo  k a s y  k o le jo w e , zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, tto wszystkich 
miejscowości w (łałieyi, Bukowinie i do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbruan, Budapeszt, Abbazia, Weneeya, 
Medyolan, Nizza, Cannes, 1 t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w zg lęd n ia  s ię  z n iż k i k o le jo w e , le g ity in a c y e  u r z ę d n i­
cze  i  b i le ty  w o jsk o w e  p o  za  s łu ż b ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europ -jakiego Towarzystwa mię­
dzynarodowego® do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo teiegraheznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociąga i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

' 3 K S P ! 3 K 4

„Tygodnik lllustrowany“ w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 
H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a  p. t.

„Pod j)ąbrowskiui“
’Ł  i lu s tr a c y a u t i W o jc ie ch a  K o ssa k a  

W ła d y s ła w a  R e y m o n t a  p. t

„Insurekcya“
W a c ła w a  S ie r o s z e w s k ie g o  p. t.

„Bieniowski“
R o le s ła w a  P r u s a  dwie ostatnie nowele

„Dziwni ludzie i „Nic nie ginie".

n o w i a c e i  poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
v lC J l ( iV ł t j  J i U ł ł l c o L l  i obcym 12 d u ż y c h  to m ó w  ro czn ie .

P r e m i a  T y g o d n ik a :
poświęcone najwybitniejszym po 

i obcym 12 d u ż y c h  1

U y k ł  i lu s t r a c y i  w ie lo b a r w n y c h .

W aeur ki prenum eraty:
W e L w o w ie :

kwartalnie 6-80 koron z oprawą książek 8-30 koron
półrocznie 1 3 6 0  koron „ „ . 16-60 koron
rocznie 27-20 koron „ „ 38-20 koron

W  O a lic y i z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą :
kwartalnie 7 20 koron z oprawą książek 8 70 koron
półroczni* 14-40 koron „ „ 17-40 koron
rocznie 28-80 koron „ „ 34-80 koron

Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3;

oraz  w sz y s tk ie  k s ię g a r a ie  i  b iu r a  d z ie n n ik ó w .
N um era okazow e b ezp ła tn ie .

r u

PODROŻĘ NA CZASIE!
K A  F R A N C U S K Ą  R IV IE R Ę :
Co środy i niedzieli sezonowy E x p re ss  z Podwołoczysk 

przez Lwów-Wiedeń do Nicei - Cannes, — — — 
Odjazd ze Lwowa: Środa i niedziela o 2 A5 po południu. 
Przyjazd do Nicei: Piątek i wtorek o P14 po południu. 
Oprócz tego codzienny Express: Wiedeń-Nicea. — — —

Koron 210 60 
. . 2 0 S 70
. . „ 208-—
. . „ 205-70

do powyższych siacyj

Cena: I. Klasa Lwów-Nicea .
I. Klasa Lwów-Monaco .
I. Klasa Lwów-Mentona .
I. Klasa Lwów-San Demo 

Dopłata do Expresu ze Lwowa
wynosi K. 74 90.

Dopłata do Expresu z Wiednia do powyższych stacyj 
wynosi K. 53-10.

Cena biletów powrotnych Lwów-Nicea z ważnością 90 dni 
wynosi Klasą I. K. 423*40, U. K. 286 80, III. K. 185-40.

DC E G IP T U :
Odjazd ze Lwowa co środy o 7 w ieczorem .------------- —
Przyjazd do Aleksandryi w poniedziałek o 2 po południu.
Cena Lwów-Wiedeń-Tryest-AIeksandrya I. Klasą K. 490 80,

II. Klasą K. 338-80.
Cena Lwów-Wiedeń-Tryest-Aleksandrya i z powrotem 

I. Klasą K. 874 60, II. Klasą K. 602 50.
Ważność biletu powrotnego dwa miesiące.

Wszystkie bilety kolejowe, okrętowe i do wagonów 
sypialnych wydaje i wyjaśnień u d z ie la  ---------------

Biuro mostowe c. k. kolei państw.
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. — — —
Adres telegraficzny „Stadtbureau Telefone Nr. 234.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


